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R ękopisów  R sdnkcya n ie zw raca.

Admiaistracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
weczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L IT Y C Z N E ,  SP O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

miea. k w a rt połrooz. roex 
PBENOlEttATA. W iraju  1.— 3.— 6.—  IŁ—

Z a g n u le ą  1J» 4.50 0.—  18.—
Zm zm ian y  a d r a s u  8 0  kop .

CENY OGŁOSZEŃ: Z a w iersz prt<towy lub jego miejsce 
przed-tekstem  40  k., za iekst. 20 k. NEKROLOG1 po 40 k 
od w iersza p e t i t  za każdy raz. W  rubryce „N aresła 
ne* I w tekście w iersz petitow y lub jego m iejsce 1 rb 
7 T y  Ci jn e  m ałe: za tekstem  ud w yrazu po 4  k., po 
sz tudw anie p racy  po 3 k ,  p rzed lekatem  p eaw ó jn it 
Dcltyezkaia po 10. rb. od tysiąca i koszta pocztowe

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  |

P re n u m e ra t 1 ogłoszenia przyjm uje A d m in istracyti

11172

S y b i r a k - * e e ł n n i e c

zmarł dn 8 września r. b. w K ij >wie. Pogrzeb odbjdzie się d . lo -g o  września o g o d '. 6 
wieczorem z kaplicy cmentarnej. Nabożeństwa żałobne w kościele św . A leksandra o godz. 8 
i pól z rana, o czem zawiadam iają

K o l e d z y  u r  r ę d n i c y  K i j o w s k i e g o  P r y w a t n e g o  B a n k u  H a n d l o w e g o .

Tow Akc< Warszawskiej Fabryki MEBLI STYLOWYCH

Z. Szczerbiński i S-ka
Odcbiał Kijowski: Fanduklejoweka M  32. 9H93

LECZNICA. Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie p r: nirsiona została z Bulwaiu B tikówski-go Ns 4 do speryalnie zbudowanego gma
chu p rzy  ut P u s z k i n a  Jlfil 2 2  JL w r f  cynach, telel JA 1 3 9 4  Dla dep „K ijó w — Lechit*. 
Lecznica posiada na«teoującr ^ddzi.ły: aj P rz y c h o d n ię  dla cboty^h niezamożnych z plącą 50 kop za 
porede, b) l i i . t a  a t s t e  z u trzy m -u ilem  i f fu ic re w  a - p i ta lo w y n  od  3 r b .  do  8 r b .  n r  (Tuba,
c) g a b in e t  I l a y a t r . . *n* do leczenia woda, światłem, elektrycznością, pod kierunkom dr. Z. Gilev>iz«,
d) e m a i l 1 4o r y u m  r a d o w a  no leczent? artretyzm 1., reum atyzm u i t p., j.od kierunkiem  d r a  I. Hoff
m ana, c) P ra c o m .*  d o  b a d i A  o h r m f o z r y o h  i b a k t e r y  o lo g io z r  y o h  dla celów  dyaenostyki le 
karskiej pad kierunkiem  d r_ A. M odrzewikiego Frzy łec-nicjz m ies.kają dwaj lekarze. Bliższe szczegóły

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora l-c-nicy d ra  M. Pieńkowskiego. 5*9

Q U D Z I A Ł  K O  R F  E X  I Strojów damskich

IL Kruglikow
11171io s ta ł  p r z e n i e s i o n y

z Kreszczatyku Jf« 29 na Kreszczatyk H: 25 (wprost poczty).
otrzymano

Paryża j r ó w o ś e i
I K l i k o l a j o w s k a  I f , t e l e f .  1 0 * 4 6 .

me DfJDE
P o w r ó c i ła  z  P a r y ż a * 11160

B ę d ą c a  p o d  N a j d o s t o j n i e j s z y m  p r o t e k t o r a t e m  J a g o  C e s a r s k i e j  W y s o *  
k o  t u i  C o s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  t r o n u  i W i e l k i e g o  K s i ę c i a  A l e k s e g o  N lik o <  
 —  —  t a j o w i c z a  W y s t a w a  W s z e c h r o s y j a k a  li M S  r .  w  K i j o w i e .  —

W  A l e i  P i o t r o w s k i e j  i n a  a t o k a c h  C g c o d u  C e s a r s k i e g o .  1117 3  

W y s t a w a  o t w a r t ą  c o d z l e ń  o d  g .  1 0  r a n o  d o  g .  6  w i e c z  W y s t a w i o n o  o k o 
ł o  1 5 0 0  s z t u k  b y d ł a  i o k o ł o  4  t y s i ę c y  s z t u k  d r o b i u .  W e j ś c i a  3 5  k o p .  

W y p r o w a d z a n i e  i e k s p e r t y z a  b y d ł a ,  i  p t a k ó w  o d b y w a  s i ę  c o d z i e n n i e .

Otrzynaliśmy nowy transport

Rok Polski
w t y m ,  traĄfcyi l

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g  e r
Wydanie d n igi*  pomnożone z 40 rycinami.

C a a a  r u b l i  8 .

Oli p r m K n r t i r k  „Dzienniki Kijowskiego"
cmu n̂iźimk n  4M  (z przesyłką)*

Z v rw«a aaltśy tfo erfmialetetwjyi „D-teuaika Tijowskfcfr

W e wszystkich księgarniach i w 
kasie Teatru P o’skiego broszury 

T . M . S.

O  W y s p i a ń s k i m  i  „ W e -  
s o l u 11 s ł ó w  k i l k o r o  
C rna kop. 15. 

S i e d m i o l e c i e  T e a t r u  P c I  
a k i e  j o  w  K i j o w i e !  
C ena kop 15

D m C Rn 170 (N«I  U -  n r j ś o  sfó rne . w ener. 
^yfilii). Przyjm. 10—1; 5—7. Kobiece 
12 1, M eryngow iza 10, tel, 18- 36.

110-10

D -r Ik e r r iia k  sŁ;Zyl 16
_    1 rener

_ioCz., (spec kur, strioniem  płc.) d- 
—1 2 ,5 - 9 .  Kob. o d . l—2. W lzyst 
pcC gpoa kur H yd- ciek zak lecjny
D -r SiERGiEJEW syfilis, choro 
by w ene’ . i skór., łupież i w ypad  
w o stw  K uraeya najnow  sposobami 
i auchena pow ietrz. Przyj, o l  g. 2 do
5 po poł., oprócz dni świąt. M uzykal
ny zauł. 2.

* :a #:* m.s t
I i
I I
4  >■.»

W  mnjqtku Zgórć 'ka. niedaleko od stacyi Ja-) 
gotin, koki Moskiewsko-Kijowsko W<roneirkiej / j o !  
eufą d a nom  Fowlerowi/tle aparaty, mianowicie 
jeden Udo silny, będący tołasnością majątku kupim y  
w roku zeszłym. drugi 18 o silny wynajęty u nuj • 
dla zorania tysiąca dziesięcin, za wynagrodzeniem! 
od dziesięciny ( gól m w majątku Zgórówce zoranoj 
już Fouderowakimi pł .gami z górą 4000 dz.\$ |

Aparaty te, \ktdrich rabata jest najproauktyw 
niejszą. najtańszą i najpewniejszą, można w danej( 
chm li tglądać w pracy, woleć czego prosimy uprze) 
mie o urtne lub piśmienna zaioiadomienie nas o ży 
cieniu ob jrzenia reboty, byśmy mogli służyć szcze 
góiowenn objaśnieniami

Oddział Kijowski dla Bosyi firmy"
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W
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„John f owler & C-o”
(Leeds) Ltd.

KIJÓ W , ■ MEH YNGO WSRA  -A? 10
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T O Y A U Y IT W O  AKOYJRE

Sltłtdkow y kapitał 1, 0 0 0 ) 0 0 0  r b .

Główny kantor I Zarząd róg Kreszczatyku i Besarabkl 47/].
P n h i o r o *  711 P °ży^2ką p»d zasiaw  y'Ł na rek  R o Y O m  1 O 0|
r U U l O m .  ja  przech. i ubezpiecz, zastaw. 92 na rok I łO A O III  Iw  [o.

Za przechowania i ubazpieszania baz wydaula pożyczki do I mias.
Płasi za depozyty 7n|0 rocznie. 9834 
Przyjmuje depozyty od 100 r b .____

YeaftfP FctlsWa. S. S a LA 5<LUBU „o g n i- 
Yi O* (Kresicz. Nr 1 ) ^

jR a  w t s r a l r ,  d n .  iO -go w r z e ś n i a 108Ś5

„ W e s e l e ”
dram at w  3 a> tich  St. W yspiańskiego 

■ % n n « K *  czw artek I I  n n i- ‘ krotachw ila w  4-ch aktach ze 
r l u U  J r .  ^ nja j2-g<ł śpiewam i i tańcami. W  nie-

t ? £  "• , iazury w KraKowskiem" K S S S ."
Ceny miejsc od 3 rb. do 40 kap. Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. Bilety 
wCzesniij nabyw ać móźoa w  księgarni W . Idzikowdk-ego .(Kreszczatyk 35 

te). 858), a w  dzień przedstaw ienia od godz. b w kasie teatru.

0 8 R Ó D  KLUBU KUPIECKIEGO

C O D Z I E N K I E ^ ." K O N C E R T Y
P°:,i!'s"rK»ra’a i stam-ł̂wa WamYsło wskeh

Pooza|teK o god zin ie S-a-j w i« o zo rem  4 , ł * " /  "
Bilet wejścia do ogr. #  k , ucząca się rrłodz. 25 k. Miejsca przy estradzie 
w 1 rzedz e po 1 ; b. W  -razie ni-^pog. końce }y od ‘iy v . «uę bę lą  w sali.

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULWARNK 9 .  T e l e f o n  Aft 3 0 7 .

I O LE C A :

K artcflarki oryginalne H ardera, w yoryw acze do buraków czeskie, 
aieczkarnie, siekacze, nz-rpacze, I A  P  T  A i  M I I  I f  A 
parmki, separatory (wiró» ki) I
przyrządy mleczarskie i P Ó Ż M  m j t s y n y  i  n a P a ^ d l i a  
r d l n i c z e  oajlepszycb zagranicznych i krajow ych fabryk. 1 1 1 5 2

R z y m a k a - K a t .  T - w a  
D c b r - o c s y m r o ś c i  —

1  21 w rze ś n ia
W Salach E lubu Kupieckiego

Bilety do nabycia w  b M u  T  w a 11177 .
Z tu łek  śsr. l ió jcy  (Troicki) Nr 8 cd fcodz. 10 ej do 3 ej 1

f e a t F  a a S l o l o w o o w a ^ i
D y r e t lo y n

y j U W S U W U U W C l  ■ JJ. tjin ik ln lśO a a .
Dziś u gt-rfziufe 8 -m 15 w :eC7orem  »,K* a f r 'z y n a  l e a n ó w n  • "  w  4 Ch 
aktach- (Ceny zwyczajne). Dj?’a Ll , ,G n Ia z d D  8 z l » o ^ e c k l e “  w  5-Ciu 
kt. Dnia 12 nowa sztuk* F r. Molnar* i ,B i . ik a  o  w i lk u 11 w  4 aktach. 

Dnia 13 i 14-go przedstaw ienia ire  będzie. D n u  15-go w  południe Mld y o  
tn '*  w  5 akt. (f'eny  zuiżoD.). Dni-* 18-go pierw sze o^ó it,ie 'p rzy itęnnc 
orzedstawienie „ (K u f ie o  w e iR a U i"  (Shylota) w  5 akt. W krótce w yst 
będ iie  now a sztuka NatanSona „ l a  ś c i a n a m i ” .  Bilety nabyw ać mażua 
w kasie od g. 10 3 pp. i od *. 6 ao  końca przedstawienia. 10940

T e a t r  M i e j s k i  V“’pr„VkS’4 "r:').
D.iś dnia 10-go w rześnia „ M ^ a e  B u tte r f iy * *  ^C;. o-Czio-Sao). Biorą 
udsiał (w edług alfabe.u r e s )  pp.: Bursk?, W oroniec M jn tisiś , Leskowa; 
pp : Brajuin. * wssart. Krasnow, M oezartw  i inni. Pccz<tek o godz. 8-*.1 
w ie c z e rra  Ju tro  d. 11-go „ L a s m a 11, i MR y o e > s k f s ć  n e ś n i a o z a 1*. 
Biorą udział pp.: B ursk i, Monaka, Petlas^; p o :  K o.aart, M«Czarow, ^oła- 
ew, Semiouow. Slowćow, Cesewicz Daia 12 go „ T e e h A u s e r * 1.  B i l e 

t y  n a b y w r ó  n t a ż n a .  W krótce będ ie k7. t .  wion ■ po  i az I-S zy  w  Ki
jow ie now a onera  z życia Neapolu „ K o l i a "  (J G io ju li deila M jdonna) 
■umyka W e ip -F e rr .r l.

SALA T ‘l .  IECKA. W e 1 /  f  A n y s t^  Ce-urar-ej
w t o r e k  d .  17 w r z a ś n i e  ■“  D l Y D i i l l  i  0 pery  ------------ —

Z b r u je w c j  i prof. Z i io t i
Fort. fabr. B l ^ t n e r a  ze składu p. K erctspf*. ^o rzątek  o g. 8 i pó: w, 
Bilety w  Księgarni Wł. idz kowskif go, K reszczatyk 35. 11159

H ep p o -P alace. ^ lik o la jo w s ^ a  7 ,

13ulii PokorskiejD-iś ostaiui w ystęp jedynej 
polskiej, ityncej tancerki Ilu
stratork i tańców  klraycznych 
i styl. z udz. art. R u m ia n ;
(odznaczonej pierw szą nag odą na konkurtie piękności w  Paryżu w  19L3 r.) 
ako now -ść artystka ilustruje w  w yrazie i p lastyce utwory znakom tvcb 

poetów i kompozytorów po ls1 tch, łącznie z m elodeklam acyą p s>f. K j z . Po
miana. B dety sprz- d kasa H ppo-Paiace od g. l i  — 2 pp. i od 5— 8 w

F e & t r  „ K o r s o c ‘ L rs sz G za ty k  3 0 .

99 U  r w i s k o
O d d o l a  10 — 13-jO  

w r z e ś n i e .
9 9  w edług powieści Gon- 

czarowa z ■ działem 
W  Jureniew ej.

D /iś ud poniedz'*‘ku dnia 9 go do dn. 
12-go września„ E X P B E S S “

„URWISKO"
W am  niałv obraz w edług powieści J. Go -Czarowa. D etale arty ttyczue 
w yk o n an e , % -  n»jm nie,fzy?h s z c z e ^ t i ,^  Z . e p ś t  e r t y e t ó w  A le -  
k « n r i r o w e u i e g e  C e e a e e k ie  <o T e e t r u  w  P e t e r s b u r g u .  W  ro li 
ałówDci w ^ te o i j r  M W edryuakaj*. W ieśka orkie*tra koncertow a śk łs- 
da^aCa się * 3( “*ób P»»d ba ” tą V .  B e r e - o w s k i e g o  wykona: 1) P od 
czas b a l u - Czajko »*Liege. 2) U w ertura sym iom czna — Ljadew a i inne. 
PoCTarek o godz. 5 <*j i pół po poł. Si

A. ZOŁOTNICK!
Kreszczatyk Nr 23, wprost poczty.
Starożytno i rzadkie przedmioty

X u p n o  S p r z e d a ż  7<m

R e s t a u r a e y a

G r a n d - H o t e l
Codzień po skończonych przedstaw ieniach w  T eatrach

K olacye f ,A U X  G O U R E T S 11 p o  i  rb . 50 k o p . od  o seb y  
podczas których będzie przygryw ać

Znakomity Koncertowy Sekstet n* b a ła ła jk a c h  
11041 B R .  Z A R A R I E W Y C H .

10661N a  S y r e c k i m  P l a c u

Dziś wyścigi
P o c z ą t e k  o  g o d z .  2  p o  p o ł .

S i s p e r f o s f a t  f f i k *
S a le t r  r- c h y l i j a k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i wszelkie iui? nawdky s .tucz*.

POLECAJĄ

1 Zdrojewski i X. Ęrabowski
K ijów , Prorczna 9 3656

TYGODNIK

Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:
I, Nasza W ieś, II, Gazetka dla Dzieci 
—  -  j III, Nauka W ia ry .:---------------

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o c z n i e  .  r b .  3 . —  | P ó ł r o c z n i e  r b «  1 . 5 0

Adres Radakcyl I A dm lnistracyl. K ijó w , Kośclslna M  10. 
Redaktor i W ydawca: X. ŻU K O W SK I.

Krawiec Damski

•  v  £
K r o o z c z a t y k  JWt 4 0 ,
w podwórzu telefon 33 50

Pow rócił z zagraci te . i wznowił 
p rz y ję te  obsu luukćw  dam skich

S j  Parysk. I Berlin.
mód. Ze sweg* mati*ryałd, również 

mater. klientów. Roboty rykony- 
wują się pod osobisiym dozorem 
Żadnych zarządzających w jaoim  ic- 
te re ^ e  niema i nie było. lółlO

£ekcye śpiewu i
udziela uczep prof V idal w  Medyo- 
lanie O. Z  r o h i s i i .  Mar.-Bła o-
w ieszczcńtka 99. Od 12—3 po poł.

N a w o  -  o t w a r t y

8EKSY0NAT E. RAOOMSKiEJ
(Pens. de familie).

Puszk ńska 22. O d d a  3 w rześnia 
pokoje "itsebl. z ć s ło a i utrzym aniem . 
W s-elkie wygo-ty Kuchnia bardzo 
staranna. Wa żądanie stó ł dyetycz- 
ny. Troskliw a opieka. 
stępne.

Ceny do
11059

Mapzm Futrzany
I. ?Z MIŃSKIEGO

Kijów, K ra szo za ly k  2 2 .
podw órru .

W ielki r y b ó r  futer, kolm erzy i m ufek 
Ceny stałe i sum itnne. 10927

D-r E- rostrowski Fundukl.e-
jowska 62. Choroby skóry, o rg a
nów  płciowych w eneryczne 9 — 10 

5 — 8. 11072

R ó w n e  g, wotyfi.
P r c n o m r a tą ,  o g ło szen ia  do

„Dzień. Kłjowsk”
przy jm u je  1496

p. Ludw, Rutkowski.
K sięg arn ii i skład mat. piśmien

Od Adm inistracyi.
Dla u ł H t p u m a  p f e k e n e t . aDziea> 
alka K ljow lkloga* ea b y śła  z a  wa- 
reakaCk ■ajdogodM lcjłryeh książek 
a iez k ąd iy śk  w  każdym  dem a j  ais- 
kim, perozaw ia liśm y  Hę 1 w y d aw ca

mi I eiltąpejem y

to  csnia zniionel
w y lą ś n le  ty łka eas ty m  y r n u u r i

t t .o a

DZIEJE POLSKI
P - r t  F e lik s a  K a a f c z a a g t .

2 tamy, 80 Ilustracji IUniCca, duża 
maja Falski a pwdaiaiem aa wajt- 
m M iiw i. Caaa dla ptaaasaatalatśw  

J P d u a lk i ’ i**wluaga*i
—  R b .  L k o p .  B O .  -------

(w  wedabnoj ap raw w j

=  K r a k ó w  =
Rys hittaryezay da aaławj XVII w

Rb. I .
fOauaa k r t ą f a r a k a  a a . i ) ,

(W asdahaej aptewia)
g« m s la i f t  wyiylatty sa sallśi 
alam a dałąśaaaiem u b tiw  

tytki.
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Ograniczenia
emigracyi.

O d czssv rządów prezydenta W  's< na, 
zde.^dow snego wre 'u im igracji z E iropy, 
zw łaszcza z tak zw anych „pcłt d n iow ow seiicd  
nich" krajów  europc aki. h. wzm aga się w Uaii 
Am erykańskiej agitacya przeciw dalszej itnigra 
cyi. C ały  szereg projektów  ustawodawczych le 
t y  4  senacie i; D.bie reprezentantów w  W  a-
szyrgton ie  ijderow anrch p tztcitr d łu ż e j  '.mi 
g r*“ t. Z a ła iz c z ' idzie yack- t o n  o  ogranicze
nie im igracyi z W łochi z Grecy i z R r s y i : z 
A uslrc-W ęgtżr. Przeraz li S:ę d b rzy w ią  liczbą 
ałcwtańsVich 1 whsHielt oraz greckich u B |ra n  
tów  arale co T o k u  wzrastającą i chcą ograni
czyć im g ra c j ę narcdów  nirgerm sńskict: do 
puatctają natomiast itoigracyę łing t-Uką, iaŁo 
bardzo p o iąća cą , a skandynawską o<az nie
miecką jako niesikodH aą. S< r D iicgb«ał 
chce ograniczyć w ogóle im igrację  analfabetów 
i przedłożył odnośny projekt c z U ^ y  t z. Fest 
bi l K iedy jednak u z y k a ł  w srn scie w 'ększoić, 
Izba reprezentantów odtrów iU  sw ego zezw ole
nia i na razie pozęsD je w szystko po staremu 
Natdmisst senator Dihnabam w  anólce z posła
mi B arnetł-G cidoner i kocsc-rcyu® wym yślają 
obecnie now e ograniczenia im ig racji na 'nnej 
zasadz’ ; M ianowicie cfccą s^ontyngentowąć 
im igrscyę wedle krajów , skąd ona porhodzi 
PrzenHo czterdzieści projektów  ustawodawczych 
złożono w K ongres^  W as*  m gtoćskim  w  celu 
ograniczenia im igracji Projekt kentyrgento- 
wania krajów  polega na dopuszczeniu 10 pro
centów  ludne ś a  z tego krajn, który ju t  ora 
sw ych im igrantów *» Am eryce. Przyjąw uzy tę 
cyfrę za pcastaw ę, projektodawcy zdają sob.e 
spraw ę, te  tym  sposobem ograniczyliby iorgra- 
cye słowiańską i włoską a także żydow ską, któ
rej najbardziej sic boją W szystko to bowiem 
są wedle W ilsona niepożądane elem enty w U cii 
amerykańskiej. Frzeciętna im igracya t  Austro 
W egier w sw ej większości polska i zydow sca, 
a części rusza, słowacka i chorw acka wynosi 
roczni* około ćwierć miliona.

Wedle ostatniego spisu ludności wykazuje 
s.acystyka arre ryicańaka obywateli, którzy i mi
growali do Stanów z Austro-W ęgier w liczbie 
1,700,000, z lei ) wynika, że przy zastosowaniu 
to proc. kontyngentu dopuszcza no by n« przysz
łość do roku 1920 z Austro W egier jedynie 
tylko 170,000 imigrantów, pcdczis kiedy dziś 
przybywa przeciętnie 150,000 rocznie, czyli 
obcięłoby kontyngent dopuszczalny 80,000 
emigrantów rocznie. To stmo odnosi sie do 
W łoch Im:gracya włoska wynosi rocenie prze- 
ciernie ttkze po ćwierć miliona ludzi; poniewąz 
spis w Stanach Zjednoczonych wykazał 1 400,000 
włochów, przeto dopuszczanoby na przyszłość 
tylke 140,000 włochów rocznic, to znaczy 
zmniejszono by "icz* 4 imigrautów włoskich o 
90,000 ludzi rocznie.

Natomiast podwyżstonoby koolynjcns 
im igracji dla Anglii, S u  njjraawii i Niemiec; 
nitstet* jednak z wyjątkiem krajów skandy
nawskich, które zawsze jeszcze wykazują t-n 

‘ d ercję  do im igricyi, ani w  Anglii ani t N e a -  
crecb m ena obecnie chętnych w takiej ilości 
dopus :czaln*i imigrantów Przeto projekt D,1 
linghama i B jrnztta— GordoncP* w- ortelecz-
Djm icrulU cic doprowadziłby do stanowczego 
zmnieji eni* nn»grscyi no Unii Amerykańskiej 
wogóle, czego przemysł amerykański, a zWła- 
sz<za górnictwo, wcale sobie n'e życzy. Prze 
mysi bowiem r  imigrantach z Europy polu- 
dn^w O 'irs fcedniej .znajduj" cbętóycb robotni
ków, którzy za rtesunkowo mniejszą płace, ani 
żeli przeci<;tua płaca robotnika amerykańskie
go, spełniają najcięższe roboty w kopalniach, 
p»2y budc wie kolei żrlazujch oraz przy tune
lach.

F in a s ie  zajęcia w  górnictwie, zwłaszefa 
w kopalniach węgla sptłriają polscy, drugie 
jr z y  k fk ja ch  luwni, prace wiercenia tuoelW  
or»2 roboty krmicniarskie wykonują wlcsi Mr. 
M B rzu i, IrcmUacC im igrscyjcy w N*w Jor
ku e ilc z s ,  żc wskutek zmniejszenia imifracyi 
slow ańiiiej i a h s t ie j  keszt produlrcyi jednej 
trn ry  (1.000 kPgraihów ) wegłs  podniecie się 
z 6— 7 dolarów obecnie płaconych p. likiem u 
r c b ttu .io a i n» 20— 30 dolarów, które otrzy 
ma robota,k angło saski, , mery ki c Skl, Jeżeli 
*  ogóle i tu rą te rę  znajdzie s,'e miejscowego 
roboindsa.

Tak wlec kesziy zmniejszenia imigracyi 
pomisłe p.zew ysł amerykański.

R ów nież nie jest do zastąpienia dziew 
c j yna europejska w Stanach, j ik o  ra ż ą c a  Już 
dziś większe gospodarstw a dom owe w  New 
Yorku, Bostonie, B* timero i * mia&trch 
w scLrdn ch 5 1snów nie są w możności obyć 
sie bez polskiej kucharki i służącej z poindnio- 
w o -w sctcd cich  k it jo w  Europy, G dyby wiec 
w skuttk  ograoiczem a im igracyi przyszło uh 
zm niejszenia łic z ly  dziewcząt, im igrujących do  
Stanów , nastałaby katastrpfa w  służbie dom o
wej. A  t j i h obow iązków , jakie spełnia polska 
słutąca za 1 5 - 2 5  doi. miesięcznie, rtanow czo 
nie podejmie sie żadna mi « aoeryk-ń rka.

T a k  wiec i z tej ttron y g r .z i  poważne 
nitbezpicczeńttw o amerykańskiemu gospodar
stwu Mr Braun twierdzi, że g łów n y opór 
przeciw ko dalszej im igracyi tu ro p ejik ltj polega 
w icir, żc im igracya z jtd n cj strony obniża 
zarebki c ła  robotników  amerykańskich, k órzy 
po jej ograniczeniu m ogliby staw iać m onopo
low e ceny płacy, z drugiej a lroay z powtdju 
panującego w S tan i ch kierunku d> utriyaia- 
ni czystości rasy (co zresitą  nie m eże się u- 
jau  w k/aju t a i  zm "8 ’ anym, j i k  Stany i  jest 
tylko m arcltą amerykt ńrkich J z L g jt ó .z  i ma
rzycielskich engenistów), wrerzcie m e bez w pły
wu ma być pospolita zazdrość, źe robc taik 
polski i włoski, pracujący czasow o w Stanach, 
w ydaje na ndejten bardzo m ałj ze sw ego z a 
robku, żyje .n adzw yczaj skrom nie, a natom iast 
posyła co najmniej 300 dolarów  rocznie o- 
szczećnolici sw ych  do ojczyzny sw ej, do Euro 
pv, prz z co w zm aga ogiom nie żuto by Ł jro - 
py pieniędzmi am erykańikimi ą a  niekorzyść 
g o r p id a r s ta i  spefetznego Unii.

W szystkie te powody sprawiają, że agi 
tacya przeciwko im:gracyi europejskiej z  P o l
ski, krajów siow ańsłich i W 'och stsle slą 
wzmaga, a bezwzględne nacyonalislyczne sta
nowisko nowego p ezyd-m a W ilsona m ch ten 
żywi<iłowy jeszcze pobudza Stąd mnożą sią 
pn j ktv ograniczeń5* im igiacyi i d’at"go na 
stole cb yd *u  Itb Kongresu złożono 40 wnio
sków rąraciczenfra imigracyi.

Na ostatek kilka cyfr dia oryentacyi, w y- 
ję b c h  z oitatuich sprawozdań am erykańskiego!

biura mijTŚcymego (Anuual Report ol tbe 
Connn s oner— General cf imn. g^ation) za lata 
1909 — 1911. j

W  ty-h latach dopu-tze^ono z Agstro- 
Wejtier p laków 19 9 r.: 86376, etyli 9 pr?»c 
ogólnej imigr cv>, w r ią t b — -3 44  3 czyi 
1 1  oroc. ogó nei im ig r a c y i ,  w  r 1 9 1 1 — 74437, 
czyli 7 proc Rusini w ty n i kr^sie
wykazują Dastcpujące ctfiy : 18494 10 85
czyli 1,8 — 2 proc. ogóloei imlg»J(i:yl Ży.iz- 

ykazują cvfre kt le roanącą w r-ku 19*9 —  
60739 czyli 6 procentów, w  roku 1910 —  
87,763 »z,li 7 proc, w r. 19 1 1 — 94.556i c*?1 
9 2  troć. Imigranci ci przyw-eźli ze »i..ba pic 
niędzy w dolarach: Pc-lacy 834872 2,223 fQ5 
15 3 2 3 3 4  czyli 4 i pól m l doi = 2 2  t poi 
mil ker Rusin : 173 314 ; 569 776 I 398 99? ra 
zrm pizeszlo 1 mit. doli. —  5 m l. koron Z/- 
dzi 754 223 1 555 585, 968 244 =  4 i pó)
md. dcl = 2 i 1/t m ł. koron. W szyscy pola y i tym  
ureir w Stanach przy w jrżizie krewaycu i.zn s 
jomycb; polscy wyka. ują rujwytscą liczbą krew 

y:h  zaraz potem Jyd*i. pcm edzy te1 
litŁfy im«grecyi z A--i.'.lró-Wąyicr pr.-yiywało 
polaków. k'.ó|yćh Jtci**,' ice ostedniego pobytu 
było w R.s„-., w i, 19 9 • 37770, w r. t y t c —  
^3 ^35, w r. 1911*-40,193 osoo. Tak simo 
wvk#zuje st--tystyk«, że żyd,i przybyli z Auitro- 
Wągier, popnednio przebywali w Rosyi. i tak 
w roku 1909-tym przybyło 39,150 z Ro 
syi, a 8^431 z Austrii, w  roku 1911 przy 
oyło żydów 65,472 z Rosyi, _ 12 78 5 z Austro- 
9i Cgier.

Okazuje sie przeto, że emi|,racya przez 
Austryą jest przechodnia i cyf-a t«k wyaok.ej 
imigracyi z Austro W ągier, jak wykazuje sta 
tyutyka amerykańska, muli być położona n i 
karb emigrscyi t r a n s i t o z  Rosyi v i a Galicya 
tak polskiej ludności, a jeszcze w wiąkseej 
mierze żydowskiej

W  ostatnicn trzech litach przywieźli z 
jobą do Ameryki etn gifcnci polscy 22 i pól 
mil k-, ruscy 5 mil. k ,  a żyd o ricy  2 ta/4 m il, 
razem błizko 50 mil. koron

Wreszcie ostatcia cyfra również bardzo 
wymowna, cyfra pjwrotu do kraju, czyli re- 
emigrscyi

Otóż ogólna Ilodć rtemigrantów wynosi u 
polaków: w csiatnich trzech latach: 27660,
21,933. 40.478, czyli 32^, 16% i 5 ^  ich emi- 
g-a yi, u rusinów: 2,153, 3 3 3o, 5 353 czyli
11^, 10^, 28^ icl emi?racyi; u ty d o *: 10,034, 
9.371. 10,437, czyli 16^, io l/20/, 10^ ich erni
r * c y i .

Ocazuje sie pTzeto, ie  dążność do powre- 
tu do ojczyzny najayżLzą jest u ludności pol
skiej, mniejszą już u ludności ruaki;j, a stałej 
zmniejszającą sie u lidnosct żydowskiej. Tych 
kikn  cyfr ze statystyki emigrucyi o o jis ii  wiele 
z tych zagadnień, któremi w ostatnich miesią
cach tak żywo zajmuje s ą opinia publiczna w 
Europie i Ameryce.

R.
i . .

Uchwała obywafoEska.
Znaną jest odezwa zarządu , Centrum o- 

bywatelikirg:.* w Poznańskiem, ostro i stanow
czo potępiająca 38 rgodowców, którzy przyj
mowali udz.al w  obitdzfe cesarskim. Obecnie 
(4 września) ogólne zebranie powyiszcj orga
nizacji fown« ł> uchwałę następują-4:

BCzlonkowie ,C :cirum  obywatelskiego* 
zebrani na walaem zgromjdzcpits w Poznaniu 
dnia 17 września 1 9 13 r śolidaryz iją się w ca
łej palni z edezwą zarządu i p o d k re ś lą  swoją 
zgodę na taktykę centrum, zwracającego się 
przeciw tym, którzy stali się powodem niezgo
dy w społeczeństwie".

Jubileusz ks, Hiereirmą
Kaysif?wieza

Ku uczczeniu ś&uej roczaicy iucdz'.n ks. 
Hieronima Kayaiew.czą i kr. Piotra Semeneuki, 
założycieli Polskiego Zgromadź*nia Zm artwych
wstańców, odbędzie się d 7 października u st. 
b, r. uroczy^t'. śi jubileusz', wa w K.akowie. Aby 
zachęcić jaknajazerszc warstwy naizego sp::- 
łeczehst«ra 00 wzięńa Udziału a  uroczyitości, 
rozsyła Komitet obchodowy odezwę, napisaną 
prze* hr. Stanisława Tarnowskiego, w której 
między mnemi czytamy:

*Prżed rokiem obcbrduliśmy trzechsetna 
roczr k ę  S rierci Skargi. W  dwieście lat po tej 
śm*ercl rodził się ten, co miał być jego następ 
cą w Polsce poroąbiorowej i dla mej naj«rięk 
szym po Skardze u nas kaznodzieją, najwyż- 
srym, jak on, wyrazem połączonej nr (ości B ga 
i Ojczyzny, sbóżrm  i r>a-czyeietem polskiego 
sumienia, k*. Btrrońinf L -y -ie -icz

aMJcść tej O c iy z n y  ty ła  w a lu t a  sam*: 
to - anto jej pojęcie 1 jej,ideał Te same t i iz e  wskrn 
zywane śre dci ratunku przed nirszc*ęlcleai, ra
towania się w niższcześcY: w erneść Bigu
i jego Kościołowi, póaluszcńjtwo B żym przyKa- 
zanicm, miłość Ojczyzny oparta na miłcśct 
B >ga, służba Oj zy .n / op»r.s na zssadacb 
cbrzcśzljańaktego sumienia, nieiui rzadzons. przez 
to wolna od niszczenia O jczytny w jskicbkol 
wiek pojedyńczy. h 1 zy p»rtyjayca pożj tłach. 
Jedca i drugi m uł tę irądrość wy^s ?, którą 
wedluj Skargi d«je Bóg, ale łączjł ją z ziem
ską, świecką mądrością, ze znajom ilcią świe- 
ck.cb spraw < wego narodu, z dc świadczeniem, 
z polstycznym Zjuysiem i rczumem Jeden i dru 
gi tryl iako orówca natchniony i wielki.

aKs Kaysiewicz był jeduym z pierw
szych eo do czasu i z najpierz szych co do za- 
sluui miedzy tymi, co pracowali około odro
dzenia katolicLicb uczuć i pizrkonan w nar o 
Jzie.

•Jak *mmten (Skarga) stróż nirod wego 
sąmęuta^ j ł k  *amłen w kazaniach pr litycznych 
uczył, żt grzechy piztciw  O jczjź ne są grze
chami przeciw Bogu, a grzechy przeciw B gu, 
spadają na O jizyznę k n ą .

.Największy po Sk-rdre kszn^ zleja , po- 
Jobny de ń ego dtettem, treścią i celem swoich 
kazań, podobny byt i przeładowaniem, z tą 
różnirą przecież, że prześladowań niał do z nie 
sieni 1 wiecej i boleśniejsze. N j Swarąę uderzali 
różnowiercy. nieprzyjac.el-: na Kayaiewicza
swoi, polaey izucali ptitSrarze ińwnie p ôdłe 
i okrutne, godzili w najczulszą stronę jego 
*e.ća, csbarżał., ze uprzemcwicrzyl sie Pojące, 
ą służył jej mepj źyjażiołpm Z i  te m»*gccfz.'„e
krzywdy ualety mu sie zadośćaczyDieaie-

.O  selniej rocznicy urodzin ks. Kaysie- 
wiczs, wypadającej n t rok 1912, nie zapom
niało Zgromadzenie CO . Zmartwychwstańców,

przez nirgo założone, me zapomnieli jego licZ- 
n 1 czciciele, ze tylko wymienimy -ystrzycłirgo , 
ŁiÓiy w roku jubili uszowym w świeżo wydanej 
ksfą.ce p. t .Krasiński i K^js ewicz" ^ząM y- 
mął S'ę d uttj przy tych d « 0 .n wieltich da
lbach gerącyco sercacn* K sys ewirz jednak 
w ds.ele s* tje o i nie b jł scrti. o p*rę ]*t mlod 
sjy  Semeuenko, urodzony w r. 1814 zo«tał 
Aeodłącznym tów*.zyrztm  tęgo dz ei« Z ła  
w .ł)  Siię tedy łepszetu wybrać d a  onehedń 
ch*jię p tśed n ią , « .  pograniczu oUą s tayeb 
rocznic łi^-zącg ich pfeinięC, tc lf  barlziej, ź ; w 
rtku 1912 rocznic było tyle, i.t w mnogości 
irh obchód móg. zniknąć, n e  zwrótić uwagi, 
albo być przyjętym obojętnie p?z-z pullicznośt 

tu ż mą obchodami*.

Jtw r-ft?  yiU kk.

—  Sekuły polskie 84 w bieżącym roku 
* koinyiti prtsprłnicae, a wicie uczelni zwnso- 
g .rowało rok w smuehach wlasrycń (* War- 
sftw ie, P łorkj, Lublinie, Częstochowie i t. d), 
o  stwierdza f*Łt, żc njołeczeństwo iro 
towe jest do poważny :h . f ar dla zapewnie 
oia trwałego bytu s.koiaictua polskiego. ^

—  K srąj Guberni tor warszawski ukaza1 
7 o»ób na zapłacenie po 25 rb. grzywny z« 
śpiewanie hymnu polskiego w d 3 maia o r 
w kat<d.zę we Włocławku O .ecnie kary po- 
wy>szc polecono policyi ściągnąć.

—  Zjazd polskich Towarzystw iia z jc z  
iiych i Śp'eiV8CK!ch we Lwowie odbęlzie się 
nie 18 października, jak to było poprzednio 
zamierzone, Ucz 8 9 i 10 liatupsda nowego 
stylu.

—  Z ChełflISZtZyZńy. W obec uroczys‘o 
ści otwsrcla nowe. guMrnii przedstawiciele 
policyi obchcdzdi sklepy w Cb-łmit', nakazując 
zamazywanie lub zdejmowanie polskich szyl
dów. Na pytanie: „na jakUj zasadzie?" odpo
wiadano krótko: .tak bvć ma".

—  W ystaw? p&m ąiek  po k s Józefie 
P o n ia to w sk a  w  Krakowi*. Crl<*m uczczenia 
setnej rocznicy zgonu t s  Józefa Poniatowskie 
eo, która pr/ypada 19 października r. b , w 
Krakowie zaw irził się specyalny komitet dla 
urządzenia n iędzy innymi w ystavy  pamiątek 
po tym bobaterze i w tym celu zwraca s i , za 
naszem pośrednictwem z gorącą prośbą do 
wszystkich, Irórzy są w posiadaniu pamiątek 
łub wskazać mogą miejsca, gdn.e one sie znaj 
dują, aby zecbcieh łaskawie śśzrąc udziat w 
wystawie, ljub toż udzielić Fwej pomocy. Na 
czcie komitetu s oia między innymi: prr f. J hr 
MjCidikt, prof. M Strastewski, dr. St. Tom- 
kowicz, Wincenty Wodz.noskski, Lucyan Ky- 
oeł, red. W . Prokraz Ludwik Stasiak, dr. T. 
S ydłowski, pref M Mossoczowa i w. ia.

W ystawa zawierać będę'e nratępojace 
dział;: I dział pamiątek po księciu Józef.e: broń 
mundury, ubrąnje, drubiazgi, meble, spnęty, 
obrazy, fotografie lub modjie pałaców, pukojów 
Toieszkałuycn Ls’ęcia, listy, autografy i t. p 
pamiątki. II dzii ł aut .ki: ») pcitrety księcia 
jego rodziny, kr:wńych, biizkitin d i i  osób, po 
w.ernikóir i t. p ; . ) obrazy i rzeźny, mające 
jakikolwiek związek z oSobą księcia, j e . o czy
nami, bitwami, w kfórych brał udział. III dział 
naukowy i literacki dzieli naukowej mono 
grafie, broszury, wydawnictwa, aitykuły, nu
mery plam peryodyczcych, beletrystyka, dra 
mat, poetya, utwory dla młodzieży i  ludu, o- 
snate na 1 ie tyHa i czynów księcia Józefą, 
rękopisy, reproeiukcyc, f.toąrufie, kopie 1 1. d.

K oizty opnkowaria, ubezpieczenia i prze
wozu ponosi komitet, którego bliższy adres: 
To W. przyjaciół sztuk piękcych w Krakcwit, 
plac Szczepański W  jJMInHśrfc sprawatui wy 
stewy, zebraniem i wysłaniem źgioszonj ch 
.przedmiotów zajmują #!.ę: pcłaomocuik ttęńnfe* 
'tu p. adw. przys. W jto«łiw Kolisto, (A’cje 
Ju ocolim*:tle Ni 55 m 12, tćltf. 68 1 ,̂ po 
g. 7-ej wiifcz.) o az uproszony przez komitet 
1 Wiadysiiaw Kopczewski (Wilcza 30, t Uf 

28  ̂ 92, od 4 do 7 po p o ł), do których uaic- 
ty zwracać aię po bliższe jiifoim zcy" ora;' 
glr zać udział w wystawie.

O A wydawnictwa „Dziejów po- 
rozbiorowych Litwy i Rusi’.

Przygotowują: do druku tom II gi ,Diie- 
jów porozbiorowych Litw y i Rusi*, mający ob

ją ć  epokę panów :ni* Aleksandr* 1(1801 — 18251, 
zwrscamy aię do przedstawicie li rodzin na Lit
wie i Rusi ostadłycj, których! członkowie od 
grywali w tym okresie jakąkolwiek r lę pu- 
bLczną (ep. b.ekupow, L»b wyższych dostojni 
ków ktśr.ieiaych, marszałków guberni*Inycb i 
powiatowych, prezerów ia»tj'r,vcy. puDticznych, 
profesorów i t p ), ź uprzejmi prośaa o. ł*sk* 
w  naaaylanic z archtwó r  familijnych m**e- 
ryaiów rękopiśmiennych (np. p»mięłn KÓw, ko- 
rrspondencyi, dokumentów lużoych 1 L p )  o 
ich działąfności społecznej, politycznej, lun na 
uko*ej, bądź oryginalnych, badż też dokład
nych kopii, jmkcueż pcnrttów , wizerunków, mi
niatur lub dubrycb z tycpże zdjęć fotograficz
nych, które mogłyby być reprodukowane sk 
.Dziejach". Przede^'szyśtkiem zależy na infor
macjach, dotyczących udziału &p< łeczeńatwa 
naszego w w»p*dk»«b r. 1806— 1807, 18.9. 
1812, w związkach masońskich, towsrzyitwacb 
młodz ezy |f lotuatów^ jprortuenisty-cb, flaretów) 
t 2w Towarzystwie szubriwców, W T ow arzy
stwie pałryotycznem, w Stowarżyrizeniu- deka. 
nrystów i innych związkach tajnych, w skcyi 

imającej na cHu reforjcę włcśziańatwa, podnie
sieni' szkolnictwa i literatury.

W  szczególności pożądane są wiadomości 
o osobach i rodzinach iistęoującychi

Abi amowicz M kolaj i Ignacy, A ' haaato- 
wicz, Anżuaztwiez Tadeusz 1 Marcin, Bal ński 
M chął i Stanisław, B  alopiotrowuz Jerzy, F„ał- 
lozorowie, B izpisgowie (A la i»), Bohdanowiczo
wie (Ignsey), B irchowie (Michał) B irrymówski 
A ntoni B/cńsowie ( \dam), Brunnow Sia iałąw, 
Brzostowscy (K^lrol., B jv y ń * c y .

Chjdkiewiczosrie (Aleksander), ęhodźko- 
wie, Cho tuński Fr. Ksawery, Cbrapowiccy 
(Mikołaj, Aulo ni), Chreptowiczowie, Csecis-ow- 
sce, Czaccy, Czapscy (Kiroi, Stanisław), Cze- 
cnoriczow ie.

Dedćrkowie, Dnochowscy, D o rg a łlo w i , 
Downmrowiczow e. Dowjattowie.

Ejdaiaiowiczowie. Eisymottowie.
Gradzki VłTiktor, Gtełjeu iowie, Gzdonow>, 

G ecewiczowie, uiedrojpnbwie, G życcy (B«rtło- 
rsuej), Ginettowie, Grabowscy (‘Uicbał, Paweł), 
Guntherowie.

Haraburd* Jerzy, Horaim Jan, llurko 
T  sdeusz. •

Jelscy, Jund^ łW ie, jsśm anjw ie (.W kstn- 
der, Ign*cy).

K .szycow ie (Józef) Kimbar Józef, Ko- 
ciełłowśe, Komarcwte, Konttry.n Kazimierz, 
Kojifć Józef, Kors^kowie, Kozielłowie, Kc- 
wnac. y

Lachniccy, Łzppowie.
Mickiewiczowie, Mcrykoniowie (Benedykt, 

Ignary), M rący (Józef), Mwtowiuy, Matuszewi- 
czopie (T*dł usz), Mikuliczowie, Massalscy
(J 52< O-

N esiełowscy, N ezabitowsry,
Ordowie, Onloppowie.
Bacowie, Paoccrzyńsvi, Pociejowie (Abk 

sznder), Pomaroaccy, Paszkowski Michał, Pe 
tiykowscy, ProzorowiCj Puzynowie, Piłstidzcy 

K « k ;e * i"  M>ętV Keuiiiw ie, R«.Li izęw- 
.ęy, Rahoząi Jozt^, Rdułtowacy, Rom eroąie 
(ńichsi), .Ku^pm noąr%.

Sobwńąięj (!łl«ch*ł), &ru«ii)}.-)#&e, S;rli»‘rfw - 
Śct, SyęBdoaie, Stętn odtowie, Szyaik^-ficso- 
arie, Sirawińkcy, S  es<cćy

Ifuiinstowscy' W ińkoedczowie, Waiyńscy, 
Wt. UowiczowiCj Wyssoęirrdowi-r, Wawrzeccy, 
ZwbjełioWie, Zawiko^ie, Zeao*"iczowie.

Żtba I-nacy, Ż  girl Adam, i t d. i t. d 
Z  uadesłauycfa matecyałów skorzystamy 

z całym pief^zuern i w miarę zastrzeżeń z całą 
ty isrecyą poręczając zwrot ich w stanie nie- 

uszkodzepym
Wszelkie przesyłki i baty prosimy adre

sować wjuoot do autora .Dziejów ooroibioro- 
wvch Litwy i Rusi* p Henryka M icickkgo, 
W arszaw*, A L je  Ujazdowskie Ni 16, albo do 
adasinistracyi „Dziejów", Wilao, Prospekt S P - 
Jerski Ns 28.

7 pizeszłości organu litieralnege.
L iberalna gazeta mosklcwak* „RuStkija W ic- 

dcm art “ przed  kilku uniam i obchodziła 50 lecie 
swego istnienia. Rosyjski ohóz postępowy nie ską 
p i  oczywiście, pochw ał zasłużonem u jubilatów), 
t tó ry  „w czasach najczarniejeiej reakcyi zawsze 
szerzył hasła w olnościowe, ow iane duchem  szcze
rego postępu".

D la charakterystyki jubilata jednak ie  w arto  
przytoczyć wyjątki x arlykulu  p. A. P*nkrałjew», 
umieszczonego w  „Rur. Słow ie" i poświęconego 
pr clzłości „Rus. W iedom.".

W  r. 1S63 organ ten z uznanym  podnosił 
„s-irowy, lecz spraw iedliw y sposób postępow ania 
generała M uiaw jew a". O rgzekuCyachJ,,Rus.|W ied.“ 
inform owały, iż .trw a ją  w dalszym  ciągu z powo 
dzediem" i w zyw ały „buntowników  polskich* na 
bój.job.eCi jąC^tm, w edług zn-nych słów^Puszidna, 
mirji.ee , „na polach R o sji w śródjm ógił nieobcych 
polakom*.

OpiSująć tr. Cenie powstańców, „Rus. W'ed.* 
zawsze ć .v  «J> do zrozumienia, iż lym oalye ich Są 
po Stronie zwycięzców.

„Losy narodu p o lsk ieg o -tp ó w iły  „Rus. W ied." 
w  jednym  z artykułów  w stępnych"— do pew nrgo  
stopuia podobne s a j  do losów  żydów.JŚKrólestwo 
Izraela znikło z oblicza zienak P t l*ka rów nież 
przestała J*»jmovyz ć^pą itjsfc  p sa lę d z y  moCacatwa- 
mi. U .ło  Sie to nie Ucz p  iw*d a. O ba t,* narady 
ciężko zaw in iły p rzed jfB cg icn i i ludzkością . Po 
'acy, będąc rozwianym i p i  Europie, nie im ali się 
innrj pracy, tylko b ra li udział We w zzystkichjkno- 
wa dach rew olucyjnych'-.

W  innym artykule znajdoWiał się u k ł ustęp: 
„Czy spodziew ają się^buntownlCy polscy, że rząd 
ro s jjik l pozostaniej bez urzędaiaÓH? „ P id o b n e  
dz echine m nicm anię nie jsa ł odpow iednie dla t t-  
k k h  jb rodn iarzy  s re iy a lte ió w " ..

1 G JJ ńśśtąp iły  czaśy kasow -nhi ^ b ia ftw  ko,- 
śc ltlaycb  w  K rólestw ie,’̂ ,organ pnstępu rosyjskiego

„O rgany zagraniczne w atażków  polskich nie 
zaniedbają oczywiście podniesienia hałasu  o nowym 
gw a'cic, dokonanym rzekom o przez adm in istrację  
rosyjską".

Kwesty* polska Stanowiła wogóle lem at ulu
biony autora artykułów  w stępnycn „Kus. W ied." 
p ried  laty 50-ciu jl z p rzyk łidów  powyższych kie
runek k h  jest nadio widoczny.

W  ciągufs*  lat istnienia „Rus. W ied." uległy 
znaCzrym przeobrażeniom , lecz od czasu do czasu 
przypom inają sobie dawne, dobre „tradyCye" i w y
stępują z ;„ iyczl‘w ym i“ dla nas a rty l ulami. Ongi 
Czyniły to pud kątem  w idzenia „rdzennie rosyjskich 
interesów  narodow ych", dziś zaś upraw iają zjada
nie polaków w  SoSie „postępowym*.

M»iai*mfcaw»»*iii'iiii»mw ■ ■

Z prasy rosyjskiej.
T ru b a d u r  nacyonalizwKi ro sy jsk iego  

tv M ięos*ikow  w „N o tr . W retn .*  z okazyi o d 
słon ię la w  K ijow ie  p o m nika  S to ły p in a  s*?a 
tfdjs p o c b a a ła ą  zraarłem a, p rem iero w i —  kod 
czy u s tn i  c ś w -d .z e n .C A :

„I cudzoziemcy, i obcaplcSSieńoy moj 1 żyć na 
□aszej 7i=mJ, lecz tylko pod dwoma warunkani, 
aibó Tzowinn. b y ć  goud’!! cz«SoWym', n*e k ięju  ą 
(tytki goSpodaizy iw ą  i.ćz^hooScią t w łaściwością  
•ki, albo tćz powinni pr*y,»w*jać sobie nasz duch 
"■•ludowy, nasz język łw yćzaje, prawa i kulturę 
Żadnych innych państw w  pzAstwie nas tern, żad
nych oocycb kolonii, żądnych osobnych nacoaowo- 
śćjf, wepcąn ętycl pom ędzy naszą — dopuścić nie

my, nje skazując, siebie na zagładę. Oto dla- 
Cżego godzimy ■'h z drobnem i narodow ościam i 
które aię. rozpływ ają w  naszej, jtz e li to rozpływa- 
nie s ę dokonywane jest bez objawów  ch*rob i 
wy« h 1 niezbyt: obniża w ł»ści»*tś:i nasiej rasy.

„T.ecz ó ile ru Izoziłincy uw *i«ja clbrzym le 
Cesarstwa słow nftik le  za pożywiły Lul.on dla 
sw ych sam od ile lny ih  ku ltur natodowiycb, jtże li or- 
g tnizują oni w rogie nam kolonie, odoSoUn o”t  sto 
.warzyszenift p lcm «nne, unikając języka • d n ih i  ro- 
ąyjłkirgp — obowiązani jesteśm y przeciw działać le- 
ni ) ws eifcfmi spuSubawii".

D o „cudzoziem ców  i w rogów * M iem zi- 
'to w  załic<.a u a tu ra fa fr : po laków , fm lacdazyków , 
o rm ia c , . ,  k tó r ry  ifamją obow iązek  ro zp ły n ąć  się 
w n aro d o w o śc i p an u jące j, ażeby  n ie  k rępow ać 
twą o b e rn rś c ią  „ g o sp o d arzy  ziem i ro sy jsk ie j*  —  
p anów  n a c jo n a lis tó w — i n ie  p rzeszkadzać im  w 
u w ażan iu  cudzego  za  8 woje.

A p e ty t im ponujący! lecz, czy d o ró w n u je  
m u zdo lność traw ien ia?

Jajonnrye i pogłoski.
—  „R ut Wied.* d-^witdują «• ę, ie  w 

na,b 'iżiz'j pray«l >ści opusacza swe sianowiako 
wiccmimiitcr c ś a i i ty  Szewiakow. N* jego 
miejsce ma b/ć miunowany cztiiuek rady utini- 
itca tś * U ty  Pfaff ut.

—  Wobec pogłosek o ztnniejszetuu kom- 
petencyi rad adwokatów przytięgłycb, „Nowoje

Wremia* ośtriaćcm, że pogłoski te, po zabieg
nięciu wiAdofooŚci u źródła, okazały afę pożba 
wionefti wszelkiej podstawa

—  Miniateistwo oswisty obecnie Opraco
w uj: projekt prawa o dozorze nad stanem 
zdrowia ml. drLźy szkolnej i stanem sanitar
nym zakładów n -k ,w_v h

Według pTjektu, zamiast doiychrzasc wych 
lekarzy «zkolj ycb ułtanoaiyue zosianą p s*dy 
szkolnych in*ptlto,ów  s»n trrnych Każdy in s

pektor san t irc y  będrie oipoariad.ł zastań  sa 
nitirny 2— 3 szkół. Iaspestorowie ci p idirgać 
będą ku.itroli że stróhy Okręgowych iośptktO- 
ió z) rauit»raycb.

—  „Utro Roislji* doitoi, że m itisfti 
spr*wiedliwości polecił umorzenie sprawy kar
nej, wytoczonej delegatom moskiewskiego zjaz- 
,du pracowaików bandiowycb, aresztowanym w 
czasie zjazdu

-—  M listerstwo spiaw wewuęłrznycti u- 
ifc ńcyłw  opracowywanie projektu prawa o aa- 
;nii»rnej ochronie mieszkań w miariaęb i pu 
w*wck. Projekt powyższy przewiduje ubtano- 
aieme soecyalnego dozoru iospektorów sanitar
nych, którzy będą mieli obowiązek pilnego 
zwracania uwagi na to, by budynki mfeazkahue 
(doow iadiły wymaganiom bygitny.

—  Kilka zarządów miejskich poruszyło 
sweslyo, czy pizysługuje im piawq atosowanta 
ksr administracyjnych względem właścicieli do
mów, i+dtylającyCh Się ód uafęi/t.-ąu utrzyiB} - 
wania porządku u* u icstli i placach, czy też 
w takich wypcoaach należy zwrucać się do 
władz sądowych. Senat wyjaśnił, iż wszelkie 
uprawy, dotyczące ułytkowauia ulic i placów 
miej kich, wecług priwa, rozstrzygane hyć 
winny w dronze administracyjnej.

—  Jesienią b r. ministerstwo spraw we
wnętrzny) h wniesie do Dumy Pańztirowrj pro
jekt prawa c w al:e z falsyf kacyą j«oc uUów 
spożywczych. W  tym celu u łtan orioce zosta
ną bpecyalne posady {.aoitaryuazów specyal 
stów, pozostających na służbie samerządó-r 
miejakith i z‘emskich W e wszystkich miastach, 
posiadsjących więcej, niż 25 tya. mieszkańców, 
zorganizowane będą specjalne Lboratoiya dla 
badań produktów spożywczych Winni falsy- 
fikacyi produktów tych be,ia karani więzieniem 
luo grzywnami. W yroki podobne bedą ogła
szane w prasie i rozklejane na miejscach wi
docznych.

„Rua. Słowo* informuje, ie  minister
stwo sprawiedliwości tnowu poruszyło kwestyę 
projektu prawa o odpowiedzialności urzędników. 
Projekt podobny oddawna opracowany ,est 
przez komisyę specya ną, lec e nie może być 
złołeny Durni" Państwowej, ponieważ uzcano 
go za nieodpowiads.i-tcy zamiarom rządu. Mi- 
DuBterttwo sprawiedliwości pr-y*tąpi prz:to do 
gruntownej rewizyi projektu powyższego.

—  „Dień* dono*i, że pogłoski o dynrsyi 
K okoacew a rozpowszechLiają nacyonałiści 1 
prawicowcy, któizy bezskutecznie u h  łowali na
wiązać stosunki z premierem. Nacyoraiistom 
Kokowcew m'kł odpowiedzieć, ie  kieruje sie w 
swej polityce zasadami ekonomicznego rozwoju 
pańrtwa, zsa prz. dstawi< i_i« prawicowców K o
kowcew wcale n f: przyjął.

1 »
:£ -- b -«,< mani

€cha kuluircw;.
—  Poseł do Dumy ptóitwowej z W o ły 

nia, episkop Nikon, obeci e zajmu ący katedi e 
episkop a euir.c jslci -go, zwrócd się 0o Syn. ću 
z prośba o pozwolenie na pnyjazd do Peters
burga w ctlu wzięci* udziału w pos edzeniach 
Dumy Państwowi j Synod prośby epiakopa n<t 
uwzględnił.

—  Wkrótce, po p o *ro ,ie  Jo Peterbuig* 
posłów a j  Rady Państwa Harki i OłiuJjewa, 
grupa ziemska Rsdy Państwa odbędzie kilka 
narad w celu ustalenia pizyazlej swej działał
ności.

MuaKmatBHBMaahfef i -

Z życia rosyjskiego.
— Dzlatacz policyjny. W  zw ią.ku  ze spz-w a 

handlarza żywym tow arem  Najsn* w  L ug»ńiku 
usunięty został z posady sekretarz zarządu poiicyj- 

,nego r ai .c ienko . Paszezcnku odpow iadać b ę d t .e  
przed sąd-im.

— Pobicie ąiesż tów am  go. Naćrclmik rla tań  
akif j policyi śledczej R um ow iklj usunięty z p o n d y  
zł jiobicie podrjrzew auego o dokoranie kradzieży 
Pol»Diuk», oddany zeftat pod flą. . Izba tad  . * •  w  
dn. 6 w rześnia u »  arażywszy sp raw ę sl-.Zhla R ut- 
how saija na młe»'ąó areeztu;

— „Nadużycie wtadzy". Charkow ska Izba l ą 
dowa tozwa^ata p rzeć  paru  dniami następującą 
spraw ę atsrósjel tmege pow .atow ego ma. szafka 
rfjlatuty K -.tnazlc* , osksiżon tgo  t  nadużycie w ła
dzy.

Po rgon^e prezydenta I ej Dumy P am tk o w e j 
Mjrotncewą-, na zebr .ulu radnych zlemskicp, gdzie 
priewodDiczyf Ksrwazfn, ra ' ny TuCzkow zapro- 
jonuwaf ucurzenic pam ięci IJu rom rew a przez pm- 
w .tan ie  z miejsc. W. niosek teu przyjęty został jedno- 
giośnfe.

Komisya gubeiiualu uchw ałę tę sLsrowrf*, 
zsś gubernator zażądał od p. K a in azfn a  w yjaśnień 
dlaczego pozwolił na p -d o b i a dem onstracyę P. 
Karmuzio tłum aczył się tern, iż podobne pow itanie 
z m iejsc u w a t. ł  za zwykły w yraz szacunku dla 
im a iD g o  działacza.

G ubernator charkowski, nie za iow oliw siy  
tlę  tem  tłt,saaczeti'em, zw rócił się do senatu z p ro 
śbą o po i.gntęCię p. Karmazina do odpow iedzią - 
□oś.i k a r n e j  Senat uznał, że iłum scyenia m arszałka 
aziacbty nie cao(s być uwzględu.one, ponieważ M r- 
rom.eew b ,l  pftzydeutem  ) ej Duhky P anitw ow ej, 
rozwiązanej za s irzeć iw e tó e  ś’ę intencyom  rządu 
i dlategn, ż.e Muromcew brał czyeny udział w  r» - 
dsgcw sn iu  odezwy wy boi sklej. Senat p rzekazał 
Sprawę K aim aziua iib ie  rądot ej

lib a  aądowa uznała p. K Aj w innego i s k a 
zała go na usunięcie z zajmowanej p o sa  iv, ler z 
w skutek manifestu zwolniła go od wszelkiej k a ry .

— Porządki policyjne. Dnia i-go w rześn ia w  
Moskwie z aresztu piatm ekiego w y iłaua do w ięzie
nia na Butyrcc aresztow anego za obieranie jałm uż • 
-y  n cjakiego K»*iwirD« », izrzycrem lekarz cy rk u 
łow y firizgatow  urnał K. za zdrów rgo.

W .ftodze Kaziaairuw poczuł sie niedobrze 
i nie mógł iść. Przywieziono go do więz.enia w  
dorożce. W więzieniu obm ówiono przyjęcia K. ja 
ko poważnie chorego. W ów czas stójkowy pow iózł 
więżuia z pow iotcm  do Cfrkufu piatnickiego i zło- 
ź) t o tern zapoci pom. kom isarza A nnlcnkow awi. 
N.e zw racając uwagi na to, że K anm irow  był już 
uieprzytomi y i nie raóął 1 ę r iszać, A nnienkt w  
kazał wieźć go ' do cyrkułu  jak im ańik irgo . 
W d,odze do tego cy. ki-łu więzfeń znaatł.

A anlenkow  i lekarz B nzgaław  pociągnięci 
zostali da od powiedział uesći kaznej.

Zajście w  tea trze . W  O desie w  teairzyku 
..Junior artysta Cnenaiu deklam ow ał oDowiadame 

M kostarach". W czasie dek lam icyi ob»Cny na 
- * I i r f ic t r  saperów  rzucił się do sceny z okrz<- 
i ie i t :

— „L łesi!"
Aktor o św iad cy t, że opow iadanie „W kosza.
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r«Ch“ Cf37urow sł Kara naczelnik miasta i nić w  
uiem  r.;e z m  lazł uie-tozwaJoacąc. OuCpr łi !■ ;ow*ł 
w  $&Wrym ciągu vWre«*&e pały j^m oćy miiy.ćh' 
Widzów zatarg zo stil za ł« godzony.

1 ż y c i a  p i w i n c y i

1-sza w y s ła w ;! chtniolarska w  Łucku-
1 go września b. r , w lokalu ł Dooiu Pol

skiego*, pod egidą raiojscowego stowarzyszenia 
producentów cbureu, otworzono i-srą w Łu
cku wystawą cbinielarską. Otwarcia dokona) 
prezes Sl>w„ p Ignacy Baliński- W yttąwą z»j 
moje wielka u lo w ą  salę ,D o b u  Polskiego*. 
S iia  bzidz.? pi;boiu udettorowana, cała zajjełaio* 
na eksponstatni, pocoiędy którymi prócz wo;* 
ków z cfcniiehm, Widnieją ró ice  diagramy, wy- 
daw niew *, ozorowe ctunictaiki, p-óbki nawo
zów sziu< ziych  etc. W ysuw a dU n-sszego 
okręgu m* uute znaczenie, ile ze s b-uitlarsiro 
coraz to więcej pię u nos rozwija i o tij porz-i 
Łuck ściąga licznycd przekupniów, kiórzy n£ 
banału chmielem sporych dorabiają się fortun.

Najciekawsze są diagramy, llustiujące o- 
beuny *tan i rozwój ihuiitluictwa, P.erwsze 
miejsce zajmuje p iw . duueńskJ, w którym 
t,450 dziesięcin znąjdu,ę się pod uprawą 
chmielu. OsAtnie miejsce nod tym wzgięden? 
trzyma po w. z;.s!a—"ki z 18 Jta aziei.ęęKansi. 
Z  przeat z-ni tych do Większych Rlwarków 
należy tylko 37 dz:cs:q<jin w pow. dubieńskim, 
i 1 dz. w pow- z-sławskim. Widzimy więc, iż 
kultura chmielu więcej odpowiada lutu ize drob
nej własności, gd ze  gorpodarz najmniej wyrę
cza się najemnikiem

Postęp cbmklarstwa wid-ć jeszcze z na 
stępujących d *-óch po'ó« n*wc«ych tablic: w r. 
1899 w pięciu koloniach cz:skich 183 gespo 
darzy zajętych było uprawą chułię.u, a w r. 
19 13 — 34.0; w r. 1895 w 10 w riaob ruaińskieb 
zaledwie 31 zsgrodnuów zajioowało się upri- 
vi> chmidu, zaś w r 1910 jut 422.

Na całym Wołyniu, w 1882 r. było 140 
dz. pod chmielem, a w r. 1913 —  5000 dr 
Przeciętna ogólna roczna produkcyi chmielu na 
Wołyniu wynosi 200 tys pidów , w ytw órczifć 
Królestwa Polskiego ló-rna. się 40 lys. pudom, 
zaś guślickiego ckręju  20 tys. pud

Nie potrzebujemy nadmieniać, iż pionie
rami w spriw ie chmielu są na Wołyniu czeei 
i zas’uga ich pod tym wz.lędcm  nie da się 
zaprzeczyć. W ięc też. wystawcami są wyląrzaic 
czesi i okoliczni włościanie.

Ekspertami na wystawie są' miejscowy 
właściciel browarni Zeman, nauczyciel z czc 
d iego Bjrjatyna Vlk, cztch z Fajkowa Nosek, 
czech z KneabinLa Kadawy. Do tej pory pod
dano ekspertyzie 36 eksponatów i przyznano 
następujące nagrody: Wielki srebrny medali a
zamikst ńii go 56 rubli, otizymał włościanin 
z żydyczyna Kusrnir; takim samym nteaalrm 
obdarzono czc-cLa z Gierczyc, Pichci ta, wrcoZ* 
eie n-a'y medal srebrny dcs»tal czech z Kopmz 1, 
Kocek. i 1 1' ! ■ >

Ponieważ Die wszystkie jeszr/t eksponaty 
zdołano poddać ekspertyzie, r :ęc Komitet tele 
grjfow sł do gubernatora wołyńskiego z prośbą 
przedłużenia wystawy na,, dni 3 t ,

Ftckwcucy* kuiku r na wystawie, zarów
no, jak i postronnej: publiczne ści, dość liczna, 
prrdjeeuci jednak wstrzymują się od tranzak- 
cyi, licząc na podniesienie cen. Kupcy propo
nują zu pud od a6 do 37 rb,, spotykają się 
jednak z daleko wyżizemi żądaniami

W  obse ł«jcB.

Pomimo licznych nawoływań w prasie, 
aby st ić krzepko przy ziemi praojców, akcya 
w kierunku wywłaszczeniowym —  nie uatije. 
Niepomyślne tgarun. i ekonomiczne, tfgorocj.ua 
klęska, ciąftle roanące ekspensy— osłabiają do 
reszty ha*t u ludzi, nic nąwykłycL do walki z 
pitt-zącomi się przeszkodami—-i jeżeli nie bę
dzie zorganizowana akcya ratunkowa, by po. 
podać rękę zagrożonym r olnikom, \ -iclu zna
leźć się może na skraju przepaści.

Śsricżc mamy do zanotowania d~ie za
mierzone tranz*keye , które jrieii dojdą do 
skucku, znowu ogromny szmai ziemi polskiej 
przejdzie w ebee ręce.

Znaczne dobri WfodzimiersLie, pow. łuc
kiego— urzędowe spisy podają 3,846 dz.— wl*- 
sneść pani Janiny Prąd.-jńskiej, z domu br. 
Krasickiej, mi ją b jć  ro^psree b w aa c  przez 
bsak włościański. Dobra te od wieków byty w 
rodzinie Lr. Krasickich. Są one obciążone 
znaczną faypoteką przeszło 100 t js  rp., p. Ki.- 
mila Pourbaix, Który, jeżeli majatfcu tego mc 
nabędzie, przejdzie ou w ię :e  włościaa. Krzą
tają się już koio tego ukaatorzy bant owi.

Tragicznemu losowi uledz t:ż  mogą d o 
bra Zoyteó, w pow. dubieńskim, po zmarłym 
niedawno ś. p. Frankowskim. Dobra te, w p.ę- 
knej położone glebie, dostatnio zagospodaro
wane, z doskonałymi budynkami, skłrdiją się 
z dwóch fclwąrków, jednego 777 dz.. prze 
strzeni i drugiego o 305 dz. Pierwszy z tych 
fjlw arków  s tm o r ł zupełnie wolny ou wszel
kich służebności separat, diugi zaś obciążony 
jest srrwitutem pastwiskowym na ugorach Hi- 
storya sprzedaży tefo  majątku będzje tylko je
dnym więcej dowodem, w jaki sposób niern- 
r ad gość i mecpat^zn ś i  nasża przyczynia się 
do zbogacenu żydów.

Siostrzeńcy zmarłego n'cdatrno ś. p. \ 
Frankowskiego, po. Skrzyneccy -nnja znaczny 
rapaa weksli nicoosżczyka, puścili takowe w 
obieg i sprzedają żydom w Łucku, Dubois i 
Birestecziu, po 50 rb. za 100— tak. iż lichwia
rze obciążyli ju i Dypotrkę Zoyttna zautrzeże- 
niami na too ty}, ib . z górą.

O jiekun aielctnisj córk ś p Franków- 
skiego, Kazimierz br D unin-Kirwkki z Miro- 
cja, obawiając się aby żydzi nic wystawili pia- 
jątku pą hcytacyę i chcąc cię lć  pnjknej sub» 
s-an^yi oca ić dla małoletniej przed pożąoliwo- 
ścią lichwrarzy, musiał wystąp ć do senatu z 
pruśbą o pot. wolenie sprz'daty Z  >ytnia z w ol
nej ręki.

W ober powyższych wyjątkowjch okolicz
ności i  nacisku 3 e ttropy w i e r z y c ie l i ,  koniecz
ną jest rzeczą wyszukanie nabywcy polaka.

A. W. R-

pic jej biiżsia i dalsza rodzina, oraz bindro 
w ielu«.pstedetaMtciftU modó y,. arystokratycznych. 
Od dawnych czasów w Aleksatidryi, letniej re- 

Izydencyi br. Brąnickicb, nie pamiętają równie
■icżnego zjałdu.

W miejscowym k o ś b ie , urządzono sttra- 
mcm psAcowrików w dobrach bialcctrkita - 
skicn urcczyde nabożeństwo. Ołtarze orzyftro-. 
jono wspaniale zitłenią i kwieciem.. Ś  ndątynia 
zapełniła się pobożnym’

W  pałacu zimowym licznie ąebrtni pano
wie cf.icyaliśń składali życzenia swej cUftbo- 
dawczyni.

Mecenas Malewski w imieniu ^ebraptych 
wygłos.l krótką przemowę, w które i zwiezie 
-cyłuszczyl szereg zasług sulenizantkl dl* dobra 
ogółu

Wzruszona do głębi, dziękowała hrabiną 
za zyczenia i wyr czy wdzięczności, zaznaczając, 
że i_e przypisuje sobie żidaych zasług, gdyż 
wszystko, cokolwiek dobrego stało,,się, uajeży. 
zawdzięczać jej małżonkowi, ś, p. Władysławo1 
•*», którego zapoiczpikoy.ani i ona stsjsła s>.ę 
prowadzić dalej, a myśli i prnjpkty urzewywi-

Rzewna była rhwilą, gdy. ąędziwa aolegi 
zanika polecała dobrym sercom swych wsp.ól 
pracowników i ich wypróbowanej wierności 
swą córkę Maryę księżnę Radziwiiłpwa, ordy- 
□atową pa Nieświeżu, jako przyszłą dzied^-ezzę 
Bialocę.kie wszczyzny,..

Ubjifcód uroczystości zakończył sję w it 
czarem w Aleksandry!, gdzie liczni, gęśęie po 
dejmowani byli ze staropohką gf ścinnoścrą.. 
C łly  przebieg opisaoęj uioczyatyadi nacecho
wany był ciepKm i serdecznością, wspomnienie 
jej na długo pozostanie w s-rcącn uczeserpków 
> zacieśni vęzęł wzajemoej iączr.oścj i zaufani*.

f f»-w

3 M b  prwincyon?]ps.

(Z  aistu t ‘ od ketTBspandtm^w)

— Wycieczka kśników do Białej Cerkwi. W 
dniu 3 ( 4  b. m. odbyta się wycieczka leśników 
lasów hr. Branicklrj w Biaiej Cerkwi, urządzona 
staraniem syndykatu lfśoeg© przy Centrala. Tow. 
Rgln. warszawskiem, ji Ir również dzięki ojsebiątym 
zabiegom dyrektoru tegoż syndykatu p. Z atkow- 
Skiegol

. Dzięki Jśćic stfci opolskiej gościnności łu. Bra.- 
nićkicj jak również. Disziąordowrnerau w Jawąniu 
objrśnieii dyrektorowi Izsów p Ourowtkiemu i je
go dzielnym pomocnikom wycięczka. udąla s{ę zn*r 
koiuidc i była bardzo pguatlząjąfin.

W  wycieczce przyjmow»ło udział okułi 6o 
osób z różnych Stron Królestwa, Litwy, Rąs' i Ce
sarstwa.

W  cza.ie wycieczki wywiązyjwąły sjg. cieka
we dysku^ye w kwesfyafijt. faęhpwycb, które-posta
ramy się podać w itręszczęniu w swoip czazie; 
pomiędzy innymi zabierali a loty: p Ziatk?»wski— 
dyrektor syndykatu leśnego, p. Ostrowski -dyrek- 
tjr  laiów bi*ło-Cr.rkiewsliic(.i, p. Antoniewicz -n t>  
ltśny z dób: Józtf* hj. Potockiego, p. Tomkiewicz 
—nadlcścy hr. Broe! Pla.era _ Dąbrowicy, a także 
i nadieśni z lasów iządov/ycb, którzy w dość po
ważnej liczbie zebrali się w Białej Cerkwi, korzy
stając z bytności swej r.a zjeźdzje kijowskim.

— Dysautarya. W e wsi ataniłdwce, powli u 
bcrdyczowskicgo, panuje silna dysęnterya. Od 
d n ia  io  go sierpnia do dnią 5rgo września zacho
rowało ua dysenteryę 370 osób, zutąrło 30, w tej 
liczbie miejscowy duchowny prawosławny. Wobec 
tego berdyczu wskj powiafOyfy ząrząu ziemski prosi 
kijowski Zarząd guur uialny o przystanie do wsi 
Staniłówki lekarzt., lub w cstitecznym r_zlt Stu
d en t wyższego kursu medycyny dla wąlhi *  dy 
jenteryą.

w stolicy dawnego księstwa Łowickiego, poslu- 
Żyły charakterystyczne Wyroby księżaeów.

N 1 tem ładuem, barwnem tle raźniej ja- 
koś r y g lą d jją  sioje z próbami przetworów, 
które znape są dostatecznie, niezależnie od te
go, ie  fabryka zaledwie ł| t  18 istnieje. Spoty 
kaliśmv tt  łowickie przetwory chemiczne na 
wszystkich wifkszyrh wystawach rolniczych w 
K-ólestaie i Cesarstwie, nicklóie z nich znamy 
z użycia. W obec łegc nir o nieb, a r  rzej o 
wyrabiających je, zakładach na tern miejscu *!ó* 
kilko, powiedzieć sobie pozwolimy.

Założona w roku 1895 z zasobnym kapi
tałem z*kf«dovym, wynoszącym 1,000,000 rb , 
tabryka chemiczna w Łowiczu piodukujs rocz- 
cię 2 800,000 pudów kwssu siarczanego o gę 
ttości 50° Uć, 300,000 pudów tłkiegoż kwąsu
0 660 Be, 270,000 pudów kw^su solnego i 
30,000 pudów kwam  azotowego o 36° 148* Be 
łroza. Um wyrabia 220,000 pudów siarczauu 
sodu, 8o,oco padów d aus^rczauu sodu, 5o,ooc 
pudów sUiczanu m ie d o o .o c c  pudów siarczą- 
bu żelaza, 50,000 pudów chlorku cynku, oraz 
|ały szcieg innych związków chemjrzaych i 
sztucznych i  aw.o-.dw, z pośród których r' n jjo 
supe/fosfafu i3°i0, i6°'0, i8°j0 i 20°!, do
3,990,010 pudów.

Materyały surowe sprowadza Towaizystwo 
łowickie za-ówno z Europy, jak też z Ameryk.
1 Afryki, gdyż otrzymuje sól i fosforyty z Ro 
syi, przyczep ł osiotyty prze watnie z BodojU, 
szpat i  Niemiec, tomasówkę z Niemiec i, Belgii, 
piryty z  Nprwegil i Ht*zp*nii, saletrę z Cbili, 
fosforyty z  Apaeryki i -Afryki. Gotowe produzty 
za4 znajdują zbyt w Królestw t i Ce w istnie.

W szystkie oddziały zakładów zbudowane 
są z zaatofowaniem najnowszych ulepszeń tecb 
nicznych i siiy elektryczne) Świeżo w nies o 
na, wykpnezona zaJed^-ir w  roku 1912, fabryka 
superfostajtu może wyprodukować do 5,000 wa
gonów, to jęst oheło 4 500,000 pudów super- 
fosfout rocznie.

Towarzystwo łpwickie posiada kase. prze
zorności dl* pracowników, kutę c szczędncóuo- 
w* cha zobotipków, sUłą pomoc lekarską dla 
robotn.ków i ich rodzi n, oraz ubezpiecza swycL 
p .j«ow iików  I robotników cd nieszczęśliwych 
wypadków. Oprócz tego Towarzystwo utiry
muje własną szkolę dla dzieci robotników, do 
Której to szkrły urzęszrza okrło 120 daTeci 
obojga^ płci.

Na zakończenie niniejszej notatki nadmic- 
r.jaiy. że zaktatfy Towarzystwa znajdują się w 

owiczu, pofiatow em  m"escie gubernii war- 
tzawokięj, pyiolunem przy dwóch *tocyach tej 
««mcj rszw y, a mianow qie drogi żelaznej War- 
szaw’sko Wied "ńskięj, oraz Ka.iskiej. Zarząd 
Towarzyatwz Łuwick'ego mieści się w  W a, sza- 
mle, przy ulicy "^łodniaierskicj pod Nt 3, w 
tŁ’jQ.p it zoś przedstawicielstwo tup»rfosfstów 
łowiel ich posiada żuany Dom Handlowy Nie 
eihuja-Wierzbicką i Brzczósjci.

(=)•

Krowy rasy polskiej prd względem za- 
;wartości tlustczu w mleku pryewyższają znacz- 
mie wydajność obór ras zagranicznych

Ras* polska wydaje znaKomite woły ro- 
bncze, odznaczają^ się niewybredpością i wy
trzymałością. Jafco matrryeł opasowy bydło 
polskie rpecyaloie b id acę nie byłp, ponitwaź 
kierunek hodowli w Kiólestwie Polakiem jest 
przeważnie mleczny.

Na: wystawie biorą udział następujące o* 
bery zw ązlowę: Łu^Rnpik (ziemia lubehtaa) p. 
Aleksandra Stokowskiego, Begąszyce (ziemia 
łomżyńsba) p. Franciszka Wierzbiękie^o i Cie
lądz (ziemia p k t kowska) p. A itouiego Wolha.

Dowrdem mleczności i tłurt; ści nieka 
krów poltkich ąp_ rezultzty, otrzymane przez 
eksponował ą na wystawie oburę Boguszyce, 
gdzie w r. 19 (o —  11 śteduiu uilęczoość ro- 
czua wyniosła na 1 krowę 2667,2 klg. mleka 
ze śred z;ą zawartością thiązczu 4 32% i  zajęła

Ł Biali) C irktvi na UKrainie-

W  dniu 5 bieżącego września w B alej 
Ceikwt uic::vzyile utoezjście obchodzono sir- 
ften diieiiątą rocznt:ę urodzin pani Maryi br. 
B acicJucj, właścicielki rozlegiycn dóbr biało- 
ęerk.. wskteb

Pragnąc uczcić s.ilcnizantkę, zjecluła ile--

Kronika stawy.
—  Ekspertyza w dziale przetworów che

micznych i nawozów 1 :tucznyc 1 wyznaczona 
zoataia na 14 września. Prezesem komisyi rze
czoznawców w tym dziaje jest prof. Reforma
cką. \

—  Zirząd wystawy zezwolił w/cicczkom 
rlcśctrńskim  i wychowaóców szkói roleiczycb 
na, bezpłatne zwiedzanie vyatawy inwentarza i 
piactw* domowego’ opzostkjn wycieczki z pra 
wa tęgo korzystać me mogą.

—  D jiś an. io  września rozpoczyna się 
ekspertyz!* w dziale iniyni'r*ko budowlanym-

—  W jzoraj komiaya rzeczoznawców w 
dziale budowy masryn doJtonala wstępnych c- 
ględzin eksponatów- Ekspertyza w dział,' budo
wy uiascyu rozpocznie się w tych dntacb.

—  W niedzielę dn 8 września kasa wy- 
iU w y sprzedała 9,221 bJetów dla osób doro
słych i 6 760 biletów dl* dzieci,. W  tęu spo
sób ogółem zwiedziło tego dnia wystawy 15 s>8i 
oiób.

Gd dnia otwzrc’ 1 zwiedziło wys.au ę za 
biletami płatnymi o >0,103 osoby.

—  Kijowski gubermalny zarząd ziemski 
zawiadom ł komitet wystawy kijowskiej, iż od 
duia 7 dn 20 b. m codziennie będą zwiedzać 
wystawę wycieczki, złażone z półtora tysiąca 
włościan gubernii kijowskiej.

Nawozy sztuczne,
L

T o w arzystw a  Łow ickie.

Uzupcł uając oodan* w Nk 200 szematycz- 
nte msterykly, pawi ącatzy do szczegółowego 
opisu działu nawozu w 'śzfi^ęźnych,

W  murowanym pawilonie, mieszczącym 
‘dział przemysłu chemie uego, wyr óżnia się iru- 
st<iwueu i barwnęrą udek' ruwaniem kiosk To- 
warzyitwa, łowickiego przetworów cbętnicznych 
i nawozów sztucznych.

Zq.rząd Towarzystwa, o którem mowa, ru 
zumiał doskonale, iż przetięoiy chemiczne nie 
mogą wy;lądem  swoim przynęcić zbyt dużej 
ilnści publtcznuści w j U ł o * ; j, zw łaucza, żc 
wobec ogromnego dz’ś roziostu cbemti, podzie
lonej na różnorodne a odrębne działy, nawet 
nie każdy cbemtk-zawo jowjec jeit w s^soiejed 
nskot.0 ocenić przeróżne eksponaty działu ch-- 
miczatgo i na ich wartości dokładcię się po
znać To też próby zakładów chemicznych w 
Łowicza wyiUwiocio n* styłowem tlę, utwprzo- 
nem z barwnych kilimów, w iuiejscowem n a 
rzeczu „wełuiakami* zaąnycb, oraz ze slyn- 
rych łowtrK’cb .wycinanek* papierowych. Za 
mmę do ek jpon»tó w fabryki, mającej siedzibę

Wyetawa bydła.
W  niedzielę o godz. 2-ej po południu 

została otw arta w ystaw a bydła.
C eteu o n ii uu/arcia aokonał gub irnator 

kijowski M. b>uko«gpa - Bezpośrednio po ode- 
gr»niu hymou naredow ego, prezej T -w a  roi- 
n.ozęgq p. Jo izy  D aw yóuw  wypowiedział uio- 
wę, w której powitał obecnego przy otwarciu 
prezydent* Durny Państwowej p. Rodziankę. 
Ńastepaie prze ma w ml komisarz w ystaw y p. L . 
D aw jd o w  i wreszcie prezes Dum y Rodzianko 
wzuióał toast za  pom yślność i rozwój .kraju 
Południowo-ZatŁ odnhgo*, któremu przepow ia
dał w spaniały rozwój ekonomi .zay i kulturalny.

W śród gośęi, prócz komitetu w y it iw y  
z  hr. A . Tyarkiewiczetu n» czele, obecnych 
było dwu postów do Dum y Państw ow ej, oraz 
kilku urufę^Orów -aicm ców  z 'K ró le w c * .

Uroczystość otw arcia cechcw ał nastrój 
podniosły i ś iąteczny.

Przystąpm y jednak do przeglądu wy s fa 
wy, którjSm y rozpoczęli ju t w numerze nie
dzielnym, a w ięr:

N icw iclęą grupę, złożoną z 12 sztuk, w y 
stawi! „Zw iązek hodowców bydła polskiego*, 
istniejący przy Centralne m T -w ie  Rolnicze te w 
Króle i ie Polakiem

Jest to krajowa rass polska, która w o- 
atat uch la>a h zdoby wa sobie coraz większe 
urnanie wśród hodowców.

B rdlo  to, wzrostu niewielkiego, maści 
czerwono-brunatnej, szkielet ma cienki, lecz 
zbity, odznaczą się głębokością pie ii i w  sto
sunku -ip małej wysokości w kłębie, —  dość 
znaczną szerokością korpusu

U żytkow ość czerw onego (brunatnego) by
dła pemkiego jęśt wszeebnronoa, jednakże o 
bęcny kierunek hodowli zw iązkow ej dąży prze
de w szyskiem  do zwiększenia mleczności krów.

pierwsze miejsce pod względem pruaukęyjności 
aa 1 śd e obór związkowych:

Maksymalna wydajność mleka od jednej 
krowy wymiocła 3973 klg. rocznie, oąjwyżąe* 
ztś  zawartość tłuszcza deazłi do 5 78^ przy 
uleczaości rocznej 2407 Llgr

Pi ócz zalęt produkcyjności na specyaLcą 
uw ągę zasługuje p"dobno. niezwykłe zorowiz 
tej raay i odporność jej na gruźlicę. Odsetek 
krów chcrycD, jak qas zapewniano, jest batdzc 
mały, bo w r. 1912 syyniósł tylko m V

Związek hodowców bydła polskiego liczy 
obecnie 21 większych obór, a biuro związku 
przy Centralnem T-wie rolniczem w W arszo
wic zajmuje się pośrednictwem kupną i sprze
daży tego bydła.

Odkładając d ilszy opis obór wysławo< 
wycb zaznaczamy, ze w c’ągu dnia wczorajsze
go dokonano sprzedaży wystawionych okazów 
ua sumę 15,000 rb., cq dobrze wróży o tran- 
ąakcyacb, takie ir.ogą być. dokonane podczas 
trwania wyrtawy,.

Koiuj&yę. ekspertów,, rojtpecząwszy s«;c 
czynnofci w chwili otwarć, t wy*».wy, prącijn 
po całych iniacn, bo wystawa jeno osiem dni 
jeszcze będzie trwał*.

W  dniu otwarcia wszyscy wystawcy zdą
żyli stanąć do apelu; jeden tylko się spóźnit, 
a cym jest departament rolnictwa, który zdąiyi 
nadeatać t flko szyld i uąmiut, pud którym mia
ła się znalcść „ęueboma sęrownin i ia Hś arni»", 
aby na miejscu demonstrować rpbienio ".mów, 
i masła.

Odpowiednie przyrządy, i u^mryny ni.Jpj- 
dą zapearue w pnyazłym tygodniu, a więc —  
po, zamknięciu wystawy. Tymczasem fankeyo- 
naryusze departamentu radzą sobie, j j k  mogą, 
iprof adaiwszy jakiś w ypożyrroąy separator do 

mlek* i sprzed-jąc publiczaośpi zimne nleko 
00 sześć groszy z* szkUnlrę. .

Wystawa ptactwa.
Teren wystawy ptactwa, aczkolwiek znaj

duje s'ę cddzielnie od wystawy byd'p, jest 
jednak pcłąezony z nią doić wygodaem przej
ściem poza otwartą sceną og,‘ódu „Cbateau 
des Flcurś* w pobiiiu motta wiszącego.

PtRicznośc nię jest jednak poinformo
waną tadcym  napisem, wsk iłującym gd-de jest 
włalciwie wystawa practwa, a gdżię wystawa 
bydią. Jedynie tylko n* bramie głównej pro 
wadzącej na t:r|n  wystawy bydła, um,eizcao- 
nor napis o wyatawie^byała i p -a ę fra 'łą c z n ie  

Frzydcłby się dl« wygedy pubF.cznęści 
oddzielny napis nad tramą wejściową na wy- 
: Uwę p tactrs, tern więcej, że przy';nxej£urzą- 
uzono kasę sprzedaży biletów, chuć rud pklen- 
kirm też żądnego napisu iafarmującego o e- 
irzystercyi ka3jr nie umieszczono.

N i wyitriwie ptictw a—-zgklk, pisk, gda
kanie, pianie i gęganie, co łączniejjz przygry
wając* orkiesttą sprawia wrażenie k-kolonii, 
nie rażącej jeduśk rb/taio U3ru zwiedzających, 
".o wszystkie zmyaly w organ wzroku 4  za- 
a.inui«kfi-‘ tyle przepięknych okazów ptactwa 
aieraa tlę widzi, ie  ta gdakająco-piskliwą ka- 
kofon*ą przykrości bynajmniej nie czyni.

„Gwoi-d^iem* wystawy są inkubatory 
czyli wylęgarki szłuczne.

T rzy  Łriny wystąpiły z J ą  bąói-co bądź 
nowością na narzym teaepie.

Najprostsze bodaj w kcnsłrukcyi są w y
lęga, ki p W . Zewaida, znancco w Kijowie 
hodowcy ptactwa. Są to wylęgarki Hirsohna 
działające za pomocą lampy naftowej, w ytw i- 
rząjącej w pizyrządzie temperaturę 39 —  40 
atopni, przy której lęgną się H  rereta. Nią w?ę* 
cej ,K»nał 10 o wylęgarkach p. Zewald* pp- 
więdzieć nie możęmy, aubowiem ięb prący u e 
der: o isti uje.

N*tc'm'ast wylęgzrki, wystawione prze z 
p. Ezgenię Rsk.owiczową1F;z Diedowr (gub 
częrmhows' iej) ściągają mnóstwo publiczności,

w oczach której kurczątka klują się z jajek, aby 
odrazu doświ dęzyć uoii... s:eiccej. Ciepłe im 
tam coprawda w specyalnej szufladce, dokąd 
je zsraz po wykluciu przenoszą pielęgniarką 
ale drewniana sz,-fl<idka, to —  nie rerr1 oczna 
pierś ifljitki— kwoki, ciepłym puębeiŁ porosła...

Riszęiy też t edactwo tęąkUwię, się ł t  —  
„consuetudo es altera nat t s * — przyzw yenja- 
ją *ię kuraczki do awej doh *>ro<sej i wkrótce 
zaczynają się sączyć potiekoncu, jajkiem, ajem 
wprawiają publiczność, szczegó/mej tę u.U tfr 
aaą— w ząciiwyt niekłamany

Najciekawszy jęduakże inkubator wysta- 
u ia  p P Hiszk “  yi‘ z z K ijow i.

Jett i d  wylęgasim o zawartości ic  a eta 
jaj, jedyna w swoim rodząju automalycapą, 
nie wymagającą pęąw.ie Widnej ohsiugi. Dzień 
i noc, w przeciągu trzrch [tygodni, mezbęiie-- 
go czasu do wyłćgu kurczęfia, z punktualno? 
scią co do m u..ty aąm« automatyczny p.ą«*- 
wi«ca jaja 1 gdy temperaturą zbytnie- s * po* 
dn;eiie, automatycznie s!ę roztwiera, ochładza
jąc odpowiednio jsja.

Wszystkie tc funkc/e spełnia baterys e- 
tektiyczuh, akombinowaua z regulatorem— ze
garem oraz wodą nagrzewana przy pOigpęy 
lampy. Ją* na* zapewniano, jert to p;erwąąj< 
tego rodzaju aparat w paćstąie,któręgo przed,w 
ąta irielstwo pożiad* p. Misąkie wirz.

Jiitro i pojua-ze zaczną się lądz kurcz,^ą 
w wylęgąrce elektrycznej. W ystawcą przeznaczą 
je na prezenty dU pań, które specyąlnię inte
resują się uztucznem wylęganiem-

Poza tym „gwoździem* wystawy mamy 
fyle do obejrzenia, żl dopiąwdy r ie wiemy 04, 
czego zacząć.

Rozpoczniemy chyba od dwóch dużych 
pawiloników klatek, stojących, pośrodku plącą 
wystawowego, stanowiących w lasiolc M iryi 
br. Branicktej z B atej Cerkwi.

W  jednej klatce widrimy trzy pary prze* 
ślicznych bażantów srebrnych, a w drugiej —  
rówrież trzy pary baŁauló w ztcto-purpurowycL, 
w tom— przepysznych s ¥00 opierzeniem 1 wspą? 
nikłością samców.

Poza tern w pawilonie, przerobionym Ze 
ytaręgo teatru, hr. BranicJu wystawiła drób 
gatunsu lilipucuiego W  oddzielnych Uadęach 
widzimy tam maleńkie kurki, rodziną jiCkichń 
ozubatych kurek, oraz srebrne perliczki'.

N.kogo jednak niema przy rycn klaikacb 
! nikt bliższyca objsśaień publiczności Di* 0- 
dzielą. Nie w lepszych warunkach znajdują 
się i wspomniane wyżej bażanty, boć przecięz 
numerki, którymi klatki są opatrzone, nic tamę 
pi zez się nie mówią bez katalogu.

T o sarno zauważyć się dije i przy kia. 
kich  innych wystawców. A  szkoda, bo do 
katalogów jzersza punl.czuość nie żywi prze
konania. Niechby choć niewielki napią inftwr- 
mcwal, kto d ine ckazy ptactwa ".ystawia —: 
byłoby to nader pożądaue ze względu na spo
pularyzowanie firm wws-awc3w.

Obie w ysiawy deść licznie sa 11 zęsz -zsne. 
w niedriel" zu ptu.aym. buetami odwtedz;io 
wystawę bydła i ptactwa 2 200 osób, w p o r e- 
dziąlek zaś— 1.828 ospb.

Z konkursu traktorów*
—  Jak 'wiadomo od dn:s 30 sierpn:a do 

,daią 4 września c ib y w ’,! się przy st. P o le if- 
n yisce  w  majątku p B. Sokołowskiego kon- 
ki” s traktorów, zorganizowany p.z< t kom tt 
wystawy.

Traktory pracowały w różnorodnych wa- 
runkach o,-ki, przyczen, oK iczmuo ipb produk- 
■yjacś*, a . kże koszt opalu i t. d< W kon
kursie w^idy udiiął traktory „Hart-iBarr*, „l?e* 
j oneer*, „IioU CftMpjUsr* i pjug motorowy 
, „Stock*. Niektóre ńąpe u pracy tych trą lfo  
rów notujemy już c b icaić, aczkoiwiee ic .iV  ia* 
jlormacye o konJtursie zo* c- tą ogłoązuac zapS* 
.rę dni, „CątęrpJiai* (65 H R) opaląny j  en- 
jzyaą (możną i hiąią n»lfcj y :iy w ą  ną dziesię
cinę p riy  4-werszkoF‘ j oice 1 pud 4 f. oąn- 
zyry, ą pryy ó-werszk iwej 1 pud 33 f.j w tyęh 
sutrycb warurkacn „ITait-Parr* (60 litr) opa
lony cżeł.woną naftą, sp*l i i  p 17 L i -  p. 
17 t„  „Peiopeer* 6̂0 HR) —  benzyna lub bią- 
La naii* —  apala 1 p. 19 f- i 2 p. 3 f. *. 
„Stock* (50 HP) —  benzyna, albo gązoliną -  ■ 
o: sąc tylko na 6 we: szków, Spalą 1 p” *0 f.

Czas orki r  dzics:ęciny wynos d'a „Ca-
terpillaru* przy 4 werszkacb 58 minut I przy

-6 węrszksc . x g. 38 dla H*|t Pąrra* —
1 g. 2 m. i 1 g 46 m , dla „PtiUD^eera* —  1
g. i f g- 45 m-t d'a „Stocka* —  1 g. *5  m

Frzedeta produkcyjność pracy »  ciągu 10 
godzin wynosi dla „Caterp Uarą* przy 4 wer- 
ązktch -  io,4 dziesięcin, przy 6 weruzKach —
6 1 dr.., dią „Hart-Parra* —- 9 8 dz. i 5,7 dz., 
dla „Peioneęra* —  10 dz. 1 5,7 dzies. I dla
„Stecka* —  5 7 dr.

•iearya elconcmiki i o rg a n iz a c ji 
«*o!nictwa i p rze m ysłu  ro lre g u i

Na porrądku dziennym □ edzielnego po- 
riedzenia sekcyi ekonomiki i organizacyi rol
nictwa i przemydu rolegn, na którem przewo- 
dnicryli kolejno pp. A  Urbański, T. Baraniecki 
Ii prtf. Kossinak'j, znalazły się dwa referaty:

> B«anieck cgo: „o onodatkowaniu towarzystw 
rolniczych ( s y n d y kitów) podatkiem przemysło
wym* i p. W .‘G issto ld a 'B A rąb y  „o retwita- 
tacb i :koma»acyi‘ .

P. Baraniecki w zwięzłym referacie p zed- 
^tiwił nienormalne warunki, w jskic", dzięii 

licdokładncściooj przepisów prawnych (specyal- 
ne uwagi do 6 punktu ustawy podi.tko rej), 
tuwaizysfwa rolnicze zmuszone są pracować. 
PrA tyka izb skarpowych i inspektorów poda
tkowych wytworzyła stosowanie ulg względem 
tego rodzaju stowarzyszeń tylko do czasu, gdy 
towarzyatwa wcale doesedu nie diją- Zaledwie 
jedaau. syndykat rolniczy zacznie dtw ać jakie 
talie aochody, zaledwie s ę  staale przedsię
biorstwem mniej więcej sold ieu^  wnet w clro-

;z?,khdowy Jako nrzykład przytacza referr t 
Podolskie Towrrzystwó Rolnicze. Skśrb w r o 
ku 1 1 1  kazał Tuwąrzyitwu opłacać podateL 
p-zemysłuwy od r. t9 ’ 9 D ieyryę tę Tow arzy
stwo z*kkai,‘yło i opraw- ćbtyehcz*! pozoatsje 
nierc zstrzygniets. Jeśli jednak w ostateczności 
Tcw arzys' ro podsttk od r. 19 9 będz'e mu
siało zapłacić— wyniesie on 28,000 rb., podcza* 
j d y  cały -tapiUl zakładowy nie przekracza 
-n,coo rb. Ianemi ś liw y — Tow artystw ó oodol- 
skie będzie musiało przestłć istnieć, dzięki do
wolnie stoEowanej polityce fiskalnej urzędów 
skarbowych

Mówca test zdania, iż konieczne jejst, by 
zjard wszczął stirania w ministerstwie o Dsr- 
dziej jasnera sfermułowaniu paragrafu prawa, 
nadającego ulgi syndylitom  i usunięciu powo 
dów do simo wolnego interpretowania prawa 
przez urzędników i urzędy fiskalne.

Referat p. B^raniecaiego, którego tezy są 
bezsporne, dyskusyi nie wywołuje i rezolucya 
przezeń sformułowana zostaje jednogłośnie przy
jęta Jeryaie znany jut czytelnikom z naszych 

Szulc wrra-a obawę, że należy

wanl* drugiej kwesty i, znajdującej się na po
rządku dziennym, pod względem praktycznym 
jednej z nijwizniejszycn, poruszonych przez zjazd; 
o serwitutach i kot. asacyi.

Referat p Bukraby po] rzedza praectaża- 
wiciel komisyi gubernialnej dla urządzeń sąd
nych p. Grigorenko ustnem e i p o t t ,  w kt6* 
rem nader treściwie i z ogromną znajooaośoą 
przedmiotu zaznajamia zebranych z zasadami 
projektowanego przez miniateratwo projektu 
prawa o skasowaniu serr.tutów , Mioisbarenso 
jest pmdewsi»ystkieai zdania, iż należy skaao- 
wać serwituty, niewątpliwi: szkodliwe, a zatem 
serwitut leśny i pastewny porosła wiajac istne- 
jące epizodycznie, pod względem gospodarczym 
mato uciążliwe (op serwitut rybny), ska
sowanie których pociągałoby za aobą ca*ą ra- 
irolucyę w przekonaniach i oby sza ach bido* 
wy eh. Serwituty powinny być kasowane w ra
zie żądania jednej bodaj ctrony, określane zaś 
na podstawie fiktycznego stanu korzystania 
W  akcie kasaty senńtutu winno być określane 
wynagrodzene, przyznawane stronie, pozba
wianej korzyści serwitutowych w serw.* Jada ____     „prswoznan p.   „

dcc rprow»dzaaia sier.*gu towarów (np, ma- f usunąć z rezulucyi słowo rwndykity, rząd hio-, pastewnych, zależne jirzedewszyitkiem od- po- 
szya rolniczych Iud nasion bursc.ziuy-cb) dojw iem  może pr;-yj\6 ryad/katy rolnicze za „ze karmowej wydajności obciążonego przez me 
rrędu m tzłolniouycb od opUty podattu prze-] wieIV e »yndyk»Ły*. Ni szczęście Lie » usje się g _ . .
uiysluwezo ioStytucye fiskał,.e zmuszają svndy-, tym razem p Stule w dlułsze wyjaśnienia ró-: P. Grigorenko w końcu przem wierni
kat/ do wykopywania ś*iidcCtw  p-zen.fSlo- ża cy pomiędzy syr.dyki.timi rolniczymi, a „ty zm zzi  sprzeczność, zachodzącą ^omędzii pro- 
w y'h  nictslLo a rok dai y, air . za poprze- mi wielkimi > 1 1  i/kaiamU, ani też o fatalnych jektem a ustawą o urz^dzemach rolnych. <K-e- 
dnte Uta. W ten spesób od syn d ykitiw  pó-lssuikach ewentualnej pomyłki rządowej, 1 ze- cnie mmiaterbtcrc wprowadza, jako stronę to- 
bieranę śą sumy nieraz przewyższające l apha! branie bez przeszkól przeduodd do rozpatry- warzyatwo włościańskie (.obszczestwo , po-
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przednio prawo uznawało indywidualizację go
spodarstw rolnych i stroną był kaidy gospo
darz.

Po p. Grigorerce zabiera głos drugi re
ferent p Włady&ław G asztoldB.kraba. W yw o
dów znanego nasz. go działacza i ziemianina 
zgromadzenie oczekuje z wieikiem zaintereso
waniem. W  istocie z referatu p. Bukraby do
wiadujemy się wielu cennych wskazówek i spo
strzeżeń praktycznych. Szkoda tylko, 2e refe
rent za punkt wyjścia i przedmiot krytyki wziął 
początkowy projekt skasowania serwitutów,
5.rojskt już w yccizny i 1 znany za wadliwy. Na
turalnie, ie  i krytyka wycofanego projektu, do '■ 
kenana nader rzeczowo przez tak wybitnego 
znawcę stosunków rolnych, jak p. Bukraba, była 
wysoce c'ekawa, lecz sam fakt omawiania pro
jektu, który straci! swą aktualność, czynił re
ferat o serwitutach mniej pod względem prak 
tycznym doniosłym, niż się tego można tyło 
spodziewać.

Na w sięD ie zaznaczył p Bukraba niesły
chaną szkodln 'Ość szachownic, które były skut
kiem wadliwego uposażenia włościan pcd;zas 
reformy roluej. Kompensata udzielona włościa
nom w  postaci serwitutów była absolutnie nie
wystarczająca: serwituty stały się przeszkodą 
w intensyftkacyi gospodarstwa rolnego, fatal
nym ciężarem dla jednej, a źródłem nikłej ko
rzyści dla d r ig ;ej strony. Konieczność uregu
lowania stosunków rolnych przez zupełne ska
sowanie serwitutów i przeprowadzenia koma- 
sscyi praktyczną drogą ku urzeczywistnieniu 
reformy tej kategoryi instytucji prawa cywil 
negc widzi p. Bukraba w  zupełne n skasowa
niu serwitutów drogą prawa i w  otworzeniu 
specyalnej kcmlsyi serwitutowej, któraby na 
podstawie głównie danych dokumentalnycn 
(a dokumenty poruszające kwestye serwitutowe, 
zdaniem referent*, winny być uznrne za me 
podlegające przedawnieniu) określiła istotny 
stosunek ponrądzy majątkiem obciążonym i ma
jątkiem, korzystającym z serwitutu. Nastłjpnid 

• przy kom asacji w kompensc r m iu  winien byc 
prz- d innymi rtosowany system zamiany ko- 
masowanej działki inną, rówr ej wartości dział
ką, przy kasowaniu zaś serwitutów następująca 
zasady:

a) Wzajemne prawo pastewne zarówno, 
jak i prawo wypasu w polu po żniwach win
ny być skasowane bez wynagrodzenia, w pier
wszym bowiem wypadku wzaj.mność wyłącza 
kompensatę, w drugim wzgląd gospodarczy: na 
zżętych polach w intensywnych gospodarstwach 
zasiru s kultury pastewne i wypas na niem 
byłby oiczem nie u spi a wiedli wioną szkodą.

b) Za serwituty pastewne na łąkach I w 
lasach winna być dawaua kouipens ita w po
staci 2V2— 5^ (zależnie ed kultury rolnej danej 
działki) gruntu, obciążonego przez serwitut. Co 
się tyczy łeCnycL serwitutów, to tu jako normą 
kompensaty pieniężnej uznać kazały 1 5 — 50^ 
wartości otf.ymyw.S9«£9 mąteryału, jako t  a 
normę zai kompensaty gruntow ej'to  — - je._ 
przestrzeni obciążonego przez serwitut gruntu. 
W reszcie serwitut leśny, dający prawo zbiera
nia grzybów, jagó^j orzfcchów; etc. winien być 
skasowany z kowjłepsąśg aenuęrn® lub, grunto
wą według oceny w  każdym wypadku określo
nej.

Takie zasady, zdaniem p. Bukraby, win
ny być podstawą nowego, specjalnego prawą 
o skasowaniu serwitutów i komasacji.

Referat p. Bukraby wywołał długie na
miętne debaty, w których doff wyraźnie sśry 
sow a'y się charakterystyczne prądy wewnątrz, 
nadające zjazdowi włusciwą mu fizjonom ię 
Z  jednej strony głosy kadcckic, z drugiej biu 
rokratyczne w przedziwnej harmonii, ze sobą 
pozostając, jęty urenie zagrożonych ich zda
niem interesów drobnej własności ziemskiej.

Pierwszy rozwodzi kię nad niedolą w ło
ścian, pozbawionych serwitutów pref. K et; li
ski j Mówca zapomina, że s.m  poprzednio nie
raz nawoływał do intensyfikacji gospodarki 
rolnej, intensyfikacji wręcz niemożliwej w  nie
uregulowanych stc unkach prawnych i rozdzie
ra szaty na myśl o rew olucji w pojęci-cń 
żyd a  włościan, jaką zniesienie serwitutów nie
chybnie wywoła.

Następnie jeszcze bardziej melodramaty- 
cznie opłakuje pozbawionych sen..tutów  wło
ścian zarządzający biurem statystycznem wo
lińskiego ziem,twa p. Muchm. Nazywa on ka
sowanie serwitutów na podśtawie projektu mi- 
nisteryalnego, „grabieżą w biały dzień* („daie- 
w noj grabież), włościanie, jego zdaniem, pokrzy
wdzeni byli w r. 1863, gdy otrzymali mniej, 
niż im zamierzone było dać w  myśl „Prawideł 
inwentsmych* 1845 roku. Przede^ szystkiem—  
zdaniem mówcy— należy rozpatrzeć, jaką role 
odgrywają serwituty w życiu włościańskim, 
dopi.ro potem mówić o ich Stasowaniu.

B»rdzo rzeczową rtplikę wygłasza p. Gri* 
gorenso. Wskazuje on p. Bufcrab e, iż w istnie 
jącetn już prawodawatw/e nermy (w untawie o 
urządzeniach rolnych) czynią niektóre postulaty 
p Bukraby zupełnie zbędnymi Tak np. żądane 
komisye serwitutowe w łać-inie już istnieją 
Następnie kasowanie wszystkich serwitutów by. 
loby chociażby z tego punktu widzenia nieod
powiednie, że niektóre z nich, jak serwitut 
zbierania grzybów, ; stnieje tylko w 9 majątkach 
w całym krsju. pcł.-zachodnim. Polemizując z 
p. Wuchinem p. G-igcrenko zaznacza, iż po 
przedni mówca niepotrzebnie sam patetycznie 
podkreślał znaczenie serwitutów dla wloścuń- 
stwa: znaczerie to jest względne —  w niektó
rych miej nowościach wprost żadne. Tak w po- 
wiecie ostroga rim skasowano serwituty na żą
danie samych włościan bez żadnego w ynagro
dzenia.

Z  dłuższą, lecz aieslychs: .ie chaotyczna 
przemową, występuje pani Jeremiejewa. Z g a 
dze się z twierdzenjem, iź skssowame serwitu
tów i kom asacja są dla samych włościan ko
rzystne, w końcu jednak roiWna swój własny, 
zgoła już fantastyczny plan kompensaty za sza
cowane serwituty.

Kilka uwag o charakterze biurokratyczno- 
reformatorskim czyni p. Giczkow. Szeroko w y 
kłada historyę serwitutów, bardziej chyba dla 
zaznaczenia s ego udziału- w zjeżdzie, niż dla 
istotnej potrzeby, pom. adw. przys. p. Rud
nicki.

Zabieri głos i dysrusyę dfprowadza do 
pełni napięcia —  urzędowy zaawca ekonomiki, 
uczeń nieboszczyka Pichny prof. Bilimowicz 
Zaczyna bardzo gładko: pokrzyw dzenie w łoś
cian na początku reformy rolnej tłumaczą tem, 
iż w r. 1861 komisarzami włościańskimi zostali 
wyłącznie polacy. Dopiero po roku 1863 ko 
misirze rosyamie postarali 3 ę naprawić zło, u- 
czynicae przez polaków. Kwest rę serwitutową 
n a lriy  traktować nies‘ych»,nie ostrożnie: po 
powstaniu t£ 6 j r. niepodobna pozostaw.ć wło
ścian rosyjskich w zależności od obywateli —  
polaków. Jednostajnej normy w kompensowa

niu pozbawianych serwitutów włościan, zda
niem p. Blim owicza być nie może.

Mówca czyni parę niesmacznych przyty
ków osobistych do poprzednich mówców i do 
referenta.

Po p. Biłimowiczu zabiera głos p. Bukra
ba. Na wstępie daje on zasłużoną odprawę 
poprzedniemu mówcy. P. Bilimowicz zarzuca 
wady w uposażeniu rolnem włościan komisa
rzom poi.kom z roku 1861. Niech lepiej zw ró
ci ustrze swych oskarżeń przeciw temu napły
wowemu, nie mająctmu najmniejszego pojęcia
0 stosunkach naszych, pierwiastkowi, który za
jął miejsce komisarzy polaków po roku 1863 
Ci nowi komisarze są najwierniejsi, bo nie tylko 
przystąpili do pracy jut wten*zas, gdy by ia ona 
do połowy zrobiona —  i pomimo ułatwionego 
zadania —  reformy rolnej, jak potrzeba, nie 
ljł«  wirt uli, ale mając przede wszy stkie m na 
widoku cele polityczne, utosu lki agrarne tik  
poplątali, iż dziesiątki lat upłyną, nim wuruniri 
pracy na roli staną się dla stosowania w yż
szych kultur gospodarczych możliwymi. P. B u 
kraba ironicznie upewnia swych oponentów, ie  
sam jest prawnikiem i żadnych lekcy i prawa 
nie potrzebuje. Normy kompensaty opracował 
na podstawie wycofanego, lecz bądź co bąaź 
będącego bogatym materyałem projektu prawa, 
a istniejące komisye dla urządzeń rolnych, po
mimo jednakowego ich składu z projel owane- 
mi przezeń specyaliem i komisjami, uważa dla 
rozstrzygania spraw serwitutowych za nieod
powiednie. Komisye dla urządzeń rolnych są 
poprostu przeładowane pracą —  kwestyą zaś 
komasacji i skasowania -serwitutów jest w na 
szym krsju tas ważna, że zasługuje na to, by 
się nim zajęły instytucje specjalne i wyłącznic 
dla jej rozstrzygnięcia powołane.

Na wczorajszym posiedzeń u sekcji eko 
nomiki i organizacji rolnictwa i przemy ilu ro l
nego pierwszy referat wygłosił p. S  Razu- 
mow „O  walce z gradobiciem zapomecą asc- 
kuracyi przymusowej*.

Po dłuższej dyskusji zrbranie uchwaliło w 
tej kwestyi następującą rezolucję:

„Uznając sprawę ubezpieczeń od grado
bicia za rzecz nader ważną i na czasie, ze wzglę
du na niedostateczne wyświetlenie kwestyi, 
sekeya prosi moskiewski "i kijowski insty
tuty ha adlowe oraz kijowskie i inr* towarzy
stwa rolnicze o wszechstronne jej opracowanie 
i zk tanie odpowiedniego referatu następnemu 
wszechrosyjsklemu z azdowi rolniczemu.

Opracowana przez komisyę rezolucja w 
sprawie referatu p. Antoniego Urbańskiego 
ponownie wywołuje burzliwe debaty. Oprócz 
referenta pn.-mawiają kn, Szachcwskoj. prof, 
Koso., kij, Czernysz i in W  końcu sekeya 
przyjmuje rezolucję następującej treści:

1) Ż c w ględu na związek kredytu melio
racyjnego z innemi postaciami kreaytu rolnego 
i, nader ważne wogóle znaczenie kredytu roi- 
nęgp we wszystkich jego formach, zjard uważa 
za jiiebędn e zwołanie w raku przyszłym ipe* 
cyalnego zjazdu w Moskwie, w sprawie kre
dytu rolnego Żwoianie zjazdu postanowiono 
polecić; mowiewskieruu towarzystwu rolniczemu.

aj Jednocześnie temuż towarzystwu posta
nowiono polecić szczegółowe opracowanie 
wszystkich kwestyi dotyczących kredytu melio
racyjnego, poczem opracowany projekt odnoś
nego prawa złozyć do ro z ją trz e n i następnego 
ofszechroayjakitgo zjazdu rolniczego craż spe
cjalnego zjazdu kredytowego.

3) Zjazd stwierdza, i i  sprawa melioracyi 
może odpowiednio rozwinąć się jedynie pod 
warunkiem utworzenia w każdej gubernii do 
stępnego dla całej ludności biuia melioracyj
nego, którego zadaniem powinno być tak opn. 
cowywanie planów organizacyjnych, jak i ich 
urzeczywisln enie w zakresie melioracji. Urga- 
uizacy? tego rodzaju biura powinny się zająć 
zicmstwa gubernialne.

W  dalszym ciągu posiedzenia odczytał 
referat prof. A . Czełiucew o traktacie haudlo 
wym z Niemcami. Temat powyższy był już 
szczegółowo omówiony w referatach profeso- 
rów Ja nopoltkiego i Sobolewa, które w sw o
im czasie na tem miejscu streszczaliśmy. P. 
Czelincew zdołał jednak ująć przedmiot ze 
zgoła innego punktu widzenia i wskazał zebra
niu nowe nie poruszoną przez poprzednich re
ferentów jego stronę.

O ile bnwiem profesorowie Jasuopołskij 
i Sobolew omawull toJktat handlowy, jako zja 
witko w sferze prawa międzynarodowego i oile 
zwracali u .- .g e  na dogodności tych lub innych 
postulatów dla ekonomicznycn potrzeb R osji, 
p. Czeliacew zw róci się przedewszystkiem do 
płzedutawieuia nocząUowych źródeł eksportu—  
do rejonów wytwórczości rosyjskie?. W  szeregu 
barazo ciekawych— niestety jednak przedsta 
wiających materyał dla streszczenia zgoła nie
odpowiedni— kattogramów i tablic wykazał jak 
wiemą i rozmaita jest liczba vręcz odrębnycb 
rejonów wytwórczości rolnej na przestrzeni 
Cesarstwa r ssyjskiego. Ograniczą się tu do 
zaznaczenia ogromnie nokładnie i rzeczowo 
uiaMdn:cnej przez prelegenta tezy ie  przed za
warciem traktatu handlowego, jak i zawsze 
rozumny proiekeyonizm państwowy winien my 
śleć nie ty.ko o taryfach celnych, J e  i o poc-
1 iemeniu kultury gospodarczej kraju. W ewnę
trzne reformy Więcej zrobić megą dla zwiększe
nia bogactwa narodowego niż najwyższe, jazie 
się da uzyskać taryfy celne. W  szczególności, 
broniąc tezy, iż punkt ciężkości danej kwestyi 
leży w wytwórczości wewnętrznej, wygłosił 
p- Cze ir cew przekonanie, że ze względu na 
mnogość i róincLtcśc rejonów gospodarczych 
w Ruoyi należy szczegółowo zbadać odrębne 
potrzeby i rczbieżne nieraz interesy tych rejo
nów, uwzględniając zarówno pierwsze tak 
: firugie, opracować projekt najdogodniejszego 
dia całej Rosyi traktatu handlowego z N.tm 
canti.

_vćftrat p. Czelincewa wywołał rzęsiste 
oklaski Firrwary oponent ka. Szschowskoj, na 
wstępie( składając uznanie dla ogromnej pracy 
referenta, który tj istocie dał bogaty materyał 
statystyczny na potwierdzenia swych w ywo
dów ua zebraniu, zwócił jednak uwagę, iż w 
naszkicowanym przez prof. Czelincewa— obrazie 
źródeł ektporiu— rejonów wytwórczości rosyj
skiej —  brak wskazówki na dynamikę rozwoju 
tej wytwórczości. Następnie ks. Szacbcwskoj 
sądzi, że wszyscy referenci, którzy mówili 
o iraktatacie handlowym z Niemcami —  po
minęli g!ó sny czynnik wytwórczości naro
dowej R  ,sy : drobnego producenta —  włościa
nina. Ks. Szachowskoj jest zdania, że bez 
udziału w  nsr tdffrh, bez zasięgnięcia opinii 
tego głównego czynnika, niesłuszną jest, nie- J 
«f rrwiedliwą rzeczą wyrokować o układz- . sto
sunków gospodarczych pomiędzy Rosyą a Niem
cami, układzie, który przecie i drobnego pro
ducent 1 w przyszłości obowiązywać będzie. 
Drogą do w ciąguięcia ałośeiau dk> firae przy*
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gotowswczyeh przed zawarciem traktatu jest, 
zdaniem ks Szacbowakcjs, kooperacya. Należy 
niezwłocznie, a w każdym razie nie później 
niż w lutym roku przyszłego zwołać specyalny 
zjazd kooperatyw wiejskich i na nim kwestyę 
postulatów, jakie postawić może przed za w ar 
ciem traktatu wytwórczość rosyjska, szczegó
łowo omówić.

Ks. Szachowskoj nie podaje, niestety, do
datkowych wyjąfnieó, czy stan kultury i uświa
domienie prawno-ekonomiczne pozwolą współ 
czesnen.u włościaninowi rosyjskiemu roztrząsać 
bardzo trudne i skomplikowane kwestye prawa 
międzynarodowi ego i czy czasem taki apel nie 
postawi tego slm ego włościanina w grotesko
wo Śmiesznej sytuacji. Zebranie jednakże ujęte 
efektownym zwrotem ks. Szacbowrkcja, me 
szczędzi mówcy wyrazów uzucnia.

Pu ks. Szachowskim przemawia nieunik
niony, na posiedzeniach wszystkich sekcyi o- 
becny i we wszystkich kwestyach głos zabie
rający p. Szulc. Na ten raz zaczyna od 
„wszechświatowego barometru* jakim jest ry
nek londyński, opowiada o tem i owem przy 
tacza najrozmaitsze przykłady, wreszcie wobec 
uplyn:ęc a sakramentalny cb 10 micut —  nie 
wypowkdziaszy nic konkretnego— siada

Debaty reasumuje prof. Kossinskij. Jego 
zdaniem, dane referenta najzupełniej potwier
dzają jego teoryę o roli drobnych gospodarstw 
robotniczych. Podkreślają onu przytem wielką 
doniosłość ekonomiczną drobuefo przemysłu 
Prof Kossinskij na zakończenie dziękuje refe
rentowi zą rozszerzenie tematu przez zwrócenie 
uwagi na źródła ek so ctu — rynki wewnętrzne 
t za postawienie kwestyi na „gruncie narodc- 
wym“ .

Po ukończeniu debatów sekćya jednogłoś
nie uchwała przedłożoną przez ks Szachow
skoj a rezolucję: „przy zawieraniu traktatu han
dlowego trzeba brać pod uwagę nie tylko inte
resy producentów, ale i interesy całtgo rolnict
wa, nie pomijając interesów drobnych gospo
darstw robotniczych i poszczególnych rejonów 
wytwórczości*.

Na porządku dziennym obecnego posie
dzenia pozostaje jeszcze 13 referatów. Sekeya, 
która początkowo niesłychanie wiele czasu po
święcała najdrobniejszym referatom, obecnie 
zdradza wielkie zdenerwowanie, czy się zdąży 
uporać z całym nierozpatrzcoym dotychczas 
m >teryałem. A referaty nierozpatrzone są w 
znacznej części nader ciekawe i ważne.

W  pierwszym rzędzie wśród referatów, 
które dziś przechodzą bez należnego rozpatrze
nia i omówienia, a któiym należałoby poświę
cić jaknaj większą uwagę, postawimy bardzo 
ciekawą i nader aktualną kwestyę, poruszając 
referat p. Z  Sokalskiego * 0  udziale sił pań
stwo wo-społeczrych w sprawie uporządkowania 
handlu zbożowego*, ściślej mówiąc o tak waż
nym dla nas, a tak jeszcze mało rozpowszech. 
nionym systemie elewatorowym.

P. Sokalskij na wstępie zaznacza, iż w 
R jsy i daje się zauwazyć zupełny brrfc systemu 
elewatorowego. Do uporządkowania i unor
mowania handlu zbożem zdawaćby się mogło, 
iz w  pi-r; izym rzędzie powołane są ziemstwa 
i kooperatywy. Tak jednak nie jest. Koope
ratywy są jeszcze za młode, by w~iąć na swe 
bsrki tak ciężką 1 odpowiedzi: aą rolę. Dla 
zienutw nanael zbożem, wymagający zn sczuego 
nakładu kapitału, tudzież rozhglcjszych opera- 
cyi kredytowych jest i 2bat uciążliwy, i zbyt 
ryzykowny. Tymczasem jednak sprawa unor
mowania handlu zbożowego jest w stanie zu
pełnego zaniedbania. Eksporterzy rosyjscy 
bą w zupełnej zależności od eksporterów za
granicznych, floty h indląwei Rosya dotychczas 
m : posiada, zagraniczne zrś towarzystwa na- 
wigacyjne, wyzyskując sytuację, nie wprowa- 
dtają stałyeh fracbtów. stosując taryfy przewo
zowe według swego widzimisię. A le co naj
ważniejsza, brak pra widłowej urganizacyi po
wołał do życia specyalną, szkodliwą, szcze
gólniej dla Średniego i drobnego producenta, 
klasę spekulantów— pośredników. Tylko w re
jonie mórz Azowsklego i Czarnego zachował 
się jeszcze typ pośrednika na wielką skalę 
(Dom eksportowy Dreyfus*), posiadającego we 
wszystkich miastach i miasteczkach rejonu w łas
nych ager tów, skupów ującycn zboże na rzecz 
pryncypała. Reszta Cesarstwa opanowana jest 
przez spekulantów.

Sanację rienormnłnych stosunków w han
dlu zbożem widzi p. So3cnIsfc;j w zaprowadzę 
niu na wzór Siat:ó t  Zjednoczonych prawidło
wego systemu elewatorów. Dotychczasowe ele 
t/atory, Dudawane w miaśfbch portowych przez 
ministerstwo handlu, w innych miejscowościach 
przez Bank Państwowy, r j temu elewatorowe
go nie tworzą. Dotychczas powiem brak jest w 
Rc y ! kla&yfikacyi (ra sześć k i.3 jak rp. w 
Ameryce) zwożonego do elewatorów ziarne, a 
co zatem idzie, sprowadzenia każdej taaiej kla
sy do rzędu kategoryi wymiennej, jednakiej w 
ka dym elewatorze na całej przestrzeni pań 
atwa Brak jest tukże systemu wr.r.m tów na 
giełdzie, jako wartości posiadających bezwzglę
dny kurs giełdowy.

Mówca jest przekonany, ie  kwestya wpro
wadzenia systemu elewatorowego jest kwestyą 
państwową. Państwo nie k iś  iastycucye społe
czne, a tembardsiej prywatne, powołane’ j;at 
do wzniesienia sieci elewatorów i do unormo
wania całego handlu zbożem i stworzenia pra
widłowej giełdy zbożowej. Rola ziemstw i ko
operatyw w uporządkowaniu stesunków han
dlowych, acz drugorzędna pozostaje tem nie 
mniej bardzo ważna. Instytucje te winny roz
szerzyć zakres operacji kominowych, oraz stwo
rzyć prawidłową crgwniz&cyę ifformucyi tele
graficznych i telefonicznych o cenach i konjunk- 
turach rynkowych z centrów do najodleglcj 
szych unejscowości. W  ten sposób poczęta Su
nący a stosunków na rynku zbożowem, zaradzi 
— zdaniem p. SokalaMegr— złemu i usunie zgu
bne dla podstawowej w państwie gałęzi w y
twórczości —  braki w organizacji handlu zbo
żem.

Po odczytaniu referrtu p< Sokałskiego 
prace sekcyi sta.ią «ię coraz bardziej gorączko
we. Niektóre referaty zostają wycofane, niektó
re odłożone na posiedzenie sekcji połączonych. 
Z  referatów odczytanych na sesyi sekcyi ekono
micznej zaznaczyć musimy pierwszy w rzędzie 
referatów, poruszający tak ważną dla naszej 
gospodarki kwestyę chłodnictwa, referat inży
niera p. Serebrowsslegc: „O znaczeniu sztuczne
go ochładzania w  przemyśle rolniczym*. Refe
rent zgodnie z życzeniem zebrania sumarycz
nie wyloźęł swe wywody. Zdaniem jego kwe
stya zasira»1ania produktów rolnych, jąke za 
pewniająca dłuższe ich konserwowanie jest dla 
rolnictwa i przemysłu rolnego pierwszorzędnej 
wagi. Niestety, jeżeli zestawimy wyniki osią
gnięte przez chłodnictwo w kraju o tak w yso
kiej kulturze gospodarczej- jak Stany Zjedno
czone I  Rosyę— musimy pfzyjdć do najb.rtłfcfej0

opłakanych wniosków: chłodnictwa w R o s ji!
właściwie całkowicie niema.

Przechodząc do strony technicznej oma
wianej kwestyi, referent opisuje rozmaite spo
soby zamrażania: najprostsze —  lo d u * nie, dziś 
j:szcze posiadające jaknajszersze zastosowanie 
w mleczarstwie i bardziej skomplikowane (fri 
gatoire), będące jedynym dla konserwowania 
masła, jaj, warzywa i owoców sposobem.

W  dalszym cią^u p. Serebrowskij określa 
zasady urządzeń chłodniczych na wielką skalę. 
Poiusza działalność ziemsćw i kooperatyw w 
sprawie wprowadzenia instalacyi tego rzędu. 
Przechodzi wreszcie do osiągającego ideał izo* 
lacyi chłodnictwa maszynowego i podkreśla je 
go znaczenie dla konserwowania zamrożonego 
mięsa.

Po omówieniu strych  stacyi chłodniczych 
referent przechodzi do organizacji transportów 
produktów rolniczych, w szczególności lodowni 
wagonowych. Jako miarodajne uważa on w y
niki osiągnięte przez ekspedycję transportową 
taszkencką w r. 1913 i wylicza najbmdziej ce
lowe sposoby racyonalnego przewozu mięsa, 
w szczególności baraniny, owoców, warzyw, 
mleka i masła.

Uogólniając przytoczone dane, jest p. Se
rebrowskij zdania, ie  ebłodnietno jest w życiu 
ekonom cznem Rosyi, w którem transport na 
olbrzymie odlej, ości jest zjawiskiem codzien- 
nem —  kwestyą pierwszorzędnej wagi. W i
nien się ich urządzeniem zająć rząd i instytu- 
=ye społeczne, ziemstwa i kooperatywy.

Prócz referatu p S^rebrowskiegc sekeya 
bardzo już sumarycznie, niemal tylko tery pc- 
Lzczególnych referentów rozpatrując, omawia 
referaty: p. Korwiaa Pawłowskiego (wO  ubez
pieczaniu pracowników w rolnictwie i przemy
śle rolniczym*); p. Ścieżkowa („O  związkach 
rolniczych gubernislnych i powiatowych ziemslw 
tudzież o asefcuracyi psńrtwowej na wypadek 
nieurodzaju*), p. Kola ( ,W  kwestyi handlu ma
szynami rolniczemi*), p. Usowskiego („O  T o 
warzystwach handlu inwentarzem rolniczym*) i 
p Jeremma („Próaa podziału guhernii podoi 
skiej na rejony rolnicze*). Reszta referatów, 
jak to nadmienialiśmy, bądź zdjęta zdjętą z po
rządku dziennego, bądź też odłożona na poaic- 
dzeuie zjednoczonych kwestyi.

W  dniu wczorajszym sekeya ekonomiki 
ukończyła swoje prace. Pomimo wielkiego błę
du, jakiem było zbytnie przewlekanie debatów 
□a poezątku zjazdu i zbyt sumaryczne uchwa
lanie rezolucji i tez w jego końcu, nie może
my zaprzeczyć, iż z całym ogromem mat ery ii u, 
ja k r  jej, dzięki szerokiemu jej programowi, 
; rzypf*d‘ w udziale, dała sobie radę bardzo 
prędko i na ogół szczęśliwie.

Sekeya ogrodnictwa i w arzyw -  
nictwa.

W  niedzielę, prd przewodnictw cm prof 
S  Krdnskiego, odbyło się posiedzenie sekcyi, 
na którem odczytane były następujące referaty:

1) W ojejkowa „O zbadaniu n o rych  ga
tunków drztw i rośhn owocowych*;

2) S. M^krzeukiego „O  stosowaniu środ
ków zabezpieczających i adżenki drzewne od 
cborób zaraźliw ych*, o—.z

3) 1. FiHppiszyna „Orgattizneya zbyłw ko 
operacyjnego produktów ogrodnictwa*.

Referaty te, gromadząc, pomimo święta, 
licznych słuchaczów-pomologow, wywołały dość 
ożywione debaty.

Sekeya hodowlana-
Niedzielne dzienne posiedzenie sekcyi ped 

przewodnictwem p. Kunickiego całkowicie w y
pełnił referut delegata „Centralnego T -v a  rol
niczego" z W arszawy p. Tomasza Wilkoń- 
skiego

Referat nosił tytuł „Narządzenia, skiero
wane ku podniesieniu hodowli zwierząt w Kró
lestwie Polakiem* i był niejako monografią dzia
łalności sekcyi hodowlanej, powstałej przy 
T-wie rolniczv.Ji w W arszawie przed trzema 
laty.

Referat ten wzbudził niezwykłe zaintere
sowanie wśród hodowców, biorących udział w 
zjeździć, to też sala była przepełniona po brze
gi, a zapytaniom i infortnacyom nie Dyło koń
ca. W zorowa organizacya Centralnego T -w a  
rolniczego, podkreślana przez wielu debatują
cych po odczytaniu referatu mówców, został* 
szczegółowo omówiona przez p. Z  epanenkę, 
który swą dłuższą przemowę z?knńczył życze
niem, aby micjicowe i w ogćle rosyjskie ins?y- 
tucye rolnicze zwróciły na organizację, wpro
wadzoną w Królestwie Polakiem, szczególniej
szą uweigę. Pan Siepam tnko przyszedł do 
wniodku, ie  »zi<*mstwo to nie ten organ, któ
ry może poprawić hodowlę bydła, bo ziemstwo 
otacza opieką tylko większą własność". Według 
zdania mówcy hodowlą bydła winny ń ę zająć 
miejscowe T-w a rolnicze 1 stworzyć thką orga
nizację, jaką powołało do życia Centralne 
T-wo rolnicze w Warszawie.

Z e * rzględu na szerokie zainteresowanie 
się tą organizpcyą ziemian i hodowców, ucze
stniczących w zjeżdzie, podajemy w streszcze
niu ten zajmujący referat, który być może, 
skieruje sprawy miejscowej hodowli na tory 
v łaściwe.

Beferat p. T. Wilkońskiego.

Prac >, swoją referent podzielił na sześć 
części. W  pierwszej uwzględnił hodowlę bydła 
rogatego, w diugiej —  hodowlę nierogacizny, 
w trzeciej —  hodowlę owiec, w czwartej— ho- 
dowię koni, w piątej —  sposoby rozpowsze
chniania wiadomości dotyczących uodowli zwie
rząt i wreszcie w szóstej części referent dał za
rys prac biura i pracowników Centralnego 
T-wa rolniczego w Króleatwie Polakiem.

Każdą z wymienionych powyżej części re
feratu zosubna streszczamy.

Królestwo Polskie, w  zależności cd czyn
ników, stosu* anych przy ulepszaniu hodowli 
bydła, podzielone zostało na dwie części. Jed
na, łymczasem niewielka jeszcze część kra,u, 
dzięki swej wyższej kulturze i stopniowi roz
woju hodowli by d l-, ko.zjc.ta z jaknajszerszego 
spółdziałania T-w a rolniczego, sprzyjającego 
hodowli bydła, a w drugiej części kraju przy
gotowuje się na razie grunt dla więcej złożo
nych kultur, które T-w o będzie w pirysźfbści 
stosowało. Na razie w tej drugiej rzęśiu kraju 
T-wo ogranicza swoją działalność do rzeczy 
najprostszych, przeważnie charakteru agitacyj
nego.

Centralne T-w o rolnicze dąży do utrwa
lenia w Królestwie Polsatem dwucb ras: n:zin- 
nej rasy holenderskiej, oraz miejscowej rasy 
czerwonej (nazywanej przez niektórych, według 
referenta, niewłaściwie —  rasą burego bydła)

Rozgraniczenie rejonów tych dwóch ras 
T-wo uskutecznia stopniowo, w miarą dokona
nych bftdań ndd ‘ bydłtm -draej miejioowośei

Gdzie ścisłe badania nie zostały jeszcze doko
nane, skutkiem czego nie można jeszcze nadać 
hodowli b yiia  włościańskiego, takiego, lub in
nego kierunku, tam T-wo poprzestaje jedynie 
na zachęcaniu włościan do ulepszania hodowli 
bydła, nie wpływając na wybór rasy.

Wszystkie środki i czynniki, zmierzające 
do podniesienia hodowli T-wo stosuje na zasa
dzie ścisłych badań, dokonywanych przez dele
gatów specyallstów z wyższem wykształceniem.

Po całym niemal kraju rozrzucore są pun* 
kty stale rozpłodowe, a w wielu miejscowo
ściach są one dopiero przewidziane. W  tych 
to punktach baaania tą dokonywane z całą 
drobiazgowcścią. W' rejonach T  w rolniczych, 
lub le i  kółek rolniczych na prowincyi, które 
wyraziły cnęć otrzymania buhaja subsydyowa- 
nego, T-wo, nim takiego reproduktora postawi, 
zbiera uprzednio ścisłe daue, dotyczące rejonu, 
który buhaj ma obsługiwać.

W  ciągu czterech lat ostatnich T-wo 
otrzymało 113 860 rb. subsydyum od depatta- 
mentu rolnictwa i drugie tyle wydsło 7. fundu
szów miejscowych na poprawę hodowli zwie
rząt domowych w gospodarkach włościańskich.

Ciekawe są cyłry, wskazane przez refe
renta, o dokonanych badaniach, a mianowicie: 
w r. 1911 T-wo zbadało 388 wsi o 18,107 
gospodarkach i z 53 917 sztukami bydła rogate
go, a w r. 1912 —  486 wsi z 21,219 gospo
darkami i 74,576 sztukami bydła.

Stosownie do zatwierdzonego planu i re
zultatów badań punktów rozpłodowych dla bu
hajów rasy holenderskiej są one rozstawione nad 
środkowym biegiem W isły, a dla rozwoju czer
wonej rasy polskieg 1 bydła cbrano rejon środ
kowego biegu rzek Bugu i Narwi.

W  tych miejscowościach, gdzie włościanie 
biorą przykład i zachętę zł strony wybitniej
szych hodowców, obywateli zi*mskicb, prace 
T  w * osiągają znaczne rezultaty. Dotychczas 
T-wo rozstawiło w Królestwie 83  buhajów za
rodowych w  sześciu ceilracb; w  3«cU, a mia
nowicie: Mińsko-Mazowieckim, Lipnowsko-Nie- 
szawskim i Puławskim hodowana jest rasa ho
lenderska, a w pozostałyct: Łomżyńskim, W y- 
sobo-Mazowicckim i Ostrołęckim —  czerwona 
rasa polaka

Bydła tej ostatniej rasy najwięcej posia
da ziemia łomżyńska i rasa ta, według mnie* 
mania prelegenta jest mało wymagająca, daje 
tłuste mleko i w zupełności nadaje się jio ho
dowli włościańskiej, gdyż zachody hodowlane 
przy czerwonem bydle polskicm są mniej kło
potliwe, niż przy holenderskiem.

V ?łcścvn l: ba-dzo chętnie prryjmują 
i bardzc dobrze opiekują się buhs jem rozpło
dowym, jednakże pobierają zbyt małe wyna
grodzenie za utrzymanie buhaja, gdyż tylko po 
80 rb. rocznie, które ssygnuje departament.

Przychówek po tych bykach jtst przez 
włościan bardzo cc ni cny i w większości przy
padków pozostawiany na chów Jeszcze w ro
ku bieżącym T-wo ma zamiar rozpocząć urzą
dzanie specyalnych wyztaw młodzieży w cen
trach wictejzych hodowli.

W  da tym rejonie będą wskazane mirjsco- 
wości, dokąd włościanie przyprowadzą swoje 
przvct ówki razem z krowami i buhajami, a in
struktor hodowlany wybierze co lepsze cielęta 
1 opatrzy je porządkowymi numerami, wciąga
nymi do ks:"g  pochodzenia. Z  książek tych 
po licencji, jako już bydło dorosłe, będą odpo
wiednie sztuki przepisywane do przygotowaw
czy ca ksiąg pochodzenia, których jesl cztery 
i piąta —  centralni dla całego kraju.

Centralne T-w o rolnicze zwraca szczegól
niejszą uwsgę na mleczność krów i w tym ce
lu zarządziło wlrócl włościan kontrolę udojów, 
na zasadzie których przy wyborze jałówek do 
chcw r, zwraca uwagę na mleczność matki.

W  tych wsiach, gdzie włościanie dosta
tecznie pojmują ideę związków kontroli, wtedy 
dopiero T  /-o organizuje w danych wsiach 
związek, stawia tam buhaje w stosunku jedne
go na 100 krów. Zgłoszeń włościańskich o bu
haje subsydyowane jewt więcej niż T-w o może 
ich dostarczyć.

Bubaje ubsydy owane są przez departa
ment w granicach nie wyżej 75 proc. ich ce
ny, która nie może być wyższą nad 200 rb. 
Wobec czego na takiego buhaja zarodowego 
rząd daje tylko 150 rb. wtedy, gdy buhaj rasy 
holenderskiej ’ ;osztuje r .e  mniej niż 250 rb.; 
wobec tego organizacje rolnicze, biorące na 
oborę takiego subsydyowanego reproduktora, 
dopłaesją 100 rb. za sztukę. Dotychczas w 
Polsce jest 115  buhajów subsydyowanych, któ
re zwykle są własnością bądź kółek rolniczych, 
bądź też Towarzystw. Utrzymujący u siebie 
buhaja włościanin^ pobiera od kółka karm w 
naturze, albo w gotowiźnie, lub też jako ekwi
walent za koszty utrzymania pobiera za każde 
pokrycie ustanowioną opłatę, zwykle po 2 rb. 
Takie buhaje subsydyowrne pozostają własno
ścią miejscowych organiracyi po upływie trzech 
Ut, płacąc za rie  oznaczone kwoty.

Oprócz buhajów zarodowych I subsydyo- 
nowanych, T-wo w wielu miejscowościach Kró
lestwa ustarswia bubaje aprobowane, będące 
potomstwem bydła miejscowego i wyróżnione 
przez lunkcyonaryuszów T-w a. Taki w yróż
niony byczek, któremu przy zn* je się warunko
wo premię pieniężną, zostaje zwykle w stadzie 
do roku następrego i wtedy dopiero właściciel 
buhaja otrzymuje premię z obowiązkiem pokry
wania nim przynajmniej 40-tu krów włościań
skich rocznie.

Właściciele buhajów otrzymują od T-w a 
odpowiednie łrwitaryusze, z których w ydsją 
kwity przy pokryciach. Kwit taki jest później 
dowodem pochodzenia cielaka na wystawach 
i przy premiowaniu, a jednocześnie siuźy jrko 
kontrola właściciela.

Premie, w sumie 75 rb., ogromnie zachę
cają włościan do ncdowli buhejków i wzbu
dzają zainteresowanie się hodowlą bydła. D o
tychczas T-wo rolnicze wydsje cni cznie 7,500 
rubli na premiowanie 100 buhajów.

Ogromne znaczenie dla rozwoju hodowli 
bydła przypisuje referent wystawom, urządza
nym corocznie w liczbie z górą 40-tu przez 
Centralne T-wo rolnicze. W ystaw y te dzielą 
się na cztery kategorye: 1) wystawy charakte
ru agitacyjnego, urządzane w danych miejsco
wościach po raz pierwszy, 2) wystawy, urzą
dzane corocznie w różnyóh punktach jednej 
okolicy, 31 stałe wystawy coroczne i przeglą
dy bydła w centrach hodowlanych i wreszcie—  
4) wystawy młodzieży, urządzane w punktach 
rozpłodowych.

Najlepsze rezultaty wykazują wystaw y 
bydła czerwonej rasv polskiej w gub. łomżyń
skiej. W  ogólnym zarysie lezuitsuy wszystkich 
wystaw przedstawiają się w następujących cy
frach. W  roku ubiegłym T-wo urządziło 45 
rysta r, na które dostarczono 3 607 sztuk by- 
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ziemisc. Z  tego —• r tw  czerwonej polskiej 
włościaDi? przyproifwdzili 862 s-tuki, a ziemia
nie —  123 s* v i bydła n ś  holenderskiego —  
vłościanie 1,070 azt., a zieraiwjie 53 szf. Na
gród T-wo w roku abieglyoi io  3^6 rb ,
z czego połowę asygaował departament.

Stroszczenie pozostałych części referatu 
p. Wilkońskiego (o hodowli nierogacizny, ho
dowli koni, hodowli owite i org»:;izacyi Ccii 
trsk eg o  T-wa rolniczego) zamieścimy w nume
rze najbliższym.

Sekeya leńna.

Wśród azeregu kwesty i, nrd którymi po
częła się dyskusya na posiedzeniach sekty i le 
śnictwa podczas dwu dni ubiegłych, na szcze
gólniejszą uwagę zaabgujc sprawa opodatkowa
nia lasów na rzecz ziemstw oraz sprawa przy
gotowania odpowiedniego personelu specjali
stów leśników.

Pierwszą z przytoczonych kwestyi poru
szył p. W acław Rogiński w referacie p. t. 
BOpodatkowan.e lasów przez ziemstwo*. Ob
szerny ten refersl, poperty czeregiem przykła
dów, zestawień i danych cyfrowych, postaramy 
gię streść, i w krótkości.

A  więc, rtfe*ent przi dewszyicfklem starał 
się dowieść, i ł  opodatkowanie iaiów  powinno 
być oparte w każdym poszczególaym wypadku 
na zasadzie prawidłowego określenia normalnej 
dochodowości, a nie na podstawie wartości 
jednostki przestrzennej.

Prawo z roku 1893, określające zasady 
opodatkowania lasów według dochodowości 
(jak również ins'rukcye z roku 1894 i 1905. 
wskazujące, w jaki sposób ma być dokonywa
ne oszacowanie lisó w  i określanie dochodu), 
nie jest wystarczające 1 powinno być szerzej 
i jaśniej opracowane, zwłaszcza w części, do
tyczącej podziału lasów na kategorye I i II 
klasy.

Niesłuszny system opodatkowania, nie 
zwykła wysokość podatków i niesprawiedliwy 
stosunek opodatkowania lasu do (.podatkowa 
nia innych kategoryi dóbr, a także fabryk —  
szczególnie jaskrawo wystęfuie w naszym kra
ju, ponRiważ ziemstw* posługują się materya 
Itm statystycznym pfitfeszanyn* przez inape 
fetorów podatkowych, a ten materyał niema 
tsdaej wartości, został bowiem zebrany nie na 
podstawie bi dań zamożności lasów i statystyki 
cen rynkowych, lecz na podstawie subjektyw- 
nyeb poglądów, sporidyczme zwoływanych, ko
misyi ssacunkowycb.

Lasy w naszym kroju, o ile nie zajmują 
gruntów wyłącznie leśnych t. j. me nadających 
się pod uprawę rolną, nie megą dać tak wy
sokich dochodów, jakie są możliwe do osią
gnięcia z gospodaisiwa rolnego, jeżd i przeto 
przy pomocy prawa krępujemy właścicieli i 
ograniczamy wolność rozporządzenia lssim i, 
to należy w drodze cbniżtma podatków oraz 
zapewnienia innych ulg wytworzyć takie wa 
runki, aby lasy #t«ly się więcej ;entowne, po
nieważ tylko w takim razie możemy być pew
ni zachowania lssów w kraju i 'żądać od wła
ścicieli stosowania rrcyonalncj gospóparki.

Po krótkiej dyakusyi rekeya uchw alili w 
trj sprawie następujące rezolucję:

wazy wszy, ze prawidłowe i sprawiedli
we opodatkowanie lasów szczególnie ważnem 
jest w tych miejscowościach, gdzie lasów jest 
mało i gdzie zachowanie ich na przyszłość ma 
doniosłe znaczenie dla dobra miejicowej lud
ności—  sekeya leśna uważa za nieodzowną po 
trzebę, by zarządy ziemstw wogóle, a szcze
gólniej w kraju Poludn -Zachodn. w możliwie 
najprędszym czasie przystąpiły do wiaiciwrgo 
zbadania stanu i normalnej dochodowości la 
tów  miejscowych, powierzając crganizacyę 
wykonanie czynności leśnikom fachowym*.

W  dalszym cią/u obrad r.skcya lrśna wy
słuchała referatu p. Szaoowałowa o orjanizscyi 
administracyjnej w lasach prywatnych. Referent 
streściwszy szematycznie całokształt administrs- 
cyi— a więc skład personelu pracowników, ich 
praw i, obowiązki i wzajemny stosunek, s 
także system rachunkowości i sposobów kon 
troli —  poruszył wiele kwesty i, żywo obchodzą 
cych ogół leśników i jaWo najważniejszy pustu 
lat referatu wysunął tezę, że istniejące w Rosyi 
wyższe szkeły leśne są nie wystarczają :e, poni<* 
waż jest ich za mało i wychowaócy n e są 
przygotowani do prowadzenia intensywnej for
my gospodarstwa, a zwłaszcza obca im jest 
dziedzina należytego użytkowania łanu i prze 
my siu drzewnego.

Po nader ożywionej djsknsyi sekeya le-fns 
uchwaliła przedstawić do zatwitrdzenia zjszdu 
wnioski w na.tępujących kwe*tyach wypływają
ce z referatu p. Szfepowałows: 1) że pomnoże
nie i referms wyżzzycb szkól leśnych jest nie
odzownie potrzebne i 2) że zarządy ziemstw 
powinny powołać doświadczonych leśoików i 
zorganizować pomoc lt śaą, tak samo jsk zosta
ła zorganizowana pomoc rolnicza. Zredagowa
nie powyższych wrlosków zostało powierzone 
specyalnie w tym celu wybranej komisyi, która 
przedłużyła je do zatwierdzenia sekcyi na posie
dzeń u wczorajszem.

W  .ostatecznej redakcyi rezolucya sekcyi 
brzmi w następujący sposób:

1) I k ś l  zawodowych szkól leśnych hczwa 
runkcwo winna być zwiękrzona i jeżeli w naj 
bliższej przyszłe ś u nie da się t j wykonać w 
d iec ie  zakładania nowych samoistnych zakła
dów naukowych, to należy otwierać wydziały 
leśnictwa przy uniwersytetach i politechnikach;

a) W ychowaócy zawodowych szkół ltś- 
nych po ich ukończeniu powinni cdbyć stosowną 
praktykę.

Dalej na 1 niosek wiceprezesi sekcyi p. J. 
Wysockiego sekeya uznała iż wobsc niedosta
tecznej ilości towarzystw leśnych, (które istmeją 
tylko w Petersburgu 1 Mozkwie) należy dąź\ć 
do otwierania nowych towarzystw sam outiyćb 
lub oddziałów leśnych przy towarzystwach roi 
niczych. Nadto jeden z mówców zwrócił uwa
gę, iż projekt założenia towarzystwa lrś itg o  w 
Kijowie został już opracowany p rz e z  niedawno 
zmarłego profesora pohtecnoifci kijowskiej Do 
browoUńikiego, należy w iecztrj pracy skorzy 
stać i tego rodzaju Towarzystwo powołać do 
życia, luh tez utworzyć oddział leśnictwa jrz.y 
kijowskicm Towarzystwie roini.czetn.

Przewodniczący zwrócił również u watę 
zebranych, iż na wystawie Łijowskiij (w pawi 
łonie departamentu rolnictwa w oddziale leś 
nictwa), znajduje s ę  jedyna w swoim rodzaju 
praca p- Franciszka Chcrtewskir go o sposobie 
nsjlepsicgo przen b.i sosoy na tartaku. Wobe 
tego, iż prsca ta ma drżą w arteśl praktyczna 
i może służyć jako znakom ty podręcznik ol- 
kierowników tai tików, sekeya na wniosek 
p. Wysockiego postanowiła prosić zjazd, by zr 
chciał zwrócić się do departamentu leśnictwa 
z prośbą ,ą|; jyrdrtiksflEfpię w .asjym  koszten.l

prac/ p CLorzewskiego w postaci osobnej
książki

W  końcu posiedzenia posusz ino również 
kwestyę udziału leśników w przyszłych ogólno- 
państwowych zjazdach rolniczych. Sekeya w y
raził* życzenie aby sekeye leśne przyszłych 
wtzechrosyjskich zjszdow ^rolniczych unikały 
zajuowam a się kwestyami czysto techniczueml 
z zai resu leśnictwa, któicr mosją być rcLaW y- 
wane ca  Fpecyslryih zjazdach leśników, nato
miast przedmie tern ich obrad powinny być 
krestye ogólne, pozostające w związku z ogól
ną gospodarką rolniczą w państwie.

Skład osobisty ajazdu.
Zebrane zostały dane slatystycze d o ty 

czące 993 delegatów, biorących udział w zjeź- 
diie z prawem głosu decydującego.

Delegaci ci według stanowiska społecz
nego i zatrudnienia są podzieleni w sposób 
następujący: posłów do Dumy i Rady pań
s tw a — 6; prezesów i członków gubernialnych 
1 powiatowych zarządów ziemskich— 26, rad
nych miejskich i ziem skich -7, marszałków 
szlachty— 4, profesorów i nauczycieli wyższych 
zakładów naukowych— 20, nauczycieli średnich 
i niższych zakładów naukow ych— 49, agiouo- 
mów ziemskich— 294, agronom Tew . rolni
czych— ió, agronomów rządowych— 21, agro
nomów konisyi urządzeń nolnych— 10, spccja- 
listó v departamentu rolnictwa i urządzeń rol
nych— 29, specyalistó.r różnych gałęzi gospo
darki rolnej— 147; właścicieli ziemskich, dzier
żawców i rządiów majątków ziemskich— 187, 
urzędników ziemstw— 14, właścicieli lub pra- 
Suwników fabryk cukru i gorzelni— 6; pracow
ników i członków towarzystw rolniczych, insty- 
tucyi doświadczr.laych, komisyi urządzeń rol
nych i współpracowników prasy rolniczej— 102, 
słuchaczy wyższych zakładów naukowych i kur- 
sistel— 18, właścicieli, dyrektorów i sekretarzy 
banków, fabryk i t w akcyjnych — 8, adwo
k ató w - 3, inżynierów— 3 urzędników—  8, woj- 
akonych— 1, bez wskazaaia zawodu— 23

Wśród objętych statystyką delegatów są 
przedstawiciele 54 guberni. Najliczniej obeałaly 
zjazd gubernie: feijowska— 262, wołyńska—  75, 
p - .d ih k a - 74, ebarkowska— 73, poltawska— 6r, 
czci nibownka— 53.

Posiedzenie połączonych sekcyi.
Wieczorem odbyło się posiedzenie połą

czonych sekcyi ekonomiki, rolnittara, agrono
mii społecznej i hodowlanej. Przewodniczył p. 
M. Kowaiewskij.

Po zagajeniu pc siedzenia i odczytaniu 
kilku rezolucyi, p >wziętych na poprzednich po
siedzeniach, zawiązała się dyskusya nad opra 
co rautm i przez specyalną komisyę dezydera
tami zjazdu w sprawie rewizyi traktatu 1 andlo 
wego z Niemcami. Formułę komisyi (którą po 
damy w szeregu ostatecznych uchwał zjazdc) 
przyjęto z poprawką p. Artoniego (Jrbsńiikir* 
go, któiy przekonał zebranych, iż wobec sprte- 
czności interesów przemysłu i rolnictwa przy 
zawieraniu traktatu, rolnicy powinni stawiać 
aamodz'jefae żąuaŁia i żądać uwzględnienia w 
nowym traktac e przedewszyztkiem interesów 
naszego rolnictwa.

W  dalszym ciągu w zyjęio rczolucyę w 
sprawić referatu p. T. Michalskiego o ubezpie
czeniu robetmkow rolnych orsz przyjęto do 
wiadomości wnioski prof. K. W obłyja w kwe- 
sty: zakłzdAnia kursów dla uizędników ziem
skich i miejskich oraz instytutów urządzeń 
miejskich i ziomskich.

Z  powadu braku czasu p. J. Sokołowski 
odczytuje tylko ttzy referatu nieobecnego’ na 
posiedzeniu K. Maciejewicza o roli rządu ziem
stw \ i innych o. ganizacyi w sprawie podnie- 
aieiui rolnictwa.

Po odczytaniu tez p. Kowaiewskij oświą, 
dczą, iż zrzeka aię dalszego przel*odnicz5nir. i 
proponuje powołać na przewodniczącego posła 
do Dumy Pańsippowej S. Iwanowa

Wśród grzmotu oklasków p. Iwanow ta 
siada za stołem prezydyalnym, poczem dziękuje 
zebranym za zaszczyt, jaki w jego osobie spo
tkał te żywioły demokratyczne, które go w y
brały do Dumy Państwowej.

W k-restyi wniosków p. Maciejewicza prze
mawia p P. Szymaur w.ki, który dowodzi, iż 
obecna polityka rządu ma na widoku jedynie 
korzyści klas posiadających. Powyższe Iwier- 
dzcuie mówca popiera szczegółową anslizą sze
regu aktów prawodawczych ostatniej doby, po- 
erem przechodzi do dnisUlności banku peństwa, 
którą, zdaniem p. Szvmaaowskiego, można tyl
ko potępiać, gdyż skierowana jest on* wyłącz 
nie na korzyić handlu i przemysłu, pomijając 
zupełnie potrzeby rolnictwa.

Zjazd, zdaniem mówcy, powinien koniecz
nie wypowiedzieć się tak w kwesty i polityki 
rządu, j»k również w sprawie polityki ziemstw, 
w których, jak dawniej, dominującą rolę od
grywa szlachta, lecz szlachta specyalncgo su 
toramentu i odcienia.

W zakończeniu swego przemówienia 
mówca wspomina o ostatnim zjrździe koopera
cyjnym, który postarano się zupełnie odgrodzić 
cd sp^aw polityki bieżącej, i wskazuje na po
wstającą w naszych oczach olbrzymią siłę w 
postaci kooperacyi, która nadal nie może po
zostawać w obecnem położeniu nieprawego 
dziecięcia.

Dalizy ciąg obrad urozmaicił niewidki 
.incydent*. Niejaki p. Szczygi l*kij podszedł 
do stołu prezydyslnego, zwracając się do prze
wodniczącego z prośbą, aby nadal nie dopuiz. 
czał .polityki* w przemówieniach.

Następnie p. Szczygielskij zwracając się 
do audytoryum zaczyna coś mówić o lenistwie 
1 ciemności -włościan, o wyzysku żydów i t. p.

Po jego przemówieniu, które cierpliwie 
zostało wysłuchane do końca, przewodniczący 
zaznaczył, iż przed chwilą u czy n io n o  mu uwa
lę , że dopi szcza poruszanie w nowach kwe 
styi politycznych. Jednakie ta sama osoba któ
ra się dcń zwróciła z tą uwagą, za*az potem 
poruszyła cały szereg kwestyi dotyczą yth po- 
lityki agrarnej, a nawet dotknęła spraw naro- 
dovościowyfh, których dotychczas nikt na zje-j 
ż.!z;e nie poruszał

K  Iwanow rtwierdza, iż rozpatrywane na 
zjeźJzie sprawy tą  tak śeiś'e związane z poli
tyką iządu, iż mówiąc o p‘erwszych, niepodo 
hwa nie ds->tkvąć oatji.tafcj. Wobec tego nie bę- 
diie on zabraniał uncWcom oświetl ć rorpłtry- 
wsnych kweatyi możliwie wszechstronnie.

Pc uchwaUniu wniosków, proponowanych 
w ref tracie p Maciejewicza, cdt zytal referat 
p, A  Jabłonowski na temat .R ola  tow*r:ystw 
-olnicznh w pracach rządu i ziemstwa 3k  ło 
łodniesien a ekonomiczn^ąo dobrobytu l.d m - 

ś i ’ , poczem p Antoni Urbański *ygłcsił od- 
zyt w- sprawie drogowej

Z  trącaliśmy już uwagę naszych czyttloi 
ków .ftą zasadniczą wucę w rozkładzie prae,

zjazdu. W iele referatów zarówno ze względu 
na swą treśc, jak i ze względu na opracowa
nie m-.iej zaslusujących na u^agę, weszło do 
turz.dku dai.aoego perwszych pos edzeń i 
dzięki ttmu jedytiie wywołało dł^gtc, nieraz 
zbyteczne debtty. Nitomiast niektóre, pierwszo
rzędnej doniosłości kweztye, js< naprzykład 
wczoraj zaledwie rozpatrzona w sekcyi ekono
micznej kwestya elewatorów, lub później stresz 
czony rrferat w sprawie drogowej— zoFtąły odło 
żone na koniec zjazdu i dzięsi temu rozpatrzo
ne i omawiane bardziej sumatyuzme, niżby ca  
to ze względu na swą wagę zasługiwały.

Takim referatem, który winien byl się 
znaleźć w rzędzie referatów zasadniczych był 
niewątpliwie wvgłoszony przez naszego wybit
nego pudoiakiego działacza p. Urbańskiego— je
dyny, mówiąc nawiasem, kwestyę tę poruszają
cy —  referat w sprawie drogowej.

F. Urbański na wstępie swego referatu 
j odniós znaczenie ulepszenia istniejących i prze- 
provad.* aia nowych dróg w naszym kraju. 
Barwnie odmalował istniejący c bzenie stan dróg 
i przechodząc do opisu wszelkich pudjętydh v  
kierunku sanrcyi 1 g> stanu starań, n:e szcię-, 
dził ciemnych kolorow dla zaznaczenia panują
cych w miarodajnych instytu tach  urzędowych 
stosunków. Dość powiedzieć że chcąc otrzymać 
zapomrgę na bu Iowę dróg z kasy ziemskiego 
i miejskiego kredytu w Petersbułgj— trzebj 
przejść kobjao dziewięć instancji, przyczem 
droga przez te dziewięć .przeszkód* tak jest 
utrudniona przez najrozmaitsze formalności, że 
podanie o zapomogę, o ile z pumyślną odpo
wiedzią do petent-r powroci, może Być uważane 
za osobliwość. P. Urbańskiemu wydaje się 
przedewszyslkiem ws. izarem zmniejszyć tę 
mnogość instancyi i usunąć wszelkie niepo
trzebne utrudnienia fo-malae.

P. Urbsńai' widzi praktyczne rozwiązanie 
zadania w usunięciu przeszkód natury ze
wnętrznej. Oto na opłacane cd zaciągniętej w ka
sie petersburskiej pożyczki procenty1 tudzież rs  
amortyzacyę długu możnaby było zużyć nastę
pujące sumy: najpierw sumę, któią każde ziem- 
■t»n powiatowe zużywa na cele drogowe (mniej 
więcej 15 000 rb.); następoie sumę, przezna
czoną na tę sprawę przez ziemstwa gubernial- 
ne (około 25,000 r b ); wreszcie zużyć można 
oszczędności, kióre ziemstwa osiągną poczyna
jąc od r. 1913, dzięki prawu z dnia 5 grudnia 
1912 r , uwalniającemu ziemstwa od obowiązku 
utrzymywania aresztów i przytułków dla obłą 
kanycb, wypłacania pensyi i dyet duchowień
stwu ctc.

Oszczędności i sumy powyższe będ* naj
zupełniej wystarczały na cpłacenie procentów 
od zaciągn.ętej przez ziemstwo na cele drogo
we pożyczki i dodatkowego opodatkowani? 
ziemskiego można będzie z pewnością uniknąć. 
T o znaczy, że każde ziemstwo powiatowe może 
zyskać na cele drogowe znaczniejszą sumę, 
dajmy na to milion rubli, a stopa opodatko
wania pozostanie bez zm iany., Jedyną trudno
ścią w tskiem operować m wolnemi sumami 
byłaby klauzula, jaką w swych preliminarzach 
umieszczają niektóre ziemstwa gubernia! ae, aby 
suma przeznaczona na cele drogowe była zu
żyta na nie bezpośrednio. Anomalia taka—  
zdaniem p Urbańskiego da się z łarrością usu
nąć: nie będzie w tem nic dziwnego i nic
sprzecznego z prawem, jeśli ziemstwo feruje 
uchwałę, by ten kspitsł drogowy został po
dzielony odpowiednio pomiędzy poszczególnymi 
powiatami i.zużyty przedewszystkiem na opu 
cenie odsetek od pożyczki, zaciągniętej na u- 
iepszenie dróg.

W  dyskusyi nad referatem p Urbańskie
go zabierali głos: p. Jcremiejewa, która  pod 
kreśliła konieczność napiawy dróg w naszym 
traju, p. Rodowicz oraz nieunikniony p von 
Scbultr. W  końcu sekeya przyjęła propono 
waną przez referenta rezolucję następującej 
tre ści:

,Z e  względu na to, iż dobrze urządzone 
drogi stanowią jeden z pierwszych warunków 
dobrobytu krsju, zjazd zwrsca uwagę inatytu- 
cyi ziemskich na konieczność ulepszenia istnie
jących i fu lo w y  nowych dróg*.

Jednocześnie zjtzd *71 aż* życzenie, i i  
rząd powinien udzielić ziematwom niezbędnych 
środków na budowę dróg, oraz przyśpieszyć 
opracowanie nowego prawa drogowego.

To wysłuchaniu referatu p. T . Kryszto- 
fowieza .O  budowie i naprawie dióg na spo 
sób amerykański*, posiedzenie zostało zam
knięte.

—  W  numerze niedzielnym w sprawozda
niu z posiedzenia aek, yi rolnej zjazdu rolnicze
go, mył ue podaliśmy nazwisko p. Lec Zaparto- 
wicza, co ninicjszem prestujemy.

Dzisiaj —  ostatni dzień zjazdu.
Od g 10— 12 odbędzie aię połączone po

siedzenie sekcyi ekonomiki, rolnej, agronomii 
społecznej i hed iw lanej, naitępnie zaś plenar 
ae posiedzenie zjszdu, na którego porządek 
dzienny wniesioao: 1) mowę p. Batuszkowa,
2) raport b:ura organizacyjnego o następnym 
wszeebroryjskim zj«-fdzie rolniczym, 3) zatwier 
dzeoie uchwał wszystkich sekcyi i 4) zamknięcie 
zjazdu

Ijazd pszczelarski.
Posiedzenie z d. 7 b. m.

O godzinie 10 ej .ano zagaił pos edzenie 
wice-^rezcs p. A. Brgrsmow. Na początku po- 
siedtenia został odczytany przez p. H. Kcrob- 
jowa referat, o wyktdazie pszczehrstwa w śred 
nich zakłtdach ueukowycb Po odczytaniu przez 
p H. Korobjowa referatu wywiązała się dosyć 
ożywiona dyskusya, w rczuitacie czego zostały 
przyjęte następujące rezolucye:

I zjazd uznaje, te  pszczelarstwo przedsta
wi i jedną z ważniejszych pomocniczych gałęzi 
gospodarstwa rolnego, dając przytem przy nie- 
zaaczrr j stracie pracy i czasu znaczny dochód 

II zjazd uznsjąc, iz dla podniesienia pszcze
larstwa oprócz innych środków niezbędne jeat 
*by agronomowie, jako najbliżsi doradcy i kie
rownicy włościan w sprawie polepszenia ich 
gospodarstwa, byli choć w ogólnych zarysach 
obznajmieni z pszczelarstwem, uchwalono wpro
wadzić do programu średnich szsói rolniczych 
wykład pszczelarstwa, jako obowiązkowy, przy 
najmniej i godzinę tygodniowo w ciągu zimy 
i 2 godzin w ciągu l*t». Wykład ma się od-j 
bywać podług programu humańskiej średniej; 
szkoły ogrodnictwa i rolnictwa.

Następnie rozpatrzono sprawę zwołania 
m słępnego V I I  wszeebrosyjtkiego zjszdu pszcze
larskiego Po zebraniu kartek okrzsło sle, że 
8+ z 172 głosujących wypowiedziało się za Mos 
ak*ą. Wobec tego następny łj«zd odbędzie aię 
w Moskwie w drugiej poic-orie sierpnia 1915 r 
Dalej wybrano do biura zjszdów prof N. Kn- 
Izgina, prof. G. Koźewnikcws, A. B.‘gramowa, 
A  Titowa, H. Ko;»bjowa, W . P^kela, M. Der- 
nowa, A  Butkiewicza, K Gorbsczewa, P. Smir- 
nowa, A. Chshacztws, S. Krasuopiorowa, O 
Palejczuka, W. Łsginowa, A. Własticlicę, W. 
Właszczenke, G Kuźmiaa, duchownego Stojs 
nowa. Kacdydutami wybrani zostali pp. Tre- 
gubow, Piwowarów, Worobjew, Djacze~ko. B ł- 
ryszcikow, Siańskij, Szymanowski, Jewdokimow, 
Bojarinow, Połoczaninow, Lisienkow, i Łoma- 
kow

Następnie po przerwie przewodniczący za
proponował wyrazić podziękowanie radzie miej
skiej i gubernialaemu zarządowi ziemskie: u 
w osobith  pp. H. Djakowa i M Sukowkinaza 
udzielenie łokslu pod obrady zjszdu; D. M r- 
gohpowi za bezpłatne udz:eknie statku do 
Międzygórza, kijowskiemu T w u  miłośników 
przyrody za zwołanie zjszdu.

O godzinie 10 min. 15 wieczorem zjazd 
został zamknięty,

Z J A Z D
działacz? miejskiełi.

zjazdowi następujący skład prezydyum: prezes 
p. H. Djikow, wireprezeii; Rozow z Saratost a, 
Drużynin z Ty flisu, A .e fL w  poseł do Dumy 
Państwowej z Tweru, sekretarz?: Wielichow 
poseł do Dumy Paóetwcwuj, Sticzynsklj z R y
gi, Wagner z Ciurkowa, Nowikow z Moskwy 
i Turycyn z Irkucka N* naradzie obecnych by
ło 54 uczestników. Ogółem zgłosiło swój udział 
w zjeźd ie 184 przedstawić .tli rozmaitych 
rriaut.

Oriegdsj pod przewodnictwem prezydenta 
miasta H. Djakowa w obecności przybyłych na 
zjazd przedstawicieli miejsUch i posła do Du
my Państwowej z grupy miejskiej L  Welicbo- 
wa odbyło się ostatnie posiedzenie komitetu 
organizacyjnego.

Na posiedzeniu rozpatrywano sprawę 
programu zjazdu, rozkładu prac i t.

Sprawę utworzenia sekcyi postanowiono 
pozostawić do decyzyi pierwszego ogólnego po
siedzenia, które odbędzie się dzisiaj o godzinie 
s-ej po południu.

W  końcu posiedzenia radny D. Grygoro- 
wicz-Barskij zsinterpelował prezydenta miasta 
rr sprawie stsmń u ministra spraw wewnętrz

nych o dopuszczenie do udziału w pracach 
zjazdu posła kijowskiego do Dumy Państwowej 
Iwanowa. Po udzieleniu przez p. Bjakowti od 
powiedzi, iż takowych starań nic czyniono 
obecni na posiedzeniu uchwalili wszcząć sta 
rsnis, o ile po^eł Irrtnow zechce wziąć udział 
w zjeździe.

Program zjazdu zoatał ułożony jak nastę
puje:

Dzisiaj o godz. 2-ej otwarcie zjazdu: po
zdrowienia, przemówienie prezesa komitetu cr- 
gąnizacyjnego, wybór prezydyum zjazdu, roz
patrzenie trybu prac zjazdu i referat o podat
ku państwowym od nieruchomości. Wieczorem 
łwiedzenie wystawy.

Dnia ri-jgo rano od g. 9 — 12 zwiedzacie 
biblioteki publicznej, muzeum i Peczerskiej 
Ł atrry.

O d  g x t/2— 6 posiedzenie ogólne o wy 
łączeniu miast z ziemstw w jedaostki samo
dzielne i wzajemny ich stosunek.

D n. la  r a n o — zwiedzanie wodociągów, 
ksnalizseyi i rzkoły im Kruszewskiego.

Od g. i 1/2—6 posiedzenie ogólne. O gól
ny kierunek miejskiej finansowej polityki. Wie
czorem— referaty członków zarządu miejskiego: 
Józtfirgo i Fałborga o kanalizacyi i wcdoc ą- 
gach.

D n. 13-go r a n  o— zwiedianie koszar na 
Łukjanówce, przytułku im. Dechtierewa i stu 
dzień artezyjskich.

O j  g. 1 T/j— 6 posiedzenie ogólne: Kredyt 
dia miast; podatek szpitalny; podatek z wido
wisk i rozrywek; oddanie miastom eksploatacji 
telefonów; opodatkowanie nr. rzecz miast m a
jątków rządowych, klasztornych i kolejowych. 
Wieczorem— prace komisyi.

D n. 14 go r a n o — zwiedzenie wystawy
i Puszczy Wodnej

Wieczorem —  ogólne posiedzenie: O po
datku pudowym od ładunków przybywających 
do miast rzekami.

D n  15-go r a n o  —  zwiedzanie T-ws 
tramwajowego, stacyi elektrycznej, po śniada
niu— spacer statkiem po Dnieprze.

D n. 16-go r a n o  —  zwiedzanie cerkwi 
Andrejewskiej, Dieaiatinnej (wykopaliska), so
boru Sof jowskiego i klasztoru Michałowskiego

Od c- U/2 —   ̂ —  ogólne posiedzenie: 
refirat o projektach rządu w sprawie ulepsze
nia miejskich finansów.

Wieczorem —  przedstawienie w teatrze 
miejjkim: .Dania Pikowa*.

D n. 17 go r a n o  —  zwiedzenie soboru 
św. Włodzimierza, komory celnej, teatru miej
skiego i muzeum pedagogicznego.

Od g. 1 l l t '—  6 —  posiedzenie ogólne: 
Uwolnienie miast od wydatków na policyę i po
winność kwaterunkowo-wojskową. Organizacy* 
kontroli gospodarki miejskiej.

W itczorem przedstawienie w Domu Lu
dowym.

D n  18-go r a n o  — zwiedzenie hal tar
gowych, szkoły Bungego.i pałacu.

■ Od g. u f l  —  6 —— posiedzenie ogólne: 
Municypalizacya. Banki mifj»kie.

Wieczorem bankiet, u-ządzany przez mia
sto w  ogrodzie lub sali kupieckiej.

D n. 19 -go r a n o  —  zwiedzanie robót
zł :mnych na Gluboczycy.

Od g. i'/a —  6 —  posiedzenie ogólne:
drobne referaty i wnioaki.

D n . 23 go r a n o  —  zwiedzenie Zwie
rzyńca i pieczar.

O godz 3 ej zamknięcie zjazdu- Odczy
tanie rezolucyi. Uchwały zjuzdu. W yznacze
nie miejsca następnego zjazdu i wybory komi
tetu organizacyjnego.

Posiedzenia ogólne odaywać się będą 
w sali posii dzeń rady miejskiej, oprócz poste 
ćzeni* dn. 17-go, które odbędzie się w Mu
zeum pt dagogicznem.

W czoraj wieczorem w sali posiedzeń rady 
miejskiej odbyło się wzajemne zapoznanie aię 
przybyłych uczestników zjazdu, j-k również pry
watna narada nad wyborem prezydyum. Z  po
czątku proponowano na prezeia zjazdu wybrać 
b. prezydenta Dumy Państwowej A Guczkowa, 
lecz wobec tego, że przyjedzie on dopiero w 
średę Wieczór i niewiadomo czy przyjmie man
dat, zdecydowano zaproponować dzisiejszemu

Z zikfadów naukowych.
Politechnika- Zarząd politechniki ogłasza 

dodatkową listę osćb, które zcstiły  przyjęte na 
wyższy kurs wydziału agronomicznego. Na liście 
figuruje 29 osób wśród klórych znajduje się 
6 polaków. Ogółem więc przyjęto na wyższe 
semestry wydziału rolniczego w tym roku 68 
osób, f. jest prawie tyleż, ifc i na 1 kura, na 
podstawie skłrd.nego egzaminu konkursowego.

Ogłoszono również dudstkoirą lisię abitu- 
ry,tatów, którzy zostali zaliczeni w poczet w ol
nych słuchaczów po. techniki. Ogółem przyjęto 
jeszcze 132 abituryectów, co z przyjętymi ro* 
przednio czyni liczbę— 263 wolaych słuchscrów. 
Nsjwięcej zapisało się na dział rolniczy— 97 
(polaków 14), dalej na mechanikę— #5 (pola
ków 16), na budowę #5 (polaków io l i na 
chemię (polaków 7). Żydów przyjęto w po
czet wolaych słuchaczów w tym roku 8-miu—  
aa wydział mechaniczny i ch-:m'czny po 3 i bu* 
dowltny i agronomiczny po jednym. Prócz tego 
przyjęto na 1 kura wydziału agronomicznego 
aa zssadzie składanego, konkursu powtórnie 
2 ablturyentów.

Termin składania podań o uwolnienie od 
wpisowego i o stypendya upływa z ddera 
20 września. Studenci, którzy podań o uwol
nienie nie składają, winni zapłacić wpis do 
1 październik.! włącznie, w przeciwnym bowiem 
razie zostaną wydaleni.

Z z t z ą ó  politechniki ogłasza listę studentów 
wydziału mechanicznego, którzy za niewypeł
nienie minimum w ciągu dwóch ostatnich lat 
zostali wydaleni z politechniki— ogółem na po- 
mienionej liście f g jru je  38 studentów, przyję
tych przeważnie w 1914 1 5 roku. W śród nich 
prawie połowa (16 polaków).

U n iw o rtytit Egzaminy z prawa cyw il
nego i procesu cywilnego mają się odbjć 12, 
13, 16 i 17 września.

List* zdających studentów, podzielonych 
na cztery grupy, została ogłoszoną.

Z  prawa cywilnego zdawać będą w dniu 
ra września— I grupa, 13 go— II grupa, 16-go 
— Iii grupa i 17-g o — IV  grupa.

Z  nr .e  u cvw iinefo w dniu 12-ym 
września. 13-ym— IV  grupa, 16 jm — I grupa 
i 17 ym — II grup*.

K R O N I K A .
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Roku 1711. Stanisław  Lcazczyński opusz- 
C ' ł  Polskę, udając się do Szw ecyi.

— Wyclerzk* techników lwowskich. 
Jutro przybędzie do K ijow a w ycieczka techni
ków  lwowskich. Na dworcu powita w ycieczkę 
d clegscya komitetu, który urządza prsyjęcie 
techników lw ow skich, w skład którego w ch o
dzą pp. M. Bukowiński, K. Domańcki, W. G a- 
triński, E. Jaworski, M Łoziński, S  N srzym - 
ski, W . Okoniewski, J. Przeździccki, S . R odo
wicz i P. Skarżyński. Po zainstalowaniu g o śc i 
w hotelach i po śniadaniu o godz 2 całe to
w arzystw o w yrusza na wystaw ę, skąd n a godz. 
8 powrót do „O gdiw a* i wspólna kolący a na 
cześć gości lwowskich.

— z Towarzystw* wyścigów konnych.
D nia 18 b. n .  o godiim e 8 -ej wieczorem  
w Grand-Hotelu odbędzie się ogólne w alne 
zgromadzenie T ow arzystw a w yścigów  konnych. 
Na porządku dziennym znajdują się następują
ce sprawy: 1) sprawozdanie ze stanu sp raw  
T -w a, 2) w ybory członków honorow ych, r z e 
czyw istych i popierających, 3) w ybory człon
ków  komisyi rewizyjnej dla dokonania r e a iz y i  
działalności T -w a w r. 19 13  ym, 4) ro zp jtrzc- 
nie spr>wy urządzenia w r. 1914-ym  jesień* 
uych w yścigów  konnych i w yasygn ow an ie s u 
my na nsgrody T -w a  i 5I spraw y bieżące

—- Posiedzeniu komisy! san itarn ej W e 
czw artek w lokalu kijow skiego zarządu guber- 
oiałnego odbędzie się posiedzenie gub trnialn ej 
komis/i sanitarnej, na którem opracc wanc będą 
środki walki z epidemią cholery.

—  W>]»7d gubern atora. D ziś w yjeżdża 
z K ijow a na urlop dwumiesięczny gubernator 
kijowski M. Sukowkin. Pełnić jeg o  obow iązki 
będzie wiceguberDittor B K aszkarew .

—  Z P ogotow ia. W  celu om ów ienia 
pew nych kw estyi organizacyjnych, dziś o godz. 
8 r  iecu  rem odbędzie aię w  ratuszu posiedze
nie komitetu ccn lralaego  organizacyjnego dzień

Srebrnej gw iazdy*.
—  Zarząd tramwajów na aehylku sw ej 

guspedarki, usiłuje gdzie może w prow adzać 
orzczędności. Od kilku dni w yccfsu o  z obiegu 
dw a w agony, kursujące na linii G łuboczycy, 
alb .wiem kim isya  tram w ajow a uznała wreszcie 
dwa w agony klekoty nie tylko za niemożliwe 
do jazdy, ale— i za grożące niebezpieczeństwem 
dla pasażetów .

W agon y usunięto, sle  na ich miejsce in
nych nie puszczono. Natomiast, w ob' c f ekw encyi, 
jaką się cieszą linie Na 1 c a  przestrzeni od pl, 
C  sarskiego do w ystaw y 1 m i  —  od dw orca 
kolejow ego do Kreszczatyku, puszczono dodat
kowo kilka małych w agonów , po wierze ba wnie 
odnowionych.

Zrobiono to  kosztem linii b o cz ry .h , * 
między inne mi kisztem  linii Sz 8 z której za
rząd tram wajów uważał za stosowne w ycofać 
kilka w agon ów  i jednocześnie skrócić ją  c  dw .e 
t r z e c ie ,  pozostaw iw szy krótki bardzo „ucząłtek* 
od Ż y liń sk ie j przez K araw ajow ską do W . Wą
sy lkowskiej

Takie zmiany ro z lłid u  jazdy, oczem  jrd -

i
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n*k zarząd tramwsjów nie uważał za stoaowre 
uprzedzić f ironczi >Jć dróg? ogłoszeń gazeto
wych, jak to 1 ę aa całym świecie prsk ykuje, 
narażają pasażeiów na przykre nieapodsianki, 
połączone ze stratą czasu i dentrwującem w y
czekiwaniem nu \.»gon, który... przestał kur o 
wać (aaprz. >b 8 na pl. Cesarskim).

Jest to jeden więc/j dowód, jak zarząd 
tramwajów dna o w ygo ję  publiczności.

—  K R A D ZIE ŻE . Na w ystaw  t w ycjągaięto 
P. Fetersńńówi XBfci«ikd»4ka a) z k leśźćni frugUarcs 
z dok imen atu* 1 575 ib . gotówką.

•V M *nC/e w* x*m.esxk»ła przy placu B oh
dana Cbnalclaiekiego jsi' i  zawiadom iła p o lic ję , iż 
jak 1 a ło d y  c ilo  z kiócym puzuał* się ni^daw 
no i który się podał za urzędnika fcance.-ryi guber
natora kaliairiegn W . Bulkowa, D ożył { j Wizytę, 
podczas kiOrt j tkradf jej 25 rb.

— PRZEŻ. ffjEfOsIRDŻNOSC. o letni W  
Suęuik z»m;eszKafy  p r iy  ut. K ,r > .o .m ie j JW 8 , 
oglądając nab.ty rewolwer) przez nit-m roż aosć 
przestrzelił subie lew ą rękę.

—  ZAGIN IEN I C H Ł O P C Y . Z  mieszkania 
G ir łt lo w a  (ząuł. Nc»terowai.i Jife 9) zginął n -letni 
syn jeg-i Michał w raz ze swyaa :ow  u .y s ie m  Pa
w łem  Stm ejiow ęrń. P r/yp u « ci» ją , iżch m p cy  udali 
a ę w  podróż. Poszukiwania zaginionych 1.4 tym cza
sem bezowwętitf

—  SA M O B Ó JST W A . W czoraj z rana w  do 
mu M  21 przy ul. Instytuckicj zażył u u c.zn y  A . K. 
W  c ię liim  Stanie od wiezlor.o go r 1 szpitala.

—  W  domu Ni 3: przy M B łagow iesrcztń
skiej odrbtała sobie iy c ie  opuszczona przez narze 
ćzonego A  Dm itrerko.

—  D W A  Z A B Ó J S T W A . Ouegdaj na zaułku 
Borszczagow skisą podczas bojki podcm ąirleni Ma- 
laszenko i Kr^ża iowski zaduli P. K raw czikow i k il
ka ran notam ' Rannego w  c ę z k i ■ Stanie odw ie
ziono do szpitala, gozie w krótce wyzionął ducha. 
Z abójców  u re-itc  wino.

Na G. SałomieuCc. kilku cŁG igan ow  ok F -czy- 
ło  w  b ojce nożami aa letniego o iriio.ya, poctei 1 
Ł akn ęło, p izostiw łzjąę B. w  Stanie nieprzytomnym. 
W szwanj lekarz Pogotow ia zatiał rannego bez 
żyć.a.

—  A R E S Z T O W A N IE  P O D P A L A C Z Y . Oae- 
gdaj w  posesyi Nt 37 przy Nuberezno-KrerzCzstyC- 
Jcfej aresztow aro Ospatinsidego ■ Makslmo.ra, któ
rzy  usiłow ali podpalić skład drzew a Gostomel- 
skiego.

—  K A R Y  AD M IN ISTRACYJN E. Z a  „wfe- 
szan e się <10 czynności policyi* skazano pomocni 
ka ad wokata na 25 rb. kary, a włościanina Szw itk ę 
r a  a tygodnie aresztu.

Z a  „chuligaństwa* skazani zostali na dwa 
tygodnie aresztu Z  orazow  i Jtkow.cn to ,

—  Z A Z D R O Ś Ć  Na ui. Prorezaej w  pobliżu 
domu Ni i i  T . Tkaczc.kc.wa oblała kwasem  slarcza- 
nym sw oją ryw alkę Ozipenkową. a potem rzuciła 
s.ę  na n<ą i zaczęła ją  b'e. O. odwieziono w  ka 
retce Pogotowia do szpitala.

— G R A B IE Ż  O ieg d aj wieczorem  banda 
złożona z 10 chuliganów og auiła na Syrcu  Y/_ T a  
k w lełc wa. Z a  rabus ami ’ zariądzoro pościg i 5 
z nich aresztowano. Pozostali umknęli.

—  FIG LE A U T O M O B IL I' Na A leksandrów  
sklej automobil Rakow skiego najechał na a letniego 
M ikulskiego C u cp cz y k  m 1 potiuCconą g lo w t

—  M O R D ER STW O  N A  Z  W IE R Z f R C 0 .: 
W ćśoraj poc w.cuaor ria Zw ierzyńcu w  poDiuu 
głuchej M akarjow sliej uliczki pastuch, prrecu od iąc 
piTeż burzany, znalazł trupa ja k ir g i.  m lodi m c u  
z widocznymi sjodaaąi śm ierci gw ąhow nej. Z ą* ; i -  
oom juu  ó  tein dyrkół pj ca ęrsi 1 pojlcyę ą l-  c  ią. 
Zanim  się  poucya zjaw iła kdfit-aT^S!^ itdtó ńjrtaaZ- 
k a ń c ó *  pfcclłczcycb, którzy potni), w  trupie \rte- 
B i  S zze n k ę . P rzybyli poltcyaoCi potwier-

a, jako złodziej 
ę  I»lny z. i ł jk  

o d łpżor. do dnia 
dzisiejszego. K taiłuą przypuszczeń, merderatwo 
nasi ło ta tle porachuuk&w złodziejskich.

  —  Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e , w  domu m  «,
przy ul. W  -W asyU .owst-ej u su o wał odebrać aobic 
ż y c : w y stru łe m  z rew olw eru  s.uźi.cy hoteło-
w i  S. P. .

W  d im u łk  7 .  przy ul. ŻylaOokiej us łowała- 
się o.ruć 18 letnia ó a ry a  R.

Ua górze B ity je w S  u ż y ł  truciz ly Stefan S.
U siłow ali ooeorać sobie zycle Katarzyna R, 

(róg W ozn iei eńskiego zjaadu i C łubocry sy f Eu-
00 ya P. (Chorew aja 14J. Stan zdrow ia ośtatoitj
jest beznadz.ejny.

dzeaiem na scenach curopejakicb. P i'rw i istek 
■iatyryci.no-kęm iciiiy umiejetnie zoątał w utwo
rze t/m spojony z nastrojami nŁfury w grun- 
c e ritrczy  Jramatyczoyoii, lecz traktowanymi po
wierzchownie Widz ant chwili się nie nuży, 
zaftszc jest zaciekawiony swobodnie płynącą 
Lkcyą, pozbawioną h cuaturalnych cpizpuów i 
sytuacyi

, Bęben* je^t niewątpliwie utworem wy 
soki* j wartości scenicznej i wystawienie tej 
sztuki nu scenie „O gaiw a" powitać można z 
zt-lonołen em.

Treść ,Bębna" — to dzieje podlotka Col- 
iety, wychowanego przez pobożne ciotki gdz.eś 
w zapadłym kącie F aacyi. Pod wpływem ma
larza Dclanoy, bswiącrgo w czasie w akacyj
nym w redzinnym miasteczku C .liety, w dziew* 
czynie obudziły się aspiracye wyższe, miłość 
do sztuki i piękna. Niepudcbi się to starym 
jcktkcm , któ e decydują się .dla. unikrięsia 
zgorszenia* wydtć krnąbrną dziewczynę za mąż 
i za prow:ncyonalnego głuptaska Alcybiadesa 
jBinąois,

Lecz energiczna dziewczyna w decydują
cej cbwid u ci k* do Paryża i znajduje 
przytułek w mieszkaniu swego tmistrza* Dc- 

Jaaoy'a, gdzie ksr.Ułci się w malarstwie pod 
jego kierunkiem.

Zupełnie Łłcświadomic Collcta zaczynu 
kochać Delanoy’a, człowieka znacznie od siebie 
B tim cgo i gdy ten jej wyznanie przyjmuje ze 
zdziwieniem i  szyderwwem, nazywając ją ,bęb* 
nem*— dżiejg.ę*ynq pp pewnej walce z sobą tę 
.chwilową miłość zastępuje głębszem uczuciem 
dla przyjacielu tat aziccinnycn (Piotra Sei v ’u) 
Jednakie Dełanay w końcu sam zaczyna pałać 
na om tiiuśuirt <ło swej w ych ow in ^  i psot1
0 rękę i serce. Coileta przyjmuje óświad- 
czyny orzę? wdzięczność dla opieka'a, żałuje 
[jednak ukochanego Piotrusia. Tu dla uratowa 
nta szczęścia bębna— Colk ty zisw ii się przyja
ciel m tijri , S  moneau i wyjaśnia mu całą nie- 
wl.ściwość jej,o postępowania. W ówczas ma
larz, kiero«aany odruchem szlachetnym, oddaje 
rączkę CoUety Piotrusiowi. Scrrym ciotkom, 
które wieszcie odnajdują siostrzenicę— pozosi a 
je ty L o  pohlogosłPkwić młodą parę.

Całość obfituje w mnóstwo dowcipszycb 
określeń i frazesów. Parę dowcipów anytrez 
nie .pieprznych* jia leża łjb y  zresztą bez uj
my dla sztuki na przysiłcść opuszczać...

R ola  tytułow a pow.erzona została p. B. Na- 
lęczow nie— znanej publiczności kijow&kiejz daw- 
liiejssych popisów w  zespole m iłośuików, * y -  
itep jjąccj później w W arszaw ie n a*scen ie tea
tru .M ałego* i .R ozm aitości*. P. N ałączów na 
Odznacza się n ieaątp iiw ea  1 zdolnościami, po
siada duży tcmpcramen! sccuiczny, żyw ość gry
1 doskonal, dykcyę.

Rolę Collf t f f . p. Natęczówoa wykonała 
unjiejętnic —  ujawniając niejednokrotnie prze 
błysk, prawdziwego talentu, rokującego młodej 
ariysce św iftaą przyszłość sceniczną Drobne 
ucDybicnia c c mogą zas-kodz ć całośc', która 
^wypąditi bardzo dodataio, Doskonałym partne- 
jSrem p. Nałęczówny był p. Tatarkiewicz (De- 
-lonoy), któiy g.ał nieomal bez zarzutu

D oV c mi byL p. Riernicki ^ergneand), 
Lechowski (Ąlcydcji, B .stydaki (SimoaeąuJ, 
D aczyńsłi (Scvrin)

Zasługuje t,ówqtcż na v yró^nięjię gra 
p. Romskiej (Nancy V*liicr), p. Zb kowskiej 

■(Leonia) i Kosseck'ej (Hortecsya)
Pozoiitałi artyii i  i artyści tworzyli zc- 

jsppł doakonały.
Z  uznaniem podkreśI:’ć muszę wysiłki re- 

żyseryt, ^tórej udało się d/ięki pomysłowemu 
'ustawieniu dekoracyi rp/sierzyć niejako sicsupłą 
scenę ,vDgoiwka“ .

Wo^óle wystawienie .Bębna* należy do 
<najudataiej»ych.

L. R.

W . SrCz^pin K rew , W . Ż ig tlio , P. Koiotos.’, L. 
iW łodek, E. Sfcr.ypŁik, E, Roż#uws.ci, J, uaranow.-. 
ski, D  Sio.gar Sc^ arski, D . Gar*zKow, D. Daszkie
w icz, M Rostjw r jw

Hotel Kan&. pp. J Artem owicz, M U 'ow , N. 
OJrolski, G. WakulsKi, H. M iikiewicr, A .S ż- wct-Wł, 

J. T uiruge, N. Oleckf, At. Grigorowa, S. Ciiliakur, 
W. Truskolawski.

Hotel Unwprsfh  po A  Nowakowski, E Dnch 
r jn ,  A . Borowagi, A . KIcid, A . Obri-aninow, ł/f, 

Pcłozow , A  Z iioe er, I. G>ziński, Ch. C eim er.
P u la ^ t-h o ti: pp. W . Chananow, J T_»m , .

L is 'e lew , M. Demin. M. Soweaso, M. Karne i W. 
G oriacA nw skl, O. Sreaynska, A. Gaziewa, J Żabiii- 
;sWa, H. Ansstaefewicż, A , T irisjew , L  Bzjeow , St 
W ojewódzki, Ch. Matiew, M K cn iyb a , L . N >s<ow, 
/S. Ataduir jew, A . Aousek, A . W o lk ev  , K. K o *  i- 
'l wa, A  Szachów. L. Óhorzewslza, A  A: tasze, w, A 
W óiewod/ke, D. N<kltin, W . 1’awłowiCr, T . N^met- 
t<, G. Erssuyj, A  K ow d eie , A . Gubs, W ł. B t f i -  

■ ner, N. N om cki.
Grat’ tf tiOtel Impericl: pp. N- Kuińakow, G. 

B eręzo ą ski Żeleźniak. J. Tracfctenberg, P. Mielni
ków! A . Zi łotariewa, L Roginski, F . Auenszbcja, 
K. W ajnsztok, M. Zaprin, E Sra pif o, K Sztipirb, 
Mulleerisan, D Z igtrac, A  Da pi lenko, J Frizen, 11. 
Rauipel, J. Ałsaazowii, W . A hn rzow , K, W etter, 

i‘M. Soiuduw uiiow , T. Oąjppw, K. Burtuiu, K . Czu 
rajew , Sr. B a ie :, H. Ziiamerraiin

iż Hit* Hokj/u: pp /. Ludobnraki, S. Ma :s resko, 
K. Jiklsz, T. Boiuwak), M. Gusariew. L. Lcóiediew , 

jj. Umblid, K Carlncn, J. Jancem 2 - Ctoiakiew.Cż, 
i w .  Ćz,-.#ncckf, A  Maiuskov~(c>-, K. Trum kowska, 
A . Spaflct, A Tryiiolski, M. Żćfi-ridze, E. Bławat- 
skr, [. Popaw, J. Dułbina, W . D ołbir, A . Dęnsria, 
SA Benetato, A. Szńpo onikowa, A . Kolibnba, L  Fi- 
Ijidowicz, I. Iwanow, T. Piśmienow, M. L an o, Z  
‘ Blum eŁftld, U. Bratużzka, Fr. Trcm i, M. Korszun, 
JM. ZebunteW, S  K u rn .

. - w< i-Ł»̂

Echa katastrefy.
Wc£o.raj kijswsKa izba sądowa z udziaLm  

przedstaw icieli stanów rozpoznawała apraw ę ar oh i 
teata m iejsżieęo J. N isołajew a 1 poni inż. guber 
nialnego W . Ejsnera, oskarżonych 0. to, iż w  pio- 
takóle z oględzin domu Czer ..onen łisa  nie w ym ie
nili tej ckoU cłności. iż zamiast mieszkań, jak to 
było w skazane w  planie, na Całym parterze domp 
zostały w  rztc iy w isto ścl urząd tunc salepy.

' W  ten sposób oskarżeni w jirow ad jiii w  błąd 
w ydział budow lany zarządu gubiruialn-go, pozba
w iają? go mc tn śni zastosowania odpowiednich 
śrooKÓw w  Celu uprzedzeni! katastrefy, któya p o 
chłonęła 9 oiób. zabitych, 16 zaś odniosło rany.

Obaj oskarżeni uie RjrfcyznaU śię do w iny, 
t ł 5ataCząC Się, iż z powodu pcśoiecbu w sk śzalf 
tylko w  ogólnych z&ryssCh nłedo Udu ś il  w  ! u io -  
w -  dopsi noieęając jednocześnie Ccerwonenkiso- 
sr , i by zioży1) W w ydziale bndowlanyiA pi tn domu 
ze wś&azariess w szystkich w p row .d zón y :h zmlkn.

Hrcnili eskarżznycb ad w. przys. W . Koła- 
C iew shlj i S  G aibunow .

Po pr-isiuch an lr św iadków  Inżynierowie Nl- 
kołsjeW  i L i .ner zostali uniewinnieni.

Spraw a, p o ln y  es ta.

K ijow ska izba sądowa rozpoznaw ała również 
wCzorzi przy drzwiach- zanskniętycn uprawę nieja
kiego J ih n i G ^ id ł-L lchicaberga, oskarżonego o 
pi tynsleżność do partyi rewolucyjnej. W  mie
szkaniu jćgo podczas rew lzyl wy ary a tij .ą  dru-
karu.ę.

Izba skaza: a Llchtenberga n a pozbawienie 
Szczególniejszych praw  i p r-y  wiiejC w l zesłanie na 
osledlen e.

Z  te a tr u  i  m o z y f t .

Orkiestra Namysłowskiego.
O ,kiestra Ną nyslow sL.e^o, jak i z« lat 

popr.edpuciJ, zdobyła sobie pubLczn rić kijow 
ską wstępnym  b jem 1 zdobycz tą w  mocnej 
dioni. . uTzym uje O gród  Kupiecki codziennie, 
w ypcłuia po bizegi pubiiczuość nie tylko pol
ska, a tak liczna frekw en cja  i fren ctyczcc o- 
k ia s ii po wykouam u zw łągzczs .polskich  rze
czy* paw iany wskazać dyrekcyi, jakiego ro 
dzaju program  utrzymuje' ułucoaczów w crp.ę - 
c u i zapew nia orkiestrz'* pow oazenir.

Z  K  jow a w yjeżdża p Nam ysławski pa 
prow incyę, gdzie da Stercj( konceitów  wedmg 
naśiepującej m .rizruts: Biała O rk ie w — 10, 17
i 18 e rz e in is , Koz.at/n-*~i9 wrześni 1, H u
m ań— ao, 2 t i 22 wrzcśnii., Yrapnikraa— 13  go 
września, Zm ierzynka— 24 i 2 5 w> e tńia. Ż y 
tom ierz— 26, 27, 28 i 29 wrzęąaia, A ójrne-— 
1 i 2 paźJzicrił.ka, K rzeinjentrc— 3, 4 : 5 pa
ździernik s i Z io łb u u ó w — 6 p sźIzijrn iką .

Jfeśieinsy przetonani, że pi ow incj a go 
nic zawiedzie, że 1 tam spotka d .Ł iestię naie- 
żytc> a tak d<;brze zaslażoue powodzenie-

Tta.r polski w f Ogniw iu'.

icomedya w 4 aktach P. V tb c i’a 
i II. Gorsit’#.

Koraedya pp V c b e i ’a i G o r s s J j  —  ,B ę . 
oen* c ie łz jla  s ę  la  łażonym  zupcluie p jw o -

K r o n i k a  e k c r o m  c z n a .

D tK  teatr polski występzjc z widowiskiem , 
do którego przygotowywano Się oddawna, a będzie 
nicoi dramat Stanisława Wyspiańskiego „W esele*.

Reźyserya odkłada usilnych starań, by tenui 
"lieśmiertclnenzu dziełu dać wiatę jaknajartystycz- 
nitjszą. Role główne wykonają: pp. DnninKy- 
chłow ski (Fanna Młoda), która w tej roli w war
szaw ‘ł. im teatrze Zjednoczonym święciła tryumf 
artystyczny, Gzylewska (Haneczka), Bisknpżka (Ma
ryna), Zbikowska (Rachel), orax pp.: Daczyński 
l P̂an Młody), Buszyńskl (Stańczykj, Tatarkiewicz 
(Poeta), Rychłowskl (Gaapodarz), WreuCki (Jasiek), 
tiogusiawskl (Dzienn^-rz), KierniCki. (Czepiec), Le
chowski (Żyd) i inni.

Na Czwartek dyreteya priygotowuje wzno- 
"Jicnle w eselij órotochwili żołnierskiej w bar
wnych kosiyunach z CzaaCw Księstwa W arszaw
skiego, z tańcami I śpiewami, p. t. .Ułani*. Kroto- 
ehwila ta w  ubiegłym sezonie cieszyła się stałem 
powodzeniem. „ż*.cj rowane Kolo* odłożono na 
pzas późmejbzy.

lli£ iJJó H A ' i DO KIJOWA*
B ota ContinemaU  pp. A. Suwczyńska, E 

C ztrkuw ska, B. K utyło-rsU , B. ki. W iazttm ski, E. 
ks. w S z iem S k i, W ł. Gołowin, K. G ordzia ł^ensk i, 
S. Stitnlcw, W. IłłakowiCż, W ł. L em  by, M. D obro
wolski, H . Ltldke, J. N ielris^ A, Sarklsjanc, VL i s .  
Sw iatopełk-C zetw ertyćskr, Cb. B ercnion, S. Luw an. 
M. Geórgy, W . O strogradzki, Ą. bar. A ngern  Szteru- 
bergj D h r. Buturein

Grand-HOtel: pp. Ę. [nifllanćer. M. Kulon, P. 
z  ab, 1 u Aamuel, Z . Marko*'Ski, P. Korytko, A 

oliiow, W , Ter-ZacL.. ow, J JMcsnankiu. L. Niko- 
Lenko, Z  Czerkaska, I ł. Potażow a, W . Estberg, A. 
H ^ m .n , G ? e r  b ard , J. Peters, H. Johan sen, G Kas- 
p i, J. PageU, M. D -icharles.

Hotel f  ranęoit: po. A, Jankowski, K. Szteg 
•.an, 2 . SemtłUCk . A- Latzfciewicz, J. hr. iCraatcki, 

E. h r. Krasicki, 5  hr. S żarb rk  B orow iki, R Sw h - 
s k , o. a a :tL"iw, W. Morris. K. M tliorańskl, St 
K l.szcwicr, T .’ Kulikowski, W . łsalick, A  (Va ju tr ,  
’P. Biscnik, W. B łędow s.i. M. b s ie k e -i, Wł. Lew - 
csjoko , K. G ldenberger, Fr. Bronowoąi, A. T ucal- 
nki, E. Papuszew tai, W. J ig^wlew . A. Geja, A Fen 
ke, P, ,*Li.ew!jt, W . Ricbl, S i wanienko, l. R zr- 
pc.i*ki, St. Fedaao, L. Spiraiearicz, M, Rudnicki, G 
P itt.u« -, J Onyszkiewicz, E. G iesnlcai.

llo te l Km. itage: pp 1 Frołow, J. OliszewCew, 
S. Buszko, W. Luszao, E. M icha!owfka, M Ł u k a  
szewlcz. M Kowalewski, W ł. G lęwicz, C. Sidorer,- 
kó, J. Jo iefow ićr, A' R a h lru p , G B lom iterberg  Ii. 
JanCrn. [ Janeen, K. Hemdi, M. Puliwanowa, A. T * i-  
nńwst.a, B A biam uw , J. dębicki, A. Gęąick*, M. 
Jaziński. H. Dcmbicki, A. Kowalski, i*. Aowalzka, 
K , hr. Leoóchowski.

Hotel Hładyninka: pp. w .  ks. W olkoński, 
L  Ls. S rrcbow aki, fa. E lj»Sżew i«, A F ttrztj, M. 
-Kulesza, E C e p  M tcaiew W , A  M rnitki, I. Pó- 
pow, E T repke, E, Trepke, I. Chnr.Lmow, B. Sazy- 
m rya, L  G srnow łki, S Dandewaki, B. Dehisjew, 
‘K Przyaiecki, K. SaoiCzcn<of'P . Chodiau, F r. F tr -  
b erg , VV Z iłt ta r ie w , A. Lipkp M. Kononitnko. I. 
;M_Ł.ejLw, M K riźauow st', C Boitao^aKi, M So- 
łb-#jeW, ' M." AcituDowzal, 2 . H uiudecks, W . R o
giński.

H otel 1:raga: pp. A W srgio, I. R odiontw , 
M. Litasze** ski, ■! P a a ls iC iu k , W . Bagrnc', W. 
E.nk Fjo»w ic. », G. lljióski. S‘. Drkausuj, Sz Koźi. 
iuv>sk , P. S Jctuir*k?, K. C irzaucwsKi, N. Szepi!o- 
i i ,  J. lL ro d js k i,  F. NcLb*j(o, A Rogoziński, Wi. 
K ulew , St. McciUiski, W b»ranow , M. Aloskoi >kś,

PLt|łac,v« buraczane Na ojMat iią ankietę w 
Spraw ie stanu pląniacyi buraczanych, biuro w jzech- 
rosyjtkiego T ow arzystw a cukrowników otrzymało 
ń a  dzień 7 września 177 te legn ficzn yćh  odpowie
dzi od cukrowni. Na ząO cukrowni W‘ okręgu połud
niowo-zuchodniza odpowiedziało 103, obliczając ob
szar ząsjew.ów buraczanych ną, 230,0/7 dziesięcin, 
z których SpodzieWLnc jesi 259,330 tys. pudów łfti- 
raków

Z  okręgu centralnego na 76 Cukrowni odpo
wiedziało 47, ttó re  obliczają obszar zas>i:wów ęa 
131,058 fizies. i spodziewaną z nich ilość buraków 
na (69803 tys. j/ua. lY  okręgu wschodnim 13 cu
krowni (na 18) posiada 25,243 d zies , z któfych «la- 
lezy się spodziewać 24 774 tys. pud. buraków 
W ieszc ie  w  K rólestw ie loN kitn c 14 cukrowni (na 
53) posiada 20,266 d z ic s , z których s;iudziew« się 
a6863 tyk. pud. buraków.

Ogótam na 293 Cukiownie w  pa śstw it nade
sła ło  edpowiedzi 177, posi/ dają e n t 407,264 dzies, 
z których należ/ się Spodziewać 47:1,894 tys. puców  
buraków.

Przeciętnie z dziesięciny neożna sfę ipodzie- 
w ić  1,178 pud. buraków w  ukręgu południowo-za- 
[chodnim 1,124 p u d , oy cenfralnyise —  pud,
fwschadnjiu—  981 pud. i* w  Królestw ie Polskiem —  
t.3s5 oud. J c .t l1 przypuścić, iż ńa p izn iŁ o ach  po- 
znstzłych 116 CćkrńwńT, k ló ic  nie nadeśłały idsnycb, 
jw W cittuy uraKztj buraków  z dziesięciny będzie 
taki satn, to ogCetń  mpżn» Sie spodziewać 761 mil.
pudów 1 1U1 ^ 6 w

Na 5 Wrz, »aia bJuro otrzym ało ód 1x3 Cu
krowni dane, dotyczące dokonaJyćh" analiz. W<i- 
idłirg tych danych, przeciętna w sg a  korzenia w 
p k ieg u  pofudn.owo z chodm n  wynosi 352 gram., 
przeciętna w k g i liśc i— 245 gr., zaw aitośc cukru a  
buŁ-auacn —  15 4% (w r . z. Cyfry te w ynosiły 340 
g r , 5.6 -j gr. i 15 5J[).

W okręgu centralnym: przeciętna w aga ko- 
‘.rzen ią- 4’ 5 gr , liści 347 gr., z i wprtość Cukru- -15.4^ 
!(w r. z —  370 gr , 310 gr iis,6%). W okręgu wscnod-
jiiim— przecię*na waga ro.rkcin* ~  Ł83 gr., liści —
ia«a gr , zaw si tość cuaru —15,6^ (w  t .  z;--3aa gr., 
3 11 &-■ I i* Q j)

W  K.ci-ęitw ie Fnlskiem —  przeciętna w sg a  
ktirz<uia — 308 gr,, liści— 379 gr., i.*wariość Cukru 
IĄ% (w r jpe, 284 gr. t 16U

Przeciętna dla całego państwa w aga korzenia 
355 g l f  liści 286 g r ,  zśw u ro sc  Cukru— 1 5 , (w 
t. Z — 361 gr., afcó g i. i  15,7^).

Zapasy cukru W cu .u g danych wszechroSyi- 
ahit go T om arzysiw a cukrowników, gotowe zapasy 
'Cukru w olnego w ynosiły  na 1 wrześul*: W pits- 
aow nizch t j  iaskownlach-rafinęryach— 2,627,769 pu i. 
kryształu 1 ^045,765 pud. r*/ińad>; w  rafin t.yach —
1538,^39 pud. kryształu *i 3 616,580 pud. rafinady

W yścigi konne.
Dziżó 4-ty.

Pcgoda wczors , ' i j m  w y ść ijc m  sprzyjała. 
T o r da jazdy łatw y. Publiczności sporo, przew«.i 
nie honow cy kon*.

N sgtód rozegrano 9 na Sumę 2,700 rubli 
Zapisane 42 konta.

B i e g  i S z y  z p r z e s z k o d a m i  d l i  
,eźJżców  amatorów Nagrodai3"3oo.(rubli d l *  ogie
rów , k ia ć iy  i tmierzynków wiepfl n ie 'n iżej 3 lat. 
Dy rt >ns 2 wiorzty ioc sąini. D la koai, które nie 
w ygrały  p e iw s r e j n agiody w  Kijowie. Zapiiane 
3 koni*.

Z e  Startu prowadzi hieg „Slypion* N. Pola- 
kowa (ijaż. Meljei Zakom eUki) zadnimJ„Grątis“ A . 
Beszc ( lit. k«p Konoąow) 1 trzeci' „Ruloa* ;A . RW- 
gozióskiego. Z a  przesz ko Ją w ysuw a ślę naprzód 
i p ierw szy przychodzi Jo mety ' „Gratis", drugi 
„Scypioti*. C ia f 3 r»! 6 fek.

B i e g  a-g ). Nagród 1 gtasm ego' za^zą 3u stad
nin państwowych 300 rb. dla ogierów  i klaczy 
2-lctaich z a-j-iej kaiegoryi. D/stana. 1 w lorRa. 2 a- 
pijśn e 3 konie.

Z e startu do mety p.dW adzi lw r g r y w a  „H ra
bia Luksem burg* A . N owickiego (DrCzd>, „M ia “ 
N. I p k iiia .ik  (Ruoan.) silnie Wysyłana me może 
go dojigd-ic 1 d iuga przychodzi , du mety. Czas 1 
ul. 7 s« k.

B i e g  3 Ci. Nagroda 250 rb głów nego za
rządu studnia państwowych dla óg id ió #  i k jaczy 
2-latek z 4-ej kutegoryi- Dy.ts.ns 1 wiorsta. Zapi
sane 4 *.onie.

Od startu  do m rty prow adzi i w y g r y / a  „Kd- 
laóka" L. H rycklew iczii^ (Zimuw). © drukie 
•.,e w.ąlczą ,;tfry».« A . NoWiCktago (DrazaY i „Era* 
L. R yoickiego (Danueako), z kiórych w  iczultacio 
w ygry ’ f  „Eryk*. C m  r d* 9 1/4 *f k,

b i e g ą - t y ,  n n  o j i  400 rb. dla rgierów  
i  kii c iy  yłsjyatiuch i>»Mw Y? łfiipku nie n 'żćj 33*1 
’z pierwszej i atęjgdżyi. Dystans i' pół w ijr łty , Żla- 
pisane 3 kenta.

O d stsrtu prowadzi „Guriikane", leCz nsatęp- 
nie zostaje na zakręcie, “ >prze., zon* przez silnie 
w ysyłaną „Bijou* l» r . M eller ZukomelsUiego (Ga- 
w rm ) 1 „Nową" L . Hr^ckiewicza (Ekimow). 'W y
gryw a pieswsza „Bijóa*, druga „Nowa*. „G urn- 
k»nt“ p o zostać uaioko w  tylft 1 » .  43 *ek.

B i e g  5 iy. N ag'oda dodztkuw. *00 ro ola 
Dgierów i k 'a j* y  w  w ieku nie aiźtj 1 lat. Konie 
k ió ie  w v jr a ły  w r 1913 J r". 200 tb  , l'io  pierwszą 
nagrodę" w  Kijow ie, u<r nicdópaszCzane. Zapisaiiych 
6 &oni.

Po kilku faul-ttrtach prnw add „Orda* A . 
Nowickiego' (Guoz) r,»atęprit: „U iiie y  I my"', w ty
le „Gietencn*. Oaoło st r n  w jsu w a  się pa p.eiW- 
sze isiejace „Grctchcn" W . Ł obaw a (K. D oicszeo- 
ko), lec/ na zakręcie z t.zectego i iejsca na pterw- 
szc w ysuw ę ję  i w y g ry OTs „K^ąlchas* L F-atkow- 
sMeąo (Fritcenw/ ,i:e.); druga „Greicnen", C»as 1 
mi. 49 sek „Ó d^4, tkum sejętnie pr^wjdzonu przez 
stajennego cnłopca, nu zam ęcie uderzyła ulę o  płftt
1 »i a le ciy w sz?  się, w skoczył* do ś<-“ dica. Uchwj 
łą  pp. a.ę^zio.w tręnr.r stalęc p. A . NąM-ickiego, z i 
dopuszczenie d-i lazdy C.J łjp c .i, story nigdy n.e urki 
ucziału w  ..yśclgach, zósiał śk*za:iy nc 30 ro

B i e g  6 i ,  Nagroda 400 rb g !ó *.n łga  za
rządu sizdmu państwowych dla ogierów  > ulacsy, 
w  vu ciu  m c n>icj 3 l€t * 4 f j  ksirgoryi. Dysiacs
2  wl- rsty Z a fiia u e  4 k o n ie .

Od s irtu  p r o w d z i „G<-jmij“, lecz o k c łj S/s 
jcd mi a,ą go „r£apt“ N. P zpb łizaria  (Rudanj i 
„F su cern y' L  11 y<*.kiewicza (Kmnro-w) i ten ostatni 
>.a zakręcie iai,a „K»pi* i w.ygryws; drugi -„Kapt“.

Czas 2 m. 24 ses. „Torpedo" L. R ybickiego został Lsięgr ią ie  uzb ’ o eoia,
N W ófąny. .............................  : L is rn a .

B i e g  7 my. Nagroda 310 rb. głów nego za-j-,r 
,'rrądu stadnin pańitwowych d 'a c g "  ów  i kisCzyj;
;WszyS(kich pań‘4t*r w  wieku nie n.z«j 3 l . t  z 7-ej ' 
kategoryi. B ystars 1 wiorsta ic o  uąini ia p isa  
nych 8 koni.

Od stsrtu prowadzi „Nemezys" W . Ł  b iw a  
(Doi-oszenkc),'resztą w yćiągo ri*  Się w  jedną Imię, 
mająć w  ogonie „A ragw ę". Na z*krę‘cn „Marga 
r y ta ' A  Jrremiejewa (Gawron) mija „Nem ezys" i 
w ygryv/a o a długości. C zai 1 aa, 22 sak. „A sia",
„Eferyi" i „Visconte" zo st.ły  wycofane.

B i e g  8-my al* jeżdźców;‘ a u n o ró w . Nagro
da 2C0 rb) dla ogierów  i klaczy 3 letnich i star
szych. Konie, kióre$w ygrsły:iw  r. 1913-ym 400 rb. 
luo pierwszą jaką .olyi/iek nagrodę w  Kijowie, nie 
są ropus; czane. Dystans 1 i pól wiorsty. Zapisa
nych 6 kon'.

Prow adzi 1 w ygryw a bieg „A -lekh." A. De- 
końakjego ,'bt.r. M eller Zakonaelski): dm gi „Amona- 
jliatryczc" M. N owickiego (KąmUński). Ci gs  i  m.
48 lekund.
; B ‘. e g  9 ty dla je iJ zćó w  amatorów. Na gro
ida 250 rb. dla ogierów  i kU czy w ezyotkkh pańitw 
nie m łodszych od 3 lat. Dystans i  m orsty , Zapi- 
sauycb j  koni.

G d startu prowadzi „Dewadasi* W . Łobow a 
i właściciel) oboh „Condoti^t" N. P b K k S w l (bar.
M el.er-Z łk oW lsk i), d»ltj „Lunnyj K łm ień ". Obók 
,st*jen w ija  „D ew adasi”-.Ccpdotie*", który w ysryw a

n iż to foo,.u ljkoieaJy

o długość, drugi „D;w»rt«s “. Czas 2 m. 
Wyćufano „Weaedtktę" i „Jara".

U. sek‘ <Krl

Cis JJ ,tuip<itłrw*rrri** i ś^na.t? P t

U re P m r ^ tlJ 

Sprany b .lkaijskie.

Bił ł y i ś l  (Wł.) Wiadoułośct z  Albanii 
(zwiększaią niepokój. EsnaU-basta ogłosił się 
gubernwtprem Albauiir którym pozostanie do 

f&asu załatwienia srfriwy albańskiej. Krążą ?o 
gk ski, iż rząd si rbski uak iz»l dokonać czę
ściowej n,obil'zacyi artnił-

Bjialńjjłód (A.P-) Półurzędowa ,S*mou- 
prawś* zwraca uwagę na zaost-zenie sytuacji 
aa granicy serbsko-aib/ńtkiej. G azrti p i t ; tna 
dział9Ia«sc agentów-prowokatorów agitującycu, 
aa skutek podżegania z z. grą. cy, na teryto- 
rytim serbskim  ija rzecz oowat tnia kdaości 
olbańsk ej, która dotychczas zachowujejgspokój.

SoiJ» (AP) K om isy i  ankietowa skończyła 
swe pr-cc na Bałkanach i wyjechała do Pary 
z.”, Po .opracowaniu zdobytych materyąiów 
prace komisy! będą ogłoszone. Członkow ie kor 
arisyi uważają, iż *»cUuie swe spełnili pomyś!- 
nie. Nie bacząc na ptzeszkody stawiane przez 
serbów i  greków, powiodło s ę kom isji zwie
dzić wsiystkię ważue óla. śledztwa miej ico woś:i 
ir Maccidouri i Tr.ocyi; i zgromadzić obsoerne 
materyriy dotyczące csk\ri<ń wązystkieb st>on. 

i W Bułgaryi udzielono komisy i szerokie •jo po-
^arda. Tymczasem ć*łc>nko«Fte koa syi uphy 
tają s i ę  od wypowiadania swych wniosków o 
wynikach ś(*.dztwa i awoich wrażeń osobistych.

Śalóblkl (AF), Komiśya tiiędzyparodówa, 
wyznsc*.ajiąca poitfdnłuwą ' granicę Aibinii, 
przyjechała do Salonik i wyjeżoża J. 10 wrześ- 

jnia do Monastyru. .4
Otrzymano wiadomości, jakoby Essad-ba- 

sza wywiesił w TiraMe flagę austryacką i za
garnął komory celne w Durazau,

Bifcłtji ud 'A t )  Rząd scrbakł npowSżmł 
awoicn pizrditawicleli za granicą do przy^om- 
nienta rządom mocarstw o niebezpieczeństwie, 
grożącem Serbii zc strony Albanii, znajdującej 
się w stanic zupełnej anarctii.

B ukartS lt: iAP). Pt> z a w a r i %  p o k o tu  w  
K o o s U L t y n o p o I u ,  p e t  ir z ę d o w ie o  „ M i u e r w a *  p i 
s z e , i ż  r z ą d ” R d i i o s i a w o w a ,  k tó ry  o t r z y m a ł  p o  

i D i n ę w ł c  c ię ż k i  ś p ą d e k ,  z r s l u g u j -  n a  s z ą c u n t k  
zm to , i ż  o e a fD S tb ,^ 6o j | b y ł o  n t c ż a a .  G ą z e t a  u - 
w ą la ,  iż  n ie  n a l e ż y  m ie ć  i łu z y i ,  że p r z e s i le n ie  
iuż iń in ę lo .  P o z o s i * j e  j e s z c z e  k w e s e y a  w y s p .  
J e d y u e  w i t 'k i c  p & d s c w o , k t ó r e  o d n io s ło  k o r z y ś 

c i, t o  " W ło c h y . W  s p r a w i e  k o l o n i z a c j i  N o w e j  
D o b r u d ż y ,  tu tn u n i  p o w i n n i  z ło z y ć  ś w i a d e c t w o  
t o le r a n c y jn e ś c i ,  k t ó r a  b y ła  c e c h ą  ic h  p r z o d k ó w  
r z y m ia n ,  a n ie  d o p u s z c z a ć  s ię  g w a ł t ó w ,  s - c z e n  
c e .u ją  w t g r z y .

Soff ł  (AP). Carowa EleouOra przyjęła 
kocaięyę Carrtłg.ego.

S ifia  ((At1) Pomocnik prtfekta z N-uro- 
łopu telegrafuje, ii bułgarscy 2 b iegi wiz z Ser- 
rrsu i Deruuh.ńsziu zaiu erz»j-.cy powrócić do 
bjżzyzny zostali zatizynani przez: greków.

Sofia (A P ) B .Jg irak *i^ rg:n iya  telegra
ficznie zaprzecza wisdctmoSci podaaej przez 
pitmi z* gitaii-Zan O zbsrztnju pi zez ou‘garów 
Mtclaika, wskazuje na zburzenie przez greków 
Strumicy^ i ?et.R z— i potwierdza wiaopmość 
o imię/ci przemysłowca bu!górskiego S^iro- 
ISurUłidiew* który, raniopy ki-mienuro, zostąi 
przewieziony nrzez greków do S.lonik i uujde- 

\z :zo "y  wi.wd chorych na c n o le r ę  -  celu 
ul rycin przestępstw*.

2 050 biTgrrów okręgu IlcryńsLicgi umiera 
z g.oda na wyi»paqh ArciupeUgu.

Z Turcyi.
KonbUnt/nontfl (AP.) Według inłurmacyi 

nrywstnych cholera czyni cg/omne spuitosze- 
ai 1 w wi jsktch tureckich w Kirk-Ki)iic, które 
wymawiają posłuszeństwo t domagają s ę z w y l-  
oicoia ze służby. Porta obtwiając się zswłe- 
rzmia przez wojska te zarazy podczas pizejs :ia 
id. do f^opstłaiyaopola, tudzet dcnoraUzują- 
ceg> ich wpły^p na wojaka miejreowe, zw róci’ 
ila ..o do dichgatów buigiraktch z piośbę o 
[przepuszczęńic w tjik  tureckich przez Dedea-
giCZ.

Król flm u l w Paryżu.
PłTyż (AP). K i ó l  g r e c k i  w y d a ł  w a m b a 

s a d z ie  fe r e c k i- j  ś n ia d a n ie ,  na k t ó r e m  o b e c n i  
byli: m in ’ s t e r - p r c z y d e n t ,  m in t s ir o w ic  s p r a w  z a 
g r a n ic z n y c h  i w o j n y ,  g e n e i '* i  E y d o u x  i p r z e d 

stawiciel P o iu c a r  ć  f  o .

Sprawy tr^jprzymleriB.
BudapńśZt (AP). „Pcster Ltoyd* mówiąc 

,o w izycie minintra w ojny K ro fatm a u hr. T i- 
« iy  pi y  : Bntona’ c h ii p«zekc.fl*ta się z dośtriad . 
czcnia, iż w oiód mocarstw trójprzyu-ierza p a
nuje rozifcaif* ocena iaterisó w  na Biizkim 
Vvs hodzie k lom rch ia  nie może nadał polegzć 
bizw zgiędnię na „a i^ ra o fci NibeJungów* i na 
„ry .erzu  w  zbroi lśniącej* i di*t*go musi oną 
/nieć uiotncść prouienja sw ycó sp ecyalu jch  in  
t ir c .ó  a ną W scbodzie nawet w  tym  wypadku 
ki-d y będzie ouą poiostawiona. s * y m  własnym 
.ił as“ . G azeta stvtrróz«, iz pomiędzy ży cze 
niami dow ódcy o iin i i poglądami rządu wę 
g  erskiego panują pewne tóżuice. Inne g azd y  
■iotnunisijł, iż różoicc te są nsder zn-czne 
M inisterstwo wojny projektuj'* daleko dale^

Z Fruiicyf.

Puryż (Wł). Na śniadaniu w pałacu E i- 
izejskitn Poinca ć wsmóslizy toast na cześć kró- 
ja  Konstanttgo i państwa greckiego oświad
czył, i i  Franeya pozostaje lojalną przyjaciółką 
Grecyi Król grecki dzięicwat Francył za po- 
paicie żsdań greckico, dzięki ęzerftu.Grecya mo
ce podąlyć na na drodze postępu i cyniuza- 
cyi. Następnie król o św alcz/ ł, iż składa hołd 
działalności gen, Ę*>douse i ty e ty  rozwoju tra
dycyjnej przyjaźni franko greckiej.

Pa-yŻ \AP.j Król grecki przyjął zrana 
Pichona 1 rozmawi/ł z nim 4 0 minut, następnie 
ipożył śniada n.e w pałac) E iz 'jtk im  i ofjaio- 
wał Poincaic’iru wielki krzyż orderu Z ią w i- 
|ciua.

Rr t s t  |A ? .) Urzędnicy sztabu esłj.\dry ro
syjskiej otrzj mali zaproszenie na przyjęcie, wy- 
jdane na ich cześć przęz komitet wystawy w 
;Er"sł. Oficerowie rosyjscy, fcaoru-cy i br*>y- 
jłjjsęy oraz włsdze cywilne brali uozial w oglą
daniu rozmaitych pawilorów. Pp ogirdzinach 
wystawy prezes komitetu -'y s  ayow ego zwrócił 
■się do Eiscna z prośbą o przyjęcie daru — ■ 
marmurowej grupy „Franeya*. Ejąen gorąco 
pojziękcwał.

Podcęis saiaJama prezes komitetu wzniósł 
tokst za Najjaśniejszego Paaa, Rodzinę Cesar
ską i za rozkwit floty rosyjśkięj. Ess:n w od- 
po.riedzi rzniósł toait zą P oiocije  go, tudzież 
za rozkwit armii i floty francuslrej.

P iry 2 (AP). Poincare powrócił do Paryża, 
witany entuzyastycznie prz-z ludność.

BrPSi (AP) Na cześć eskadry rosyjskiej 
odbjło się przedstawienie w teatrze miejkkim.

Z An;jHt.

, Nottingham (W.ł.) 100 kolejarzy opuściło 
pracę Panuje obawa roszerzenis się strajku.

Al&nRQ8St8r (Wł.) W  porcie ogłoszono 
zupełne bizrobocie ‘

LivarpOOl (Wi.). Strajk skończony. Dziś 
robotnicy nu.eL powrócić do prący.

Londyn (AP). W pitiek przed wyrusze
niem eskadry rosy uiiej z Poitla.idu, austryacżi 
i włoski attaches marynarki udali się na it«- 
tek „Rurya*, gd:ic pczyjmowął ich admirał 
Essen.

COJldyn (AP). J ,k  donoszą dzienniki, w 
Dublinie w nocy z soboty na niedzielę zasrły 
nowe rozruchy, Które trwały następnie przer 
csły d iitó  do wieczora. Ponieduałiowc gazety 
w iecjam e donoszą, i t- p jh cya kil^airotme 
ztruizona była do rozm s-zania tłumów it-* j. 
kujących. Konni policjanci kilkakrotnie atako
wali z dohy tę p i siabłami tłum, kióry odpo
wiada! gradami kamieni. Jest wiele i ftnnycu i 
poturoowaaych a  tej liczbie kilku policjantów.

Z Japonii.

ToklO (AP). „Chotsl* umieicila oświad
czenie wict-miaistrą spraw zagraaicznycn M -t- 
sui, j-koby rząd chińrki cbawia się rozruchów 
a wojjLąch Cz^an-Sunia, gdy s;ę je będzie 

'ztauszaio do przepraszania konsulatj japoń
skiego w N•nki.aie, 00 mą być uczynione na 
żądanie Japonii.

TOKIO (AP). B m k  angk^agoóskFiWOStaye 
zamknięty z powoda braku operącyi, przyczyną 
■7.?ś tego Jest różnica w zwyczajacb haudlo- 
^wych japończyków i  a n s""

:■ Z Łau kiujjfO Wschodu.
f,»KiO (AP) Z 1 interesowanie się społe

czeństwa japoufkiego stosunkiem do Chin sła
bnie. > Natomiast 'zaowa powstaje feprawa sto
sunków ze 3 cudami Zjednoczony ui Ameryki 
Północnej. Zniewagi, czynione Japonii przez 
amerykanów, uważanę są za ważniejsze od 
zniewag t umskich, G azety doradzają dyploma
tom, aby ''nrrjpczaie się wzięli do rokowań ze 
źjcuąau Zjednoczonymi.

EsJkHdid rosyjska we Fransyl.
B rest (AP) Admirał von Essen i ofice

rowie e.skłdry rosyjszicj w cowarzyatwie pre
fekta marynarki i inżynierów miejscowych zwie
dzili arsencł.

Bf^st (AP). SzUb eskadry francuskiej 
wydał śniadanie na cześć oficerow rosyjskich.

Z Rumunii.
Bukareszt (AP). Próby komunikacji tc- 

łt fonicznej z Wiedniem wypadły pomyślnie. 
Powsiił projekt połączenia z  Wtedńiemi m aiło - 
w a i Constanzy. -

Z PerpJ.'
Tchiran (AP). Przyjechał regent. Urzę

dowego powitania nta byin. W  dwa dni po 
przyjtźlzie regenta odbędsic się urzęaowa au- 
dyeneya ciała dyplomatycznego.

Z Meksyku-
W a3Zynqt01 (AP). Według iaformaryi 

udzielonych p z e z  kon i ty tu :yoailistńw meksy- 
kań ikiob, zsb-ty zo ttał » pobliżu Mu.hoaca<uu 
pułkownik C^raenas, Jomnietuany zabójca M a- 
dery. Zabito go z ob« wy, że może zdradwć 
rozkazy a yd«ae mu w noc zabójstwa Mad ery.

Z lo tJctw a-
Petersburg tAP). Dn. 8 b, m. w połudtue 

wyleciał kulisty bsJin aeroklubu mBazyli Korn* 
f. pilotem Srtdińskim i pasażerami lotnikiem 
Rajewskim i lekarzem Mokijewskim Balon po
leciał w kierunku morza Czudzkieęo dou^gając 
«yroko‘:Ci 4 700 metrów. Pc 4k/? godzinnym 
loc.e balon opadł w pobliżu wypływu Narwi 
1 jezio a Czudzkiego.

Chole.a.

Hlsryn^W  (AP). W e wsi T asiłsk  po w. 
akkermadakiego zachorowało na cholerę trzy 
osoby; jedna z n cb ztnatU.

Mińs* (AP). Włościanin, który ? łchoro• 
«rł na cholerę w pocąęu, zmarł.

Różni.

Odd&a (A.P). Urzędownie zo ita łi otwarte 
kinserwatoryum odeslie, utworzone z :  szkoły 
Cesarskiego T-w a Muzycznego.

NowóczerkHsk (AP). Rozpozzął s:e zjazd 
przedstawicieli iast/tucyi drobn-go kredycu.

PołtsWa (AP). Czarkowska i/.bt sądowa 
skasowała wyi ok nołtas s'(iego sidu okręgowe- 
■ o, ut.arzająjy oprawę posja dh Dumy Pań
stwowej W iren -3 sl(jr<tą, którego oskarżył 
.szlachcic* Pópow o poLwarz.

Bóri>n (APi. Stcrowtec ,L  2* po prób
nym locię r. Friedrichihafen do JchaaQ:stha.’u 
zos ai przez ministerstwo marynarki przyjęty

•KBryorrt (AF) Otwarty został X IV  kon- 
igi.es międzyoąrodosry abitynentow.
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TrkfO (AP). O l  dn t psćdzierniŁa jn* 
być wprowadzona bezpośrednia, koo>unikacy« 
osobi wa Tokio— Pekin.

Tokio (AP) Ogłoszono o mające ii* nastą
pić dn. 25 listopad* umorzeniu speeyalnrj po
tyczki pięcioprocentowej w kwocie 20 mlii o 
nów j-n, zaciągniętej p .d czz S  wojny j/pońsko- 
rosyjśkiej.

Pcitii,OUrfl (AP). W  instytucie leśnym 
spłonął gabinet zoologiczny. Większą część 
przyrządów wyratowano.

P e te rs b u rg  (A Pj M nist/r przemysłu i htn 
dlu wyjechii na urlop z* granicę i powróci w 
p> łowię października Zzrząd sprawami bieżą- 
cemi pow trzony został wiceministrowi Kono- 
watowowi.
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petyCzta reśyjsk* xąóó t 105 40
CyftLanta pry* *tn*. 3'Vi«<
Ospaseoicjle słabe 

t*Pró-~-jj/» paiyCika sadyjsk* * ioj'1*
«*<vftka raSflSka 1*04* ioo 'J;

Usposobienie spakojae, lecz Sł ibsie 
**Ów!lŚk». łmtfiMi* »*.. , 101

pa<r«nk* sesyjfks «ą*ą -----
—55 po y tzk* *t»*yl*ka ipJ* «. 103.40

I ostatniej chwili.

Spraw y bałkańskie.

Londyi ( Wł )  Według intormaryi loa- 
dydskich koł poi tycznych mocarstwa zamierzają 
zsr/ądzić akcye wspólną celem przywrócenia 
porządku w A bm ii 1 ntedupuszczenia do za
jęcia terytoryum albaaskiego przez serbów.

Albadczycy zorganizowali atak skoncen 
cetrowany na D bra. W ywiązała sta p awdziwa 
b twa pomiędzy albzócryKami f  z-ł  g i  stjbską 
P ęciu oficerów biłgarskich d iwodzi aloenczy- 
ksrni.

BzyiU (Wł.) Kotoisya międzynarodowa dis 
w ytln .ęcn  granicy crgrnogó sto  aib.ńskie; 
zoiera aię we ś.odę w Monastyrze.

K tittre fy .
W arsraw ą (W l). O godz. 3 w nocy 

w Skiernt-wieach poc:ą< osobowy kolei W  Ar- 
szaw«ko-Wiedriiśkiej wpadł wskutek zepsi tej 
z»rotaicy na stojący pociąg towarowy, lado 
uMny transportem osłów Dozorca transpor
tu —  'yd, zacny. D iuęi dozorca, jedna pasa
żerka i pięć oso o z obsługi pociągu citżkoran- 
n>ch, kilka ostów p»okfcleczonycb, pięć wago
nów zdruzgotanych, purowoz 1 ykolejony i u- 
szk' dzony.

HaJb rat 'dt (Wł.) W kopalni zerwała 
się winda, w klórej znajdowało r'ę 30  robotui- 
ków W ird ł spadł* w dół szybu. Dwu ro* 
betników zabitych, pozostali —  ranni.

Pogrzeb.
Kowno (Wł.) Wczoraj przy ndz-tle tłumu 

kilkutysięcznego wiernych, 210 kapłanów, dele
gatów kapituł warszawskiej, mobyiowskiej, wi 
Itń-kiej, włocłAW^-kiej, zycctnerłkiej > sejoef!- 
akiej, bickupów Zdzitowieckiego, K ira się i Cie 
ptaka złożono w podziemiach katedry zwłoki 
as. biskupa Cyrtowca Po C a s t r  u tn D o l o  
r i s  ks. biskup Zdzitowiecki w yg icsl śirietną 
uir wę żałobną

W ybory administritora dytcezyi odbędą 
się we wtorek.

Audysncya
Wiedeń (W ł). Minister spraw zagranicz

nych Bertchtold był dziś na długotrwałej au- 
dyencyi u cesarza.

Sejm bośniacki.
? Utaj OWO (Wł.). Rokowania r a d  uroebo- 

mieniem sejmu bośniackiego znowu się rozbiły 
poniew«ż przywódca serbów Teftanowicz nie 
z.todził się przystąpić do większości sejmowej. 
13 posłów serbskich złożyło mandaty.

Ustąpienie srefa sztabu-
Wiedeń (Wł). Krążą pogłoski o ustą

pieniu aztf* sztabu generalnego barona C on 
rada voa Hoetzendorfa Powodem ustąpienia 
mają być rótnice zdań jakie zapanow*'y w 
kompetentnych kołach wojskowych. Hccizen- 
dorf wyjechał tym ezssni na urlop dwuty
godniowy.

Chciora-
Bukareszt (W i.). Z  powodu cholery za

broniono zjazdu socyalistow.

Rużii? hy w  Argiit.

Londyn (Wł.v W D-iblmic pcdczas roz
ruchów raoiono 38 manifestantów » poliryan- 
?ó*w. Poctód irzeettys ęczoy śpiewał na ulicach 
marsyUanię.

Jnbtiecsr.
K mienskoje (Wł.k Wczoraj z powodu 

25-Ietniego jubileuszu Dnieprowskiego Tow a
rzystwa metalurgicznego i jubileuszu naczelne 
go dyrektora T  wa inżyniera J ,s  ukowicza 
otrzymano mnóstwo adre.-ów i telegramów gra 
tulacyjiycb.

Towarzystwo 1 f arnwało ćw'erć mi ion* 
rubli na fundusz dta niezdolnych do pracy ro
botników.

Następca C yrtow la

Petersburg t,Wi) Ze ź.ódfł dosrze poin 
formoviraci'ch donoizą, że na-tępią zmartago 
bfcku pu Cyrtowts zostanie Karewicz, znanj 
fjiwrman, wyjtepuj^cy w rołi świadka w pro 
ce&ie o sf d§z< winie t:s  ameotu Ogiń >rieg-">. Na 
kandydatuię Karewicza zapatrują się przychyl- 
n;e w wydziale wyznań obcych.

Bankructwo
W 1I30 (Wł,j K *ctcr bankierali Ilcrodysz- 

cza złw iesił wypłaty. Passji«ra wynoszą 5?,ooo 
rb. Bankier i kasyer zbirg i.

Projekt prawa prasowego.
Petersburg (WL). Projekt prasowy zomal 

jut przerobiony. Prawo konfiskaty wydaw
nictw przyznane jest przedstawicielowi komite
tu prasowego, łrtóry obowiązany jest skierować 
sprawę do instytucyi sądowych. S. d obowią
zany jest rozpatizyć sprawę na nsjbliżazem po 
a-eazeniu. W obec zwiększorej wskutek tego 
pracy sądu, projektowane y  st powiększyć o 
trzech członków skład izb sądowych w W ar 
szawie, Kijowie, Peteisburgu, Moskwie i Ode 
*ic. W  miejscowościach, w których nie 
został ogłoszony stan ochrony nadzwyczaj 
nej, wzbronione ma byś w/dawan:e przepirów 
obrwiązujacycn, dotyczących p asy 1 staży wa 
nie na la r y  administracyjne. W  końcu bieżą
cego miesiąca projekt będzie rozpatrzony przez 
radę luinis.rów.

Ankietą
Petersburg ( Wł )  Ministerstwo spraw 

w rw nttrinych rozesłało ankietę z powodu r e 

formy ustawy m:rjskiej, jednak n"au» nie mo
gły LcJoelić odpowiedzi na wiele punktów, po- 
n.eważ o*t«toie oo^yczyly działalności wzbro
nionej miastom przez prawe.

.Dieik* w sprawie b a tu tu  t y 66*/.
Petersburg (W ł). t D.eń* zamieszcza rcz- 

mowę sse g o  korespondenta warszawskiego z 
Dmowskim, który tłumaczy bojkot żydów w 
Królestwie Pobkiem koniecznością rw a1 cza ni* 
stkody jaką pr*yn« si m  g-acy* żydów rosyj- 
tk ch W  możliwość aiym.laryi Dm iwski nie 
wierzy. ,D eń * opatrzył tę rozm oaę komenta
rzem, w którym idtm j f kuje poglądy Dmowskie
go z ideologią nacjonalizmu zoologuz*go pro
pagowanego przez „Nt j: Wremia*.

Sprawa Bej ha-
Petersburg (W ł) W ostatnich dniach mia

ła się odojć narada wytrzych u^zęliików mi- 
nis‘ent)ra sprawiedliwości w s-»r*wie B^jlis*. 
Jakoby narada U  uzntta, iż rj t ialuy pi dklad 
zabójstwa je 11 zoyt »ł%bi uzasadniamy,. ____

Rozkład jazdy pociągów
Kol. Poł.-Zach*Hi. 

od dnia 18-go itwietnia 1913 ro k u ,
Kuryer Nr I. I, II kl. Koziatyn Zm terzyak*, Ońe 

sa oden. godz. 9 wiecz., prsryćh, k. 9 m. 36 z ran *.
Kuryer Nr 1 x. I, II, 1U kl. Sarny, Brześć 

W arszaw a — odch. g. 10 m. 10 w., p rz jć n . g. 7 m  
20 z rana. „

Kuryer Nr 1 k. I, II, III kŁ Samy, W ilno, P e 
te rtb u rg  — odch. g. 9 m. 20 z ra n t, przych. g 9 
m 42 wiedz.

Poa,n szny Nr 7 k. I, II, III, k l Z m lerzyr 
ka, Ekatc.-ynosiaw, Sewaaionol, Mikołajów, R onów  
Blizaw etgrad — oacb. g. 7 m. 50 w., przych g. 10

Q«obowy Nr 7. I, II, 111 kl. Koziatyn, a o -  
w tl, Zdolbrnow o, Radziwiłłów, Brody — odCB. 
g 7 A  30 w iecz przych. g 10 m. t& rano.

Okobowy Nr 13. I, l i  f j ,  kl. Koziatyn, Ko 
WcI, Brzeeć, G iujewo — odch g. 12 m. 25 w no, 
ęy, . m d i  g. 7 m  35 z r>L*.

Osolowy Ni U l, U. III ki Koziatyn, Oae-
sa; a w u t m ,  Humah, Kwiiatya, Z iśie rz /iika  — odch.
g 12 ib 50 W nocy, przych. g A u  20 z rana.

O soUwy Ni 5. 1, lL  111 kŁ Korlatyn, Zm ir- 
rzyoka, O d a  a; Zm ierzynka Pod w«łor/y»kŁ (I, 
11 kl.)j Zmierz] nka, Nowosiellca — odch. g 9 m. 
30 wioćz., przych. ą. 8 m 45 z rana

Poczt“V’y Nr 3. I, II, LI k  Koziatyn, Ode-
s a —odch. k. 9 r. przych g. 9 m. SC wiecz.

Pdcztuwy Nr 3 e. 1, 11, 111 kl. 8 astów, Znu- 
mienka, Eaaterynosław  — ruch . g  11 m. 30 w no
cy, przych. g. 7 im . 55 z rana

Cebufti tl jewiatowre M a « a *»" łabrjrctnyW W S W O H B m a  w  K l i A w  W  . w a  - u U r f f u a . L .  IA  T . l . a  O C .A C

do jetiennego sadzenia jako to: hyacynty, tulipany, nerejzy  i t. d. 

w wirl tim wyborze POLECAJĄ:

B r a c i a  . f ł o s e r
W s r  f r a w  i .  J e p n z o l i d i s k a  J>is S U .

C E N N IK  IL U S T R O W A N Y  NA Ż Ą D A N IE  C -R A T IS. 11079

K i jó w  , V v..%  r a s y  1 k o m * « h a  1 0 .  T e l e f .  3 5 - 0 6 .
Znow u o trz j _n»ny w sp .u  »ły w ybór: p o rty rr , dyw anów , f ir tn e a  Kulo
wych, ttiatcraysłów  »* m eble, te  cżek, cbru»ów , kac  autom atycm ycn stor 
i inn ch rzerzy  n ezbęduych do udekorow ania tr ieslkau i heteli. C .tun- 
ki i Ceny d n ró w m ji taoym  firm om , .. czera proszę p r ,-M n * ć  się. W łas
na fsbryka szm uklerskicb wyrobów i wykwintnych o^dóbl 
_____  1U70_____    Z azteunkie: fi. CH ALCBSKI.

w auaitrfy«» ai»w<w (Mitclklgw

rrastukT* scisłr#
!*<*’  S u n , r k)

w ł a s n e g o  w y r o b u
z nadzv-y>;znj tlastycsneaj siedzeuiami 1 oparciami. r ° 7 23

Eclio literacko-ariystyGzne
OJ dn 1 go pażdJeroika r b przecbcdr.i na dwułygcdnik i w y
chodzić będzie i-go i 15’* °  każdrgo mies:ą^a bez oodwyższema 
prenumeraty. Zsaiicsiczać będzie i ds lal ariyku<y treści spuiccz- 
nej, studya liter«cUe, nowele, poezje, sprawozdanie, koreaponden- 
cye, obszerna bibliografię orat kronikę obr*zującą życie umysłowe, 
artystyczne i sptłeczne wszystkich ognink ku!tury. W-półpracow- 

nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów.

W  najbliigyym czasie ( lE C H O ,( rozpoczyna druk ncwell W . R o y -  
m o n t a  oraz studvum o taE R 0 M 5 K ilf l  i .  L o r  t n i o w i c z a .

a d r e s  r e d a KCYL Warszawa Szpitalni Na 12.
C>n* prenumeraty w Warszawie rocznie 6 ib.

* , n* prowincyi ,  7 .
.  ,  za granicą ,  8 ,  10239

—————— — Ogłaszania przyjm ują się. . ----

A * w s li i  %. »» 4 ib w ieikioii iw- 
“i*eh wzdzbnl-e wpuawiwnycii, *t< n- 
i3i.se* pi-e* Kałę *ftaB«v«kleg*<t • 
be)MU'ącit kitka tyiięuy artykułów 1 
di" t»łCyaaa I auian t, w caicresie 
pałał ch i litewskich dziejów kultu
ry, p; »w, *bycx*,’u nat^t* regc, sztuk 
l uzbrajeó i ubiairów. zabaw
i f.ej, nożyk* i pieśni, nustlzassiykl 
l etn(»{ rafii życia publicznego, ty  -er 
ikizg*, ralaiczega, kośclelnegt i ła  
wteCkiega z ę-cTu wieków ubiegłych. 
Pwdtrąf uiKk w kijkdyw dmmu Łaul*«J - 
»y bezwar»ak»wo

i4*Jwię*ciuy Im* -  Sa przeszłaś. 1 
p..i*kiej, profesor A leksander B r8oj - 
n r r ,  ta ł Dtsic (w  . BibiłoteCe Wa»- 
szaw skle /') o EnCykloped/l G logera- 
, Kównte po łylecm ega, d ek a w eg s  
[ pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób p o n y  . eC! Z aa jiz ie  w nlem 
Czytelnik skarbiec I n  ry w łaaaysn, 
o KiórYCh *ię i‘rę t+ rłyszy. a w ał* 
wie f  nabierają te szczegóły now e
go barw nego tycia i -ak - z - t i .  się 
lataierzćhłA  przeszłość, 1 biją do 
aiej blaski i tłyuhać jej gł**yV.

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Unlwersytotu Kijowskiego. Biu
ro Pracy poleca studearósr, jako 
koropetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro
wych, masażystów etc Zapisy 
przyjmują się w  lokalu B .u n  Pra
cy, Prorezna Nr 20 ta. 2 od g 
do 5 pp. I odzicnme. 4223

■ ttcdaloniec lat 16, ukończył kur- 
sri Sy buchalici-yjae Bu enki. posr.u 
knje pracy w b.urze ra skromne
wymgrodOenić. Żytomierz, Mons-
4i. rska Nr 29. f. Skrryćki. 11099
S tu d e n t Politechniki poazukuje 

iekcyi. Fundukiejow ska 6 2 — U .
11105

PEN SYO N AT-H O TEL

Zofii Lasockiej
W a r s z a w a ,  B t r d u e n a  2 .
Prkojc sionrezne. Kuchnia aosko- 
nułn W jnda L lcat/yCinosć. C ery  
u a ia i kowane. 11131

M a u o a yo ie tk a  doświadczona, do 
i ł  skonały francuski, niemiecki,' nol- 
S*i, robjidki, priedtM .oty gimnazyal- 
ne, muzyka, posiu k ą je  pos»dy Tea- 
L alna Nr 3 m. 14 w dom u od l - 4 g .

11)08

Student matematyk
pn nukuje knrepetyCyi A dres: A ć -  
miaistracy* .Dzieuaika Kijowskiego" 
dla W. M. 110B7

G e o m a tra  - T a k a a  tor A. Gzcl 
przyjmuje roho:y w zakresie 

swojej 'ipecyalności i kopiowar 1 
plonów. Kreszczatycki zauł.-k Nr 
3 —  8. ' I09««

0«ssa Ws-iąigar-waa r% . *a i!

1fis ir i ł» u f iu iś s  „Oagisib Kijsw^is^1
zam aw iającr«» o*!®** «  A dnin istraey l pism*, o r a  s s i ta ą a  «n ru. »a 

•i» »)(«*»(». SaimczYt oalwSy rk *

u w a d t a  8 / a i t o w s .  k l i a n t e k  
f k J t f d f S K I  I  R A  V I  E 8

J- WOJGlEGHOWSkl
p r n e n i ń s t  s i ę  11058

1 6 . M -ŻytomiersKa 1 5 .
m. 2 bel etage wrj- frontowe.

B l a r a  N a a  z s y o le l a k la

Bu d o w n ic z ) , geometra, Wykw*V 
1 kowany we wszelkicn ga.ęziaeh 

budownictwa wiejskiego, pracujący 
od lat kilKunas‘u w dużych ra.jąt- 
kaph na Rusi, pofzukuje stałego za
jęcia w w)ęłstyc-‘ d-.-bricn ziem- 
-kich przewaZ' ie Podola i Ukriany, 
Referoncye i szf :ey6ły osobisc. ■. 
Aires: w Adruśym&adyi „Dziennika"

10984

M ł a d a  p a n u  psu»kuję biurowe- 
wego Złjęc 1 Posiada gruntów- 

nfe rosyj «ki -1 polski Oierty: Adrt 
, Dzieni J a *  dla M. E . 11122

ctud an tónr uniwersytetu poszu. 
ku,ą lckcyi. Strztlećka 20 m. 10

11123

Na  w y ja z d ]  poszMcuje Iekcyi stu 
dent is ta in ieg o  kursu, p-aw o- 

tław ny. Rozumie lęzyc polaki. P ra k 
tyka wieloletnia. R e i omen „acye. 
SpecyalnośC, prf yg .tow yw anie do 
m ik d ó w  naukowych. Humań, kij. 
gub. G rrio w sk i *jułfek Nr 6, P rócb- 
nicki. 1 J127

p i j a l n i a  A u w c i o i
W skiej W . Podwaip*

m .  O la z e w -
16. 10991

Gp r z e l a n y  rcktyfikator poszukuje 
posady, znaj. dokładnie gorzelnie. 

Puszkifiska 31 na. 18. A. Lew andow 
ski. 11045

Mi e a a k a n i t i  z 3 lub 5 pak. O oh • 
no 1 pokcj umebla

K A R P i H S K i E J ^
V  > rS L * i  », R o —o a f r n n a  4 .  ( ,  *

drowska 69.
wynajęlia.

Tam że
A lek ra - 

■ a g a s y n  do
11052

przedm ioty git 
francuski, t^ore

u o z y c i s l k a ,
naayaioe, jęz.

Po7: c i:""N 7 u cży " “ " “ " '"żućT yJirli, | 1 praktycznie m uzyk ., po
w v ChŁ Yawczynie, bony, irebli nki. ^ u k u je  posady do, a .ie »  n . w yjazd. 
&prevT2 Iza fraoćuski, angielki, nitm  - '  z i  ^ jo c o
k» z dobrcm i rekom eud^eyam i. Po- .
le c , rów nież gospodynie, panny■ j ń u J  fm ie n r e  cherche d cm i-p l.ee  ct
ż& c: r  l .ę a n s  M ,le  M iasur. KreStCha-

Na s o z y c i e . k a  z K ró lestw , po- | tik. 2 i—11' U oy t
szukuje lckcyi. SpcC/ul zość: -----------

Na u o a y o ie l» a ,  dozrypoi.K i, fr .n - 
cuski (Paryż), -osyjski (glw na

zy-um), teoiy* riera ieck irg■>, auaiel- __     _ _     ̂ _____________
ąkiego, poćlątkow * -luzyka. Posjłc |zyk Dolski i francuski, niemiecki g a ś y t a  337 k. 
kuje poss^y. Dziennik Kijowski* teoretycznie, K arana jow ska Nr 43 d u ,z y  ul Bulioó 
sub. .S o ib o n a  . ” nnn ' -   * 111000 U .  K 11186

ś. z ł»dn. donaki-m 
liońsklej 71 sprzed 11113

Pa ia k i dom  obywatelski poszuku
je umiejętnej 1 zatem z dtbrym 

S yc.em, wymagane długoletnie ś wia- 
aec wa. Puszkinjka Nr 22, lecznica, 
pokój 414. 11135

Dem . frar>;. ay>nt fait ć tudet er 
.tiuisse nuuv acr chercbe leęons 

E cri.e  postc-restante A. D. k re s -  
tc ia tik . 11097

Z  d r itm  l-g e  m irca l t i - .  r. jest do 
tcydzierżawlenia m ajątek 
  „H U E IA TY  4“  -------
w pow iecie Kamienieckim n a l  Z tru  
Czcoa przy granicy austryaCaiej. Ob 
t ia r  ziemi ornej 1200 m orgów  iczar- 
noziear). Zgłaszać się o bliższe 
szczegóły pod ud ces ca*: A ust rys,
G.licys, poczta Żywiec, w ieś Motz- 
cranic*, W ładysław  Kępiński. 10667

Ma ją te k  w  Suw slsk e e  18 śłók
n m rj 450 morgów, i J t  30, 1**Vj 

50. Ziem ie pszenne. Dosi fuu 6 
pokoi na dole 1 4 n ą ą ó r ie .  Buoyn 
k. O ę :c;ą m urów  dostateczn e. J >c- 
b re inw entarze. G otpcdarstw o kul- 
turalue. M a ją t e k  dobry cena 90.0CO. 
W ym agane 45 000 Os*owsra, 
garo ia—Kowno. 10323
p o k ó i  do -  yaajęcla ę:aiew u loka- 
1  toiowi. Funduilejow ska

n a r  o d  n il  żonaty, poszukuje odpo 
"  wic dniej posady zaraz )ub od 1 
październik*, może p ro w jaz ić  ogró i 
bzudlowy U zdo lnony  jest w  swó- 
im f«Cbu. Poczta: 1 aiigory, kijów, 
gub,, pu tt-restaD te, Stolarski. 11161

Ge o m e t r a  p rz y ja u je  pryw atne
roboty. Ki eszczatyk Nr 11 w 5.

łU56

Ma  t r y  *r*r.», obeznany z tIck try  
Cinością i parow em  og.zcw s- 

nir-m poszukuje miejsca. Oferty; 
.Dziennik K<jowski* dia LW . G.’ .

11155

r  u ty n o w a s ia  B S e c s y o ie ik a  atu
*• zy tl uazicta lencyi w edłi1? n .j
nowszej m etody przygotow uje de 
k o rse .w s tłry u m  Ufie* D aitrow - 
s ta  23 m. 18 nstow nie. U iaS

Ke s n p l e t a l a  u z d o ł n i o c a  k r a w -  
o o e e ,  w a rsza w a n ts , szyje po 

dcmacD. W‘. W łodz.Tficr ik* 45 — 9.
11157

A 0 'O n  im ,  uborczyk , p rak ty k a  w 
“  Czechach poszukuje rocznej, pł«- 
trej praktyki lub mśe *ra pom ocnika 
rz^-icy O terty  p o i „ X  » j ą "  *en- 
trz ine  B uro Ogł. L. i E. Me-zi i S  aa, 
"Aur z- w* 11176

I r o k o j  możnajz 1 'r/y* 
tniellącctnej rodzin‘f ,

5 m. 4,

is siera prry  
Laterańską

U l©

Cbrazy artystów polskich
dn sci zedsnia. Kuzuieczna 15 m. 8. 
Od 4—6 godz. 10568

Wa r s i a e r a h a  praCown.a W in»- 
ryi w yk. suk. eleg. po rb 10, 

bluzki od rb. 3; tan* agrże i .  śfę fort i. 
papier podług miary. Kresrcz. 52 r - 17

10772

C s g ł a  o g n i o t r w a ł a .  Fabr. Z m ie -  
io h a  Jm U .a b z y n a  róż. ro i-  

m *ry. Przyjm. obs*, A n alizy i cen. 
na i  J*Mie. A dres, pocz W otodsi 
ka kijów, gub., tim  te a g r a ś  ha n i  1 
i sprzedaż 15000 owoc. n a o z e p  od 
4 do jednorocz w ybór, gatunek. Ce
na od J5 co 60 kop. 10903

B ia ła  -  C e r k i e w
P 'zy ja iu je  5484

prenum etatę na .D ziennik Kijowski" 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

3(. Brodowicz

W yszło  z  d ru k u

ALBUM WYSTAWY
Wydane nakładem Dziennika K ijow skiego”

na pięknym papierze, zawierające szereg fachowych bogato i lustrowanych opisów.

W50Ogłoszenia.
p n n n m in łi.

Sprzedai dstrlicsna. K io s k  ob& k u la  u r a c y  i.
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UJów. Bib

WAGI. i
Specyalne wagi w o ?o » t, dziesię- 
t; e, »etne. cai_idzie*te i gw ichty 
zavts;e na składzie pi zy f*br. wag

Parał i S->a
jSiiltfif Jfc 77, tal. 28-77. Gaziki na źądan,’e bezplat,

WSI

P o w o 

zowe.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“
oprócz drukaiącycb sic p©vnieśćO W ł. St. Reym ont?: .INSLJR^KCYA* 

W . S ieroszew skiego „B EN iO W SK |B,
nabył wyłączne praw o i w drugiem  p5łi oczu 1913 t ,

ro zp o o zn ls  drufc najnowszej powieści

H E N R Y K A  S I E N K I E  W IC Z A

„ P O D  D Ą B R O W S K I M ” .
Świetny b ita lił ta  W OJCIECH KOSSAK zilvstrow »ł pow ieść S ien

kiew icza w  szeregu k a r t o n ó w  k o l o r o w y c h ,  1 tóre. stanowić będą
PRE«IU« Sr'S-YaAN E DLA WSł YSTKi CH P ^ U M E iU r O fiO *  

.TYGODNIKA IllU S T M ) V a*E G 0 *.

Red rkeya .Tygodnika Hlu*trow»nsgoB nabyła nozojjąła n iew ielką 
już liczbę egceasplarzy znakotsit go dzieł. prof. SZYMONA -ASKENA- 
ZEGO

„Książe Józef Poniatowski'*,
które prenum eratorzy  .T ygodn i' a NlustcowanegoB mogą nabyw ać po 
znacznie zniżonej cenie . i i .  1 .8 8  k o p .  za egzem plarz b e z . o p raw " 
i R b - 8 .0 0  k o p .  w pięknej .k ła d c e  02 oaionej wyciskami. Kos >y 
przesyłki 1 opakowania kop. 65, 10217

OPUŚCIŁ. P K A s i  Z ó i Z Y r  X IV  n  —  X V -ty  (d kończenie)

, l i i i  M M  liii!  11 8 '
T R E 3 C

IJpw iek W ilua. -  Bytność Cesarza 
P aw ła  na Litwie —• O rgam zacye pa- 
tryotyczne — S praw a Ciecierskiego 
i tow arzyszy.— O s o b n e  p u łk i  p ilsk ie  
w a 1 mii rosy «ki*J —Rozruchy wśoód 
w łościan — Z n ran a  kalendarza 
S p r a w y  k o śc icn e  i eJukacy jne.--T ra  
giczna noc z 23 na 24 m arca 1801 r.

P D R l R E r r  ! (LUSTRACTE:
Pułkow nik Józef żieydlitz. -S ew eryn  
hr. Pot >Cki. — Prot Potocki. — W oj
ciech N « jju tt, — W oyaiłłow iczow a z 
Narbutiów. — K.S Kazimierz Nar- 
butt — Ks S tanisław  N a 'bu t. -  Ks. 
H ieio iim  S tro ja o w sk i.-P o r tre t Koś
ciuszki na odd .ielnym  ksreonie.

na s t t i y i n  kop 88, z pr *aayłkq 4 0  kop. Dlo p ren u m era -
ró w  „O aisnnlka K ijotraklsgo" oono z a s iy t u  kop. 28 , z  pras-

•y łk g  kop. 24 .

T o w a r z y s t w o  K u r s ó w  N a u k o w y  oh w  W a r s z a w ie .
Kursy Przyrod l i o n

10842

W y k łrd y  u«' o łudrw .w e
I b r i y  Hun.anistyozne

Wykiaoy pOpołuOLiuta e

Kollegium Humanistyczne
W y k ład y  p o ra n n e

K u r s y  T s c h n i o z i t e
W ykłady wieczorne

Kursy Ogrod.iicze
Z ajęc ia  p o ra a n c  1 p opo łudn iow e

Fizyka (akuray), Cbemia (4 kursy), Botanika (5 kurs.), Mineruogia, Anatom, człow., Antropologia i Zootomis;— wszystkie z ćwiczę* 
mami. —  Zoologia, Geologia, Biologia. Fizyologit, Mikrobiologia, Technik, mikroskopu wa, Atomistyka 1 F izyoligia patologiczaa 
Fsycbolog. mowy, Metodyka jeżyka pCskirgo, Gramat. histor. jęz. polsk., Seminsr. slawistyczne, Grnn it sanskrycka, Nal i Dama* 
janti (cs#r. i o b jsś), Literst irdvjsk«, Literit. p »wszech., 'Ianieau de la litter frui m  se, Romantyzm w Polsce, Adam Mickiewicz, 
Poezya polska po r. 1863, Młoda Polska, Kursy praktyczne jeżyków: francuskiego, niemieckiego i angielskiego (3 ku.sy) Hi-to/ya 
sU ro żyt, Poczet odrodź, we Włosze-h i Polsce, Zagsda. z mttodyki histo-., 11.story a XIX wieku. Ki ólestwo Kongres., Źródła Ho 
histor. polsk., Z try s  dziej. Poltri w XIX w ,  Rozwój stoiun. wlołctaósk., Sejmiki polskie, H isłrrya ustr. Poisz , Dsieje kultury, H - 
sterya sztuki (4 kursy), R o ztó i opery, Teor. muzyki z ćwicz, z harmon., Hiscorya muzyki, Ekonom, polityczna, Hi<t. doktryn eso- 
nom , Psychologia 3 (kursy1), History* f.lozof i (6 kms,), Logika i teor. pozn., Psychologia narodów, Propedeutyka fil.io f., Dydakty
ka, Badania nsychol. w szkole oraz Eit*tyka.
Za«. jesykoznawatws, Logika, Teor. przyrodnicze. Propedeutyka, Literatura polska, Literatura powszechna, Dzieje Polaki (3 kursy,, 
Dzieje «.aroż*tne, Dzieje nowszymi*, H st. cyw ilizac, Ekonom, społeczna, Prawu? na wat wo, Fizyologis t*kl. nerwów., Psychologia, 
Pedagogik*, F.lologia, Teor Ekonomiczae i Hist. filizoiii
A 'g  bra G;o«ietrya, Kreślenie, Tiygcnom ttrya, Mstemstyka wyiaza, Geometrya wykreśl., Fizyka, Cbemia, Maszynoznawstwo, Kine
matyka, Mechanika, E'ektro:echmka z ćwicz, prakt, Hydraulika, Wytrzymał, mate y a ł , Czesci naszyn i szkicowania, Tichnolcgia, 
Obrabiarki, Kotły i Silniki par.. Ogrzewacie i weinyl., Statyka budowl., Pompy i Źdbetnictwu.
Rok I. Fizyka, Chemia (3 kursy z zajęciami praktycz), Zoologia, ftotan-ka (3 kur«v z zajec prakt.\ Mineralogia i Geolog a z ćwicz., 
Uprawa r« li, Miernictwo 1 riw tlacya z ćwicz. Rysunki, Nauka ogrodnictwa teor. i Zajęcia praktyczne w ogrodach na folwarku Mory.

R /zjoczęcie wykh dów technicznych d. 15 wneśnia. wmy.ikich innych —  1 Października. Programy i zap isy w kancelaryi: W t u d i z i m i e r  J tk fl 3 /5 .

t t« K  i i S t f N I  I 0 T K .I 8 I 8 ,

8 A J T A N S 2 A  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D ZIN  P O L SK IC H

„BIESIADA LITERACKA”
A j .  Z U P S L A W  B E Z P Ł A T N I* PREMIUM ! .A D 7 W V C Z A J N E

45 Mn* loaiw BżjialshsjHjd iioilittl I rannś,
ssskM titytd) awt*z*w“ j»»^sjua»gł a tcy c n

jB t t t f a r -  r  I W yM «*r«*s K ld H A A  S Y R O » p!$ Z K I.
<

-
<
<
<

<

<3
<

K O ST IU M Y
F U T R A AKSAM ITY

w B Ł A M A C H JE D W A B IE
PA L T A

i S K O R K A C H W E Ł N V
SU K N IE ■

G A L O N Y

S O B O L E , G R O N O * K O R O N K I

B L U Z K I
S T A JE , SZEN SZY LE T I U L E

B I E L I Z N A
B O A RĘKAW ICZKI

M U F K I RID ICU LE
G O R S E T Y

C Z A P K I SZARFY

>

K,
£

y

W I E L K I  W Y B Ó R C E N Y  N 1Z K 1F.

112

P R Z E W O D N I K  P D  K R O u .  P O L S K .  zaw icr. w»z. tuiejscaw . ze wslraz. *ub., po w., era., par. sądu 
P u  I ł  m a p  i t y l e ż  s t r o n i c  o p i s uT U S Y  waz. cze»cl św ik ti kap.

 .....    y u « . ,  g  p a i .a ^ u u
prcżty.^ te le fr . Ą kol. z » d lj» l 2 duże tomy rb 0, w a»y. 10.

paszCcegól kra, F urapy  k 60 
obydw a 4* jedne, » r r .  «b 1 60 l #w. 2.
T |  f  Q  ilucir. pagląd.-krsjazaaw cz r  K rS - 
I L r  ,tf I t s tw a  P * t ik i« |0.  85 map,

300 rys , z aoiłem , azd. ap r. rb  10.
T l  4 Ć V  Dut> W ar zawsK r . l  60, KsliśR. 
I L r t O  f  u 76 . KWaekiaj k. 75. Lubek k. 

rb 1 , Pb rk lej k 76, Radomskiej k. 75, 
Siedleckiej «. 90, Suwul /ie j k 75. z w i
dok. Opis K rólestw a Polskiego rb. 1.

N ow a IV w y d e n ló  uzupe*n. D u ta ś c le n n r  ko l. ( I0 5 X 135c im  ) 
80 m m  ą p Ą  * r * l .  b e r padk cjenia rb. 'i Kap. 50.

P a l a k .  na płótoie rb. 3 kop. 50 2 tec, . 
rb. 4 V. 50, k*hler. z wałfcamł rb. 6. Wydsude _ 

ttńs*.e tejte wlelk. r. 1.20 (za 10 eyz. tb. 101, na 2  
p'ótn. r. 2.20 , z wałk. r. 3 50 . W*zyst. t  oznrrz. « 
■mast, osad, wsi, rzek. gór, dróg *ela»n., bitych ft 
1 z w y e r , oraz 00 z. admm. Bardzo duża ścienna •  
kolor. (115X 155 ctm.) *
A P  A  LH," »  rb- 4 . ra oMtn. rb. 5.50, z tecz- 

1 Hu«i jją r 6 60, lukier, z1 wi_łk. r. 8, 
A PA  P o łs a y s p ik  S s l ś s ś a k i r g e  kop. UO.

BIw«I«p*S» LI. f c r n -  iu aRrjszuic w ezyttkit radzMjt Iheram zy płek- 
hkJ, ttbwike w rzechśw laiaw , I w itd*e jrrtmiawuą v» fa»s»łe tu iu -
Irrc rj, r t« v e« i wszystko ca Sta:n»wl aitf»d*»wn» patrzchy mwysła In te ll- 
fentney*.

» a s M «  U ta e a t sa  u e ie iś lo lt yw rględnts tfslaja « |a s y t i«  
« w is« x ea a  sore*  S lo r n * t  | gam łątk l s a r o ś o w a .

RIs s ImS* L iMiw. ka wszystkie »rt»sruły abftele ll««tiEja,
H s s l s ś s  L l t s r a o k s  razpocxyo» w z. 1913 4»uk pracy Uaatro 

wsncj p, t,

I R P 8 Y PO L8 AIK1 «św idrującej tyc iarysy  uCrrstniKĆw pow stania r . 1863 
psłcsłycb  w baju, skaranych o wygnanie, straeanyńn 1 t. p.

 S  P S  I K l D k  M  2  n  A T H t ----------

U«iracow i ie  I wydana przez J. M. BAZEWI .Z A , W arszaw a , M azow lesk a  9 , ta l. 132 01.

Urna ną Celu zobrazswanle iyCia paiskiego 1 iluwstdego w przeszłoSd opo
wiedzianego przez syriadków nsocznyc«

abcj-Mie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czyteluikeas pełny  .Tizerunek ć-arów  i ludzi w aiw ietleniu  działaczy 
odasiennyiHi ztrounlCtw i różnych poglądów.

Iblioteka ptini^ników
Biiiiiotska pamiętników
Biblioteka pamiętoików
A i h l i n t c L o  rS tm in *  ń ^ fń u * każdy pam iętnik spracow any będzie przez jednego % nsjwybitnlejszycn bl»-
U iU H t lly n t t  | ł u i l l l Q u i l n U n  taryków  1 uczonych polskich 1 opatizony treściws, przedm ow ą.

R i h l l f l ło l f O  n o m  I4* *  w ydaw nictw a peryodyczne wychodzi r*z na miesiąc w  form acie ksląz
U iU u U lw L d  p u lH Iy iS lilM In  kowyin, abjętości 200—250 so . druku 1 licznym i portretami 1 Uuatracyswi,

D l h l l n ł f i l o  n o m i n ł n i l s ń l i f  W ARUNKI PRZEDPŁA TY : ^  Kljowk rocz. rk 8, pdł**cznle rb  4 kw art
O lu i lO Iu A f l  P a m l ^ I n l K y n  fb. 2; za granicą s*cs- ib . lu, półrocznie rb  5, kw artaln ie rb. 2 50,

S ib l io t a  pamiętn‘Kó-7 półrocznie rb. 3.50, k w arta lr d rb. I  75

reuum cj atę przyjmują: Atiouiuauacya f ,B ib iio t« *  n i p a m i t j t n i l i o w t ł ,  Wilno, prospekt S-to lar 

>H1 Nfi 28, orni Administracya „ D k i a n n i k t i  F i  j b l b  l lk ia i  *> Kljowlb, KffiWżuzatYk Ki 38
k s M a g i ł a w y  g r s s p s k l  n n  t ą S a s l*  S t  ip ts t a i* .  5łUi

Tygodnik Polski
p o i i t i O ś i o ,  a p o i a o K N * ,  * i * « l t « » g i

------------i «r>vy«*yttri**— -------------------------
j i o i s r i f C o n a  z « u a d n i a « i o j u  ż y c i e  p a r a d n w a g e

wychodzi w Warszawie 

0L S-to K r zysk a JNŚ16, teł. 228-SH.
Orgwts atn iie tn e j opinii nmrodowe).

Odzwiercindln nałokeztalt tycia polskiego ara wszystkicn dzic. 
deneb 1 jego swiązek s kulturą Zachodu

Szerokie uwsfciednienie sngadnień nauki i sztuki pozwala ■'•zy 
tsinikowi utrzym ywać c iąg łą  styczność se światem  m/*U tw órczej 

\

R ed ah tof 1 w y d a w ca : H 2 A g A H d jv g K i 

:KNA P R E N U M E R A T Y :

W Zaraza w la;

tatraaleą;

rac-.i-,© rb. 7 Z* odnoszeniu
ndtraCriie .  3.50 da dama
kwartainio ,  *.74 w  kap. kwartzinie

r 1 au ni? rb. •
9/ Królestwie I C erarsiw ts; ; półrocznie ■>,

( kwartalnie « *
[ tocznie rb $
} półrocznie .  4.5*
I Vw,rartaln le ,  M )

S E  ^ t  •  m  t r y k o t o w e  » a z * i  
S a l E  p e l-ry cy  r©rznej 

roboty, biehzna le t
nia i Ince

koatyumy sportowe. 
i K C S K  fa sw eatern, kosju le  hv- 
j  •  g itniczne sraiki, ta -

r .-Jzk i, rękaw iczk. i mne.
Kofdry -pledy.

th u ttk i puchowe.
t ?  e n # *  b i  ^ l > z n a i

Jaegers, wielbi. 1 inne.
> '< **•«  paltoty, suknie 

,w *' ' * u ś s lS S  >o«tvuihy rów n <-ż 
uniform y w  naj

lepszym  w yborze w  fabrycznym  
sk Udzie

Cztisko - Rosyjskich oischâ icznych 
wyrobów trykotowych 8*6

W. f f a s y lk o w a u  10.
l lf tfn ę k ip  puńczoeby u rry  kupnie 1 s 
■uIIIOKlC .„z. po c.rnach hurtowych

Ncwość!
(Źądsć w oddziale d«mfk'm).

11042

I I  t s ió n  « i h n m r d  i r a n t s a i
atrzyw ują k ssp ła tn lk  w rry s t j  p.enumcrKtarEjr

Vf rak*. 1213 damy w zupełnarCl Sreres .u^kaóftfC h p ew łe tc ł a ry  
finalnych, k tó ie  ze w/glęciów cenzuralnych, były dotąd znane zaledw ie 
w skróceniu: Michała CżajhOW-sMegii „A ^ św rn ii L k r a l a y "  m Ś s  « f  
ht»r»*-i Bole«tł.wlty r»nutą tw tle w jto sd h iw  ' ,o3 i ix.
ne; n*d t  p( w ie śc i  S in o u S z k le g o ,  U fiW Elew lcza. L am a. B y k tu t^ a g o .  i -  
ili isk i. ( u ,  K at z k jju fs b e g o . P rz y b o ro k rs id y g i W iir ry ń a k la g o , W ik to r a  d n -  
«* , Bumaak, D ick en sa , C o o p era . f»v?da arcydzieła in n y c h  am orów
£ tych dodauranyck zupełnie b ezp łftrłe  książek szybka utw orzy ale A u . 
k t r u * #  b tM I s I s k s  t r m e ł - ł  m i . r ta j i .e l ,  k u t d c u i  serce 1 i n y l i

W ARUNKI P R m J M A R A T F

W Wartrswte. racmla rb. 9 , półrocznie rb. 8, kwartLiaio rb 1 kap. 8 8 .
Btt proMsSiućyT .  rh. , rb. 4 , ,  b f .

?. £» zi Itta, recEBi j rb. IB.

B p ra m e  e y t e a r n a ,  ze "o aaryw l wyctskamijea u e  bararnem, dsdawa 
ayuk taka premfiUb pewleśdii 3 toanbw $0 , 8 wmów s rb., i» lo

n i w  j  rb,

Bis b i e r n i *  a d w i a t a t r a a r s  « r w » ł s  * * » » i  a a » x s « |  » * a |t« * re tta  

8 djut tu-Ekafi » admtalśtraey- w  '■>, W . ,  Ww^wefct tC, 4
I z K m  *» 78-

D p a ą o o a u n a  k s i ą ż k a  d u r n i a ,  Podoicie mi sw ó 
aare* tylko w  ż.m kruętym  liście i w yśle W am  dla o b  
znajm ecia Się hezełstu  n (ule p r iy s jU jc ie  ani pieniędzy 
sni m rre k l mój k /ó tk i sim ouczek o H rpnotyzm fe, Chi 
ro m i cyi, Fizyogaom fi, Freno.ogii, G rafslogii i A stro lo  
g>i z rysunkam i w  tekStie, Z tej książki ćiiw iccie się 
dnżo zadziwująCego, n wego i WEżntgo o sobie, o bliz- 
kićh przyj, i ?n»j. Za psm ocą tej książki ła iw a sk reś lić  

— — j is t  charaz»er, przeszłość .er»źuiejszość I p rry s-ło ść .
A lresu jc ft: Psyche F renoiog  Ch. M. Szyller-Szkolnik, W s isz a .rs , Piękna 
2 5 — 4

j u n u a s u , ioitrwuie 
P 2 4 tn *

8 .  6 0 K 6 Ł O W A
I r s s z o i s t y k  84 .

T ylko  co otrzymane różne Płótna 
Bitdizoa rtołow «, pończochy sk rr- 
petSI, kołnrv, bieiiznt in ę ‘k», blz- 
watne tow ary f»br. kir.ro. owa, 
firanM, tiul, nak-ycia tiulowe 
i peler-nv . Ś..w..j ars-u- ' '0 .vj- 
g r e  b*fty, t  także są resz ki .-ry 
g ir* ln c ą o  Ja ro s ław s» it-k  ■ lo tn a
n . p o s z e w k i, mę.*ką, da 'ask^ rue 
hznę t rrsitfci bsftów  n tjie^szycn  
fahr\k. Ceny fab y iune brzw a 
runkuwo st łe.

C U D A
STWARZA

wszechświatowe
LECZNICZO - ZIOŁOWE

M Y D IO  K E R B A
r -rz, OBEP^EYERA 

JtBOSTr, PIEGI, WĄGRY, LI3ŻAIE. 
SWIERZ8Ę, PsrłZJZE i WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI C.ÓFY 
U S U W A  N A Z A W S Z E .  

!aż w aptJ*Ka 
•kład. art. 

zupełna wyleczeni
M i

« i o
A  n :p i ? i e  n ic  o b « i

UpU|C 6 rZdWSTYm e b l e

okztyjr.ych i m ebli B R t”  a  » «

„ S t s r i n a i  R o s k o : ,

H o j » d  , sy p ;»l gabin b i u ' - r*l«-
nu I 1. d W»ZECK(CH « T f L O » ,
po c«n»ch nr j rozm aitarycli nowe. do
bre w y -ló h o  " in e  używ tn e ł St'ro- 
żytne GARNITURY i poszCżeyólr e 
pr7edm oty do wyooru i w eH ug cen 
p"ZE Konkurencya. D Eł*O r' '/•; <**•• 
okztyjr.ych i mebli B  R l"  a  BWftC

■4 
Ł,

£  j .7 E S  DCKŁADRY k tó ry  K  h my 
wyciąć, ażeby nie u ^ ć  u-
pych ftolubnych fłetn. H R E S Z G ^ « "  
T Y k  S 6  tizydziesci sześć. Vv ■ rost 
ul. i.,p:erarskiej, t~ l Nr 1842. W aj 

■v’a gtów ne- 
W IELKI WYBÓR S TA R O ŻY - 

THY* H mebli z czerw  d tre w r, 
brzozy, korelsk, z bronzem  1 bez bron- 
zn,  u y w a n y , o b r a z y , p o s ą g i, w a z y  , 

tysiące muych przedm  otów.
Za 01 i to w r n .e  otrzym aliśm y mnó

stwa ,p*»ć.xięka»*aft.
k 'l in i l* r in  w; !r - ,le wyżej ny- w łen one orredrototy

H .f« « B ż O K a L y k  n u m e r
t r z y d z i e ś c i  b z b b ć .  10060

7 k śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połow u ma 
łasalone, 7 k. i-.Pika “ atszjn 
W iialohlita, W.-WasyUuW 8, 
tri! 3ł-18. 1863

sp rzed aż , kupno, kaueye i dzierża
w ienie nsuTąików, domiftw i in.- nie- 
tuchr>nao*ci, lokata kapi. ów pod 
z*s>aw nierer homośćf i likw idacje  
m ajątków  wykonywa O ddalał b k o . 
T o si. „R oa . H »ndl. P e ir e i l .

D 1 E J A T I E L «
!’4 p|- 3 0 0 , 0 0 0  rb.

Ttmż* Kijom. ■ la r n 'o z o -l(ś f la  
ttłuro (r k r t i la r n ią )  przyjm uje 
zar-.ó'' i-n ,a  sp-eyalne. Popyt i podaż
2 5  n n n  r h  * rąK  d°£ -U y U U U  r l l .  oddania ?o- ra- 
*taw raająt Poł Zach Kraju. T am 
ie  do sprzedania połsk maiąt. w  
ifub kijowskiej 305 dzirs. £ 230 dz. 
K r ssz o z s ty k  >4 m . 3 . T«L 858 .

10067
W.*W»«ylkor S t a  AB 8 7 .

„ R Z E C Z Y  O K A Z Y J N E "
Nabyty okazyinie wielki w ybór róż- 
nycn rzec iy  sty]#wych—zwyczajnych 

na sezon
Kom pletne um eblow anie b aw ia ln i, 
ayp ia ln l, jadadnl i g s b la a t t a .
Ob, ary, bronzy i porcelany Porty 
ery, firanki i «ł ele innych rzeczy 

do um eblow ania mieszkań

d  s t ą p n ę .
7711 Prosim y obcj:z»ć.

Dokładny adres:
W .-W arylkow ska 27, teł. 15 S8-

„ R Z E C Z Y  O K A Z Y J N E "  
M .  T A B A C Z N I K A

C e n y

B edakt& r o d p o w h d zU lD y Z y g m u o t  M o s t o w s k i . Drukarnia PoIaYa w Kijowie, Krcsrczatyk Jfe 38. W y d fw c a  A n t o n i  Z i e l e ń s k i .


